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,,CHCĘ PRZESTRZEC" 
_ Kroniki ŚVl(iatowego żużla, c o ro ­
ku odnotowują kolejne wypadki na 
torach, zakończone trwałym kalec t ­
wem lub śmiercią. Wśród tych , któ­
rych los przykul do inwalidzkiego 
wózka są IJoguslaw Nowak, Euge ­
ńiusz Blaszak i Dariusz Mic halak. 
Bogusław Nowak twierdzi, że nie 

musiało dojść do tych tragedii, 
przynajmniej w jego przypadku. 
Dlatego chce przestrzeć żużlow­
ców, trenerów; działaczy. Uczyni to 
we wspomnieniac h „z toru", które 
niebawem ukażą się na lamac h na­
szego t ygodnika . • 

. FINAL M. s·p Od lewej: 
PARDUBICE '91 - POŁ · 

Todd w ,.ltshire, Bohumil Brhel, za nimi Zdenek Tesarz . 
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nie międzynarodowej . Po zawodach po . . 
wiedział, że Polacy maj~ w miarę dobry 
sprzęt i niezłe warunki do uprawiania 
żużla . Szkoda _tylko, _że traktują tej dyg. 
cypliny profesJonalrue. 

I. DANIA. II. SZWECJA. * * 
Na k on fe rencji p r asowej najwięcej na­

miętności rozbudził problem : czy Hans Nie­
lsen w XVIII wyścigu, decydującym o tytule 
- wystartował z lotnego. Nie udało się tego 
ustalić , gdyż Hans i Jansson odpowiadali na 
pytania dziennikarzy "na okrągło ". Trudno 
było roztrzygnąć ten problem, również z te­
go powodu, że n a spotkanie z dziennikarza­
mi n ie przyszedł-mimo zaproszenia sędzia 
główny Duńczyk J orgen J ensen. 

III. NORWEGIA IV. NIEMCY 
V. CZECHOSŁOWACJA VI. WŁOCHY 

. . BRAK SŁÓW - NASI NA KOŃCU 
Niestety nas i żuż l owcy nie potralili wyko­

rzystać sytuacji jaka powstała po wyelim i­
nowan iu par USA, Al1gli i i Australi i. 

Jeszcze na konferencj i prasowej, po ofic­
jalnym treningu menager naszej reprezen­
tacji d r Ryszard Nieścieruk zapowiadał wal­
kę o brąz , a czwarte miejsce wydawa ło się 
być pewne niemal w stu procentach. 
Zapytany przez dziennikarza, szef polskie­
go żuż la Andrzej Grodzki - czy zgadza s ię 
z tw ierdzeniem menage ra, udzie li! dyplo­
matycznej odpowiedzi: ani nie potwierdzi!, 
ani zaprzeczy!. · 

Zapewne większość działaczy, kibiców, 
a takżr żurna listów zajmujących się pro­
blrmatyką speedwaya pocichu liczyło na co 
najmniej czwarte miejsce. Do tak ich "ma­
rzeń' ' upoważniały wyn iki osiągnięte przez 
naszyrh i,. owbojów w eliminacjach cło !MŚ , 

a także sprzęt, który praktycznie n ieustępo ­
wa! swoimi pa rametrami technicznymi mo­
tocyklom mistrzów świata. D odać trzeba, że 
wrocławska fLrma ASPRO dos tarczy ła dwa 
specjalnie przygotowa ne motocykle GM. 
Skorzystał z n ich jedynie Woj ciech Załuski . 
Występ naszych jeźdźców na torze stadio­

nu w Lasku Golęcińskim można skomen­
tować ty lko jednym s ł owem : KO MPROMI­
TACJA. Jedyn ie Ryszard Dolomisiewicz 
próbował powalczyć i niedość, ;ie przeszka­
dzali mu w tym rywale to jakby tego nie 
starczało , w ostatnim wyśc igu doszed ł t rzeci 
przeciwnik - ko lega z zespołu Wojciech 
Za łusk i. Ty lko dzięki dużemu doświadcze­
niu "dołka" nie doszło do koli7ji na torze. 

Skoro wspomnia łem o zawodn iku Koleja_­
rza to trzeba dodać, że wielu znawców 
speedwaya uzna ł o jego wybór przez Zenona 

Pio tr Syv1st, Wo1c1:ech_Zaluski i Ryszard Dolomisiewicz; j eszcze w esel( w ierzyli, ze 
wywalczą przyna1m n1e1 czwartą pozycję . · Fot. St. Ma/as 

RN !EJ PEŁEN EMOCJI 

,,MORAWSKI 
NA TRENERA KADRY" 

To co nie uda ł o się orga niza torom F i n a ł u 
MSP. uda ł o s ię P!ezesowi zielonogórskiego 
klu bu Zb1~n1ewow1 Morawskiemu. W d z i e ń po 
pozna ń sk i ej 1mp:,ez_1e zorga n izowa ł zawody, 
które przyćm iły m1 strzowsk1e zmagania" na 
golęcińskim torze. 

Zielonogórska impreza była uda ł a pod każ ­
dym wzg l~dem. Kibice uczestniczyli w praw­
dziwym pikniku s_pe_edwayowym, jak iego da ­
wno nie było na zuzlowych arenaoo świata. 

?bigniew Morawski przygotowa ł widowis­
ko, na które kibice czekil li latami . Wspa n i a ł a 
organ1zaCJ a, a_przede w~LYstkim emocj e spor­
towe, którym i mozn;i obdz i e l i ć co najmniej 
kilka imprez mistrzowskich 

Prezes Morawski jest przede wszys tkim biz­
nesmemen i wie doskonale jak ie trzeba stwo ­
rzyć waru nki, by zawody ż u ż l owe były dobrym 
w1dow1sk1em. Hans Ni elsen powiedział przed 
zawodami, że jeszcze nie b ra ł ud z ia ł u w takim 
turnieju jak zielonogórski. Stalo s i ę to za spra ­
wą stawek za zwyc i ęstwa w wyścigach i miejs ­
ca na pudle. Zwycięsca każdego pojedynku 
otrzymywa ł nag rodę równoważną 1 tys. ma­
rek. A za pie rwsze miejsce w turnieju nagroda 
równa ł a s i ę marce najnowszego mercedesa. 
Dlatego w każdym wyścig u og l ąd a l iśmy 
wspaniale pojedynki, wa lkę przez pełne cztery 
okrążen ia , a co na jważni ejsze prowadzoną 
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fer~pley. , 
Oczywi_śc i e wszyscy trzymali kciuki za re ­

prezentantów "'Morawskieg o" - Andrzeja 
H uszczę 1_ J a ros ława Szymkowiaka. To co 
pokaza li c1 chłopcy zasługuje na n ajw i ększe 
~Iowa uzna ni a. Wa lczy ł ! z wiel ką determ i nacją 
1 to dala efekt w postac i drugiego miejsca . Ich 
pojedynek z Norwegami to najwyższy poziom 
sportowy. 
. Prezes Morawski nie kryl, i ż w iele czasu 
1 p i e ni ęd zy poświę ci ł na przygotowan ie tur­
nieJu pa r, p rzyzn ał iż nie li czy ł na tak wysoką 
l oka tę swoich żużlowców. 
. Zielonogórki_ biznesmen dow i ód ł , że wie jak 

si ę robi dobry zuzel I Jak u zysk iwać zadawala ­
j ąc e ."."Ynik1 sportowe. A może Morawskiego 
zrob1c mena~erem reprezentacj i, tym bardziej, 
ze _wśród k1b1ców słyc hać było krzyki "Moraw­
ski na tre nera kadry". 
. Na razie Zbign iewowi Morawskiem u na l eżą 

się s_lowa uznania za orga n1 zaci ę wspa ni a łego 
turn1eJu . U_ratowal on c hoć w częśc i honor 
polskiego zuzla . 
~ ilo nam poinformować , ż_e prezes rozpoczą ł 
JU Z przygotowa nia do koleJnyc h vy ielkic h za ­
wodów. Ma to być rewa nż za IMS w Getebor­
gu. 
Wyniki zie lonogórskiego turn ieju: 
I. DAN IA - 29 pkt. : Hans Nielsen - 12 (3. 2. 

••• 

* * * 

XXII Mistrzostwa Świata Par w Poznaniu 
Plecha za wielka pomyłkę . Te obawy w pe - . . N. -łn i s ię potw ierdziły . Zawodnik Kolejarza . przeszły do bistoru. iemruej wracać hę-
Opole zu pełnie nie pasował do st awki MSP. dziemy na naszych lamach do kulis 
Nieste ty za wysokie progi. .. . . i spraw, które działy się wokół mist-

Kibice n ie ukrywali , że bardzo liczyli n a rzostw, a także w czasie zawodów. p0• 

P iotra śwista . -Jednak P iotrek , k tór y doty - staramy się przedstawić fakty i zdarzenia 
czas prezentował dqbre sta r ty jeździł bez o których nie w_iedzą sympatycy spe~d-
wiary we własne siły. , , , waya. 
Głównym grzechem Pola kow, ktory Na razie z dziennikarskiego obowiazku 

przyczy! się do kompromitacj i to beznadz1e- dodajmy , że w sumie impreza była dobrze 
jne starty . W tak iej stawce liczy s i ę przed_e zorganizowan a przez GK~ Olimpia. Oficjele 
wszystkim kto wyjdzie p ierwszy spod tas- nie wnieśli zastrzeżeń, a zawodnicy chwalili 
my. Nasi z reguły wyjeżdżali jako osta tni . To dobre p r zygotowa nie toru. 
ich deprymowało i później popełn i ali błędy Również dziennikarze nie narzekali, co 
co skrzętni e wykorzystywali rywale . - jes t zasługą szefa Biura Prasowego, Adama 

K iepska postawa P olaków zaskoczyła Jaźw ieck iego. P ewn e p retensje mieli foto-
także rywali . Hanss Nielsen na k onfe rencji reporterzy , a le to wina nie życiowych prze-
prasowej powiedział , że obawia! s i ę naszych pisów FM i k ierown ictwa poznańskich za. 
reprezentantów. Przypuszcza! , że będą tru- wodów. - . 
dnym przeciwnikiem d la niejednej pary. · · d 

Nic więcej nie można napisać o występie Niestety impreza m e u ała się pod wzglę-
reprezentantów Polski . Trzeba na spok oj na dem spor towym . Ale to problem na odrębny 
oćeńićich postawę i wyciągnąć wnioski , by artykuł. . 
w przyszłości sternicy naszego żużl a nie Wyniki Mistrzostw S wia ta P ar Poznań 91 
popełniali tak k ardynalnych błędów. I. DANIA - 28 pkt. : Hans Nielsen - 14 (2, 3, 

2, 3, 2, 2), J an O Pedersen - 14 (3, d, 3, 2, 3, 3), 
* * * 

Mistrzostwa oglądał premier Rzeczpo­
spolltej Polskiej Jan Krzysztof Bielecki. 
Zgodził się ponoć przyjąć zaproszenie na 
mistrzostwa, pod warunkiem, że -Polacy 
nie zajmą ostatniego miejsca. Musiano 
premiera mocno przekonywać, że zjawił 
się na stadionie w towarzystwie żony i go­
spodarzy województwa poznańskiego. 
W przerwie - po XI wyścigu - dzien­
nikarze pytali szefa rządu o wrażenia 
z zawodów o ocenę występu naszych re­
prezentantów. Premier nie ukrywał, swo­
jego rozczarowania. Powiedział, że liczył 
na lepszą jazdę Polaków. Zapytany, czy 
interesuje się żużlem - dodajmy, że Jan 
Krzysztof Bielecki mieszkał niegdyś 
w Bydgoszczy na ul. Ogińskiego, przyle­
gającej do stadionu Polonii - odpowie­
dział, że już jako jeden z wielu chłopaków 
chodził na treningi i mecze Polonii i dlate­
go jest sympatykiem speedwaya. W zwią­
zku z tym chciałby żeby polscy żużlowcy 
zaczęli wreszcie odnos ić sukcesy na are-

2, 2. 2, 1 ). J an Pedersen -17 (2, 3, 3, 3, 3, 3) 
li. MORAWS KI - 22 pkt.: Andrzej Huszcza 
- -13 (1, 1, 3, 2. 3, 3), Jarosław Szymkowiak 
.- 9 (O. 3, 2, O. 2. 2) 
Il i. NORWEGIA - 21 pkt.: Lars Gunnestad 
- 11 (2, 2, 1, 3, O, 3) , Einar Kyllingstad 1 O 
- (3, 3, O, 1, 1, 2) 
IV. SZWE CJ A_- 15 pkt. : Per Jansson - 11 (1, 
1, 1, 3, 2, 3) . J immy Nilsen - 4 (3, O. O, O, O, 1) 
V. WŁOCHY - 1 Ą pkt. : Fabrizio Vesprini 
- 3 (O, O, O. 1, 2, O), Armando Castagna - 11 
(2. 2. 1, 2. 3. 1) 

II. SZWECJA - 24 pkt. : P er J onson - 7 (2, -, 
3, 2,..0, -), Henrik Gustawson - 9 (3, 2, -, -, 1, 
3), Jimmy Nilsen .- 8 (3, 2, 1, 2) · 
III. NORWEGIA - 19 pkt.: Lars Gunnestad 
- 11 (2, O, 3, 3, O, 3), Einar Kyllingstad - 8 (O, 
1, 2, 2, 1, 2) 
IV. NIEMCY - 18pkt. : GerdRiss - 9(1 , 3, 1, 
2, 1, 1), Klaus Lausch - 9 (3, O, O, 3, 3, O) 
V. CZECHOSŁOWACJA - 18 pkt.: Bohu­
mil Brhel - 12 (2, 2, O, 3, 2, 3), Roman 
Matousek - 6 (1, 1, 1, 1, 2), Zedenek Tesarz 
- O (O) 
VI. WŁOCHY - 10 pkt.: Valentino . Fur­
lanetto - 1 (1, O, O, O, -, O), Armando 
Castagna - 9 (O, 3, 1, 1, 3, 1) Fabrizio 
Vesprini - O (O) 
VII. POLSK A - 9 pkt.: Ryszard Dołomisie ­
wicz - 5 (1, l , d , l , 2, O), Wojciech Załuski 
- 1 ( O, -, -, O, -, 1), P iotr Świst - 3 (2, 1, O). 
NCD w I wyścigu Jan O P edersen 68, 95 sek. 
Widzów pónad 12 tys. 
W następnym wydaniu podamy pełną doku­
mentację poszczególnych wyścigów . 

VI. CZECHO -SŁOWACJA- 1 4 pkt.: Bohumil 
Brhel - 8 (1, 2. 3, 1, 1, O), Zdenek Tesar 

- 6 (O, 1, 2, 2. d, 1) 
VII. NIEMCY - .7 pkt. : Gerd Riss-0 (u,·,·, ·, 
-. · ). Klaus Lausch - 7 (1, t, 1, 3, O, 2) . 
REZERWA: 

Błażejczak - 4 (3, d, 1 ). Molka - O (u, d) . • 
NCD uzyskał w IV wyścigu :Jan Pedersen 
- 66, 6 sek. Sędziował Włodzimierz Kowalski 

z Zielone j Góry Widzów 15 tys. 



, 3 MINUTY Z ... 
POMAGAMY TYPOWAĆ W „SPE EDWAY - TOTO" 

GUYEM MAITREM 
a SE~RETARZEM GENERALNYM FIM 

NASZYM EKSPERTEM -JAN KRZYSTYNIAK 

GUY -MAITRE od kilkunastu lat jest S k t 
statutem Federacji jest w nie · osoba nr e re a rzem Generalnym FIM i zgodnie_ z nowym 
aktywny i ruchliwy, miał z!miar ·0 d:;tct0zf/~!~~:~1e Je~o ~astępcy 1 ~k_arbmk_u. N1ezrr:nernie 
konieczność przeprowadzenia w Jap .. iln h _ozna!1 1 byc na Finale MS Par, mestety 
niezmiernie ważnych dla przyszłości o~n I? .fe rnzmow z przymysłowcami japońskimi r 
pokrzyżowała jego plany Pola cz r , wyscigow rogowycj1 ~ motocrossów (problemy klasy 500! ) 
kilka słów dla_ Czy telników „TY~O;~Ż~ŻL~newą f~,xem, by uzyskać od pan a Maitfe,a 
TYGODNIK ZUZLIWY· _ żal · · .· WEGO · (Red.) 
w Polsce ·( obecność na Finał ~emy, ze ~y~azd do Japonii u_ruemoż~wia panu wizytę 

kilk ł . dl e J\llis_trzostw Sw1ata Par w Poznaruu. Tą więc drogą prosimy 
o as ow a naszych Czytelruków. 

_Jako Sekretarz Generalny FIM podr~żuje pan dookoła świata, obserwując wiele zawo­
!0':i!Dotocyklowy~h,_ w tym finały mistrzostw świata na żużlu. Który ze światowych 

n ow na torach zużlowych najbardziej pana zachwycił? 
GY; ~~ -;-: ~l)akom1ty był ubiegłoroczny Finał Indywidualnych Mistrzostw Świata 
'!" . ra or ·,, osc nału_ zc.!-ezy o~ ba:dzo wielu czynników. J ednym z nich jest intensywnosć 
: mepe"':'nosc rozstrzygmęcia wysc1gow - dlatego właśnie idea systemu Gradn Prix jest 
m~eresUJąca. 

!Z_: ·- J~st p~n Szwajcarem~ niestet~ nie może pan oglądać w swym kraju zawodów na 
zuzlu, -~o IZ pan Charles Mistarz probował wprowadzić speedway w pana kraju. Czy jest 
to mozliwe w przyszłości? · 
GM~-_Nie P:zypusz~_Zffi:! by Szw~jcaria stała się kiedykolwiek krajem spotru żużlowego - nie 
m!l tu zadneJ -łradycJ1 teJ dyscyplmy. Być może wyścigi na lodzie mogły by mieć przyszłość. 
TZ:-;--Jako Sekretarz General°:Y FIM ma pan stały kontakt z PZM i polskimi delegatami. 
Czy Jest pan zadowolony ze współpracy z polskim sportem motocyklowym i jego kierownic­
twem? 
GM: - _Od la~ mam p_rzyja~ne kontakty z Wiceprezydentem FIM i Prezesem PZM - panem 
AndrzeJem W1tkowsk1m, Wiceprezydentem CTE - panem Andrzejem Jabłkowskim, Honoro­
wym Prezydenterr: CCP - panem Władysławem Pietrzakiem i Członkiem CCP - panem 
~drzeJem Grodz~: Zmarły zast_ępca Prezydentą FIM- Bogdan Matuszak był także dobrym 
1 I?Owazanym przyJac1elem. PZM Jest bardzo aktywny członkiem naszej Federacji! 
TZ: - Dziękujemy panu za poświęcenie nam chwili czasu i za rozmowę. Życzymy 
pomyślnych wyników rozmów w Japonii. 
GM: - A ja chciałbym życzyć bardzo udanego Finału Mistrzostw Świata Par w Poznaniu! 

Z Guyem Maitrem, Sekretarzem Generalnym Federation Internationale Motocycliste 
rozmawiał: PIK 

Prawie półtora mies iąca trwa ła przerwa w roz­
grywkach żuż lowej ekstrak lasy, co by ło równo­
znaczne z zawieszeniem na ten okres coraz bar­
dziej popularnych zakładów Totaliza tora Sporto­
wego „Speedway - Toto", nie l icząc zak ładów 
z okazji mistrzostw świata par w Poznaniu . 
Zuż lowi totkowicze pa sj omujący s i ę zmagania­

mi na torach ligowych będą mogli wziąć udz i a ł 
w zak ładach z dn ia 27-28 lipca, obejmujących 
mecze VIII rundy ekstraklasy i XIV rundy li ligi. 
,,Tygodnik ż uż lowy" chcąc przyj ść z pomocą swo­
im czytel_nikom-totkowiczom w typowaniu po ­
pros ił o wystą pi e ni e w charakterze eksperta czoło ­
wego polskiego żu żlowca, zawodn ika Stali Westy 
Rzeszów - JANA KRZYSTYNIAKA. Oto jego 
typy: 

Pozycja 1. ROW RYBNI K- STAL GORZÓW. Ry­
bniczanie pożegna li s ię definitywnie z Angl ikami, 
co powinno wpłynąć dodatnio na sytuacj ę w tym 
zespole. Nie na tyle jednak i nie tak natychmiast, 
aby wygrać już z Gorzowem. Zespól Piotra 
$wiata wygra różn icą 1-10 pkt. 

Poz. 2 MOTOR LUBLIN · APATOR TORUŃ . 
Bardzo ciekawie zapowiadający się mecz. Jeś li 
obydwie drużyny wystpią w najsilniejszych skła ­
dach to wygra Motor różnicą 1-1 O pkt. Jego 
stranieri są pewniejsi, ma lepszych mlodz ieżow ­
qów i dochodzi jeszcze atut własnego toru. 
llPoz. 3. UNIA LESZNO · MORAWSKI S.T. 
ZIELONA GÓRA. Sentyment do mojej byłej 
drużyny zostaje, więc typuję jej zwycięstwo 
1-1 O pkt. Unia to zespół bardzo groźny na włas ­
nym torze, wrócił do zdrowia Roman Jankowski, 
bardzo dobrze jeździ ostatnio Piotr Pawlicki i mło ­
dzieżowcy. 

·poz. 4. POLONIA BYDGOSZCZ - UNIA ROL­
NICK! TARNÓW. Gospodarze wygrają bez 

BERWICK zakończy/ rozgrywki o Zloty 
Puchar brytyjskiej I Ligi na pierwszym miejs­
cu w grupie Pólnoc, ;rnś OXFORD - w gru­
pie Południe. 

BERWICK I OXFORD 
Leader grupy północnej - BERWICK 

- miał w swym składzie następujących za­
wodników: K. Tatum, J . Nilsen. R. Knight, D. 
Blackbburn, D. Walch, S. Fobson i K. Little. 
W grupie południowej barw OXFORDU bro­
nili : H'. Nielsen , M.-Dugard, C. Boyce, D. 
Barder, M. Carison~ T. Primmer, D. Graylng 

NA CZELE ZŁOTEGO PUCHAR UJ 

i J . Surmen. · 
Spóirzmy na końcową tabelę: 

PÓŁNOC 
Lp. Zespól M Pkt. bieg . P. B . R. 
1 . Berwick 1 O 465:432 14 2 16 
5. Wolverhampton 1O~476:4241 O 3 13 
4 . Cradley Heath 1 O 489:430 1 O 3 13 
3. Coventry 1 O 436:461 1 O 3 13 
2. Belle Vue 1 O 446:452 1 O 2 12 
6. Bradford 1 O 403:496 6 2. 8 
POŁUDNIE 
2. Oxford 
1. Reading 
3. Wimbledon 
4. Swidon 
6. Poole 
5. King,s Lunn 

12 580:500 20 6 26 
12561 :51814418 
12 554:525 12 4 16 
12 549:531 12 3 15 
12 523:556 11 2 13 
12 519:560 9 2 11 

7. I pawich 12 491 :587 6 O 6 
O oto przeciętne (CMA) najlepszych za­

wodników klubów uzyskane w Złotym Pu­
charze I ligi: 
BELLE VUE - S.Moran 9,38 
BERWICK - K. Tatum 9,71 
BRADFORD - G. Havelock10,00 
COVENTRY - A. Hackett 7,89 
CRADLEY HEATH B. - Hamill 9,55 
IPSW\CH - C. Louis 8,13 
KING ,S LYNN - H. Gustafsson 9 ,03 
OXFORD - H. Nielsen 10,79 
POLLE - M. Cox 9,02 
READING - T. Wiltshire 9,55 
SWIDON - P. Nahlin 9,13 
WIMBLEDON - A. Grahame 9,75 
WOLVERHAMPTON - R. Carrey 10,31 

„TOP 15" ZŁOTEGO PUCHARU 
li LIGI 

W tegorocznym sezonie obie polskie ligi 
obfitują w zawodników startujących przede 

PAMIĘCI MARIANA ROSEGO 

PIOTR ŚWIST ZWYCIĘZCA 
MIĘDZYNARODOWEGO TURNlEJU 
Toruń . Od 1974 roku, tradycyjnie w lipcu 

rozgrywany jest tutaj indywidualny turniej 
żużlowy „O puchar im. M.Rosego". · . 

Organizatorzy zapraszają na tę imprezę 
najlepszych jeźdzców krajowych i ekipy za­
graniczne. Główną nagrodę stanowi ½-ry~z­
tałowy puchar redakcji dziennika torunsk1e-
go „Nowości" i premie pieniężne. . _ 

Na przestrzeni lat aż czt~ro~~tme nagrodę 
tą odbierali Zenon Plech I W0Jc1ech Zab1ało­
wicz. 
Szansę zdobycia głównego trofeum po raz 

piąty uniemożliwiła toruńczykowi w roku · 
bieżącym boles na kontuZJa,- . . . 

Startujący w X VIlI trun1eJu _zawodmcy to 
ścisła krajowa czołówka, moze me pełna , 
uzupełniona trzema Szwed~mi z klubu -In­
dianerma: Roolen. Flood I Lmgren. 

Roolen to nie kto inny tylko Chrester Karls­
son startuj ący w ubiegłym roku w Apatorze, 
który przyjął nazwisko żony . , . . 

Już po pierws,zych czterech wysc1gach w1; 
doczne było , że o główną nagrodę r-ywlr_zowa~ 
będą żużlo_wcy Stali Gorzów, Polonii, Unu 

ciężył Piotr Świst przed Dołornis iewiczem , 
Jackiem Krzyżaniakiem i Jackiem Gomóls­
kim. Bydgoszczanin kolejny punkt stracił 
w wyścigu trzynastym, w którym wygrał 
Kasprzak. 

wszystkim w Lidze Brytyjskiej, zwa nej obec­
nie - od sponsora - ,,SUNERITE LEAGU ­
E,,. Zrozumiale więc jest zainteresowanie 
polskich sympatyków speedwaya ich losa mi 
na Wyspach Brytyjskich. 

Przedstawiamy więc wyc i ąg z tabeli opra ­
cowanej przez stastystyka „SPEEDWAY 
STAR,,, Dave,a WELCH , w którei uwzględnił 
on wyniki w Złotym Pucharze, I lidze, i t.zw. 
Pucharach KO wg stanu na 30 czerwa: 
Lp. Zawodnik M Biegi Pkt. Bonus Razem CM 
1. H. Nielsen (Oxford) 16 82 204 11 215 
10,49 
2. S. Ermolenko (Wo lverhampton) 19 101 
247 15 262 10,36 . 
3.. G. Havelock ( Braadford) 1 O 51 126 5 131 
10,27 
4. K. Tatum (B erwick) 19 90 219 1 O 229 
10,18 
5. R .. Correy (Woverha mpton) 1 ~ 99 236 12 
246 10,02 

W drugiej części turnieju zdecydownie le­
piejjeździł Szwed Roolen. Zwyciężył w trzech 
kolejnych wyściach, między innymi w czter­
nastym ze Świstem. 

Ostatecznie turniej w Toruniu wygra ł Piotr 
Świst przed R. Dołomis iew i czem i P. Pawlic­
kim,który wygrał w wyścigu dodatkO\Vym 
z Roolenem. 

Wyrównana stawka zawodników XVIII tu­
rnieju im. Mariana Rosego sprawiła, że przej­
dzie on do historii jako impreza udana, cieka­
wa stojąca na dobrym poziomie. 

Oprócz wymienionych wcześniej jest to 
rownież zasługa ambit ni!! jeżdzących gospo-

Leszno i Apatora: , . . 
Dalszy przebieg z,awodow pot~1erdz1ł te 

przypuszczenia. W wyścigu dziewiątym zwy-
Od lewej P Świst, R:· Dolomisiewicz, J. Krzyżaniak. Fo t. A. Kamiński 

0 1 N ż y 

problemów w rozmi arach 11-20 pkt . Dys­
pon ują dwój ką bardzo dobrych zawodników, 
a pozostali prezent ują ś red n i wyrównany poziom. 
Unia wiele traci na obcym torze. 

Poz. 5. 'WYBRZEŻE G DAŃ S K - OSTROWIA.­
Gdańszczanie zechcą s ię z re habi litować 
w oczach włas nyc h kibiców za ostatnie s ł a be 
występy, w-których omal nie przegrali ze znacznie 
ni żej notpwanymi rywalami i wygraj ą różnicą 
21-30 pkt . 

Poz .. 6 GKM G RUDZIĄDZ - STAL WESTA 
RZESZÓW. Muszę być optymis t ą, nie możemy 
tego meczu przegrać , pomimo, że wystąp imy 
w minimalnym sk ł a d zie . To wpłynie na roz­
miary naszej wygranej i będzie ona nie wy­
ższa niż 10 pkt . 

Poz. 7. SPARTA ASPRO WROCLAW - KKZ 
KROSNO . Wbrew pozorom spora zagadka. J eśli 
Sparta wystąpi bez Anglików, a KKŻ z Węgram i, to 
właś ni e goście będą faworytem i mogą wy­
grać pomimo, że w najmniejszych rozmia­
rach . 

Poz. 8. WŁÓKNIARZ CZĘSTOCHOWA 
· $LĄSK $WIĘTOCHŁOWICE . Akcje Włókn i arza 
stoją u mnie bardzo wysoko i to nie tylko, dlalego 
że jedynie z nim przegra li śmy . Gospodarze wy­
grają różnicą 21-30 pkt . 

Poz. 9. START GNIEZNO · POLON IA li BYD ­
GOSZCZ. Powinen wygrać Start, tym bardziej, że 
w tym samym dniu jefdzi ekstrak lasa i w rezerwie 
Polonii nie wystą pi wielu jej wartościowych za­
wodników - 11 -20 pkt dla Gni ezna . 

Poz. 10. POLONEZ POZNAŃ - KOLEJARZ 
REMAK OPOLE. Tu stawiam na fu ksa, bo za taki 
na leży uznać wygraną Poloneza, który moim 
zdaniem pokona opolan różnicą 1-1 O pkt. 

Zanotowa ł TADEUSZ SZYLAR 

6. J . O. Pederson (Cradley Heath ) 19 90 21 1 
8 219 9,73 
7. A. Gra ha e (Wimbledon) 17 90 211 6 219 
9,73 
8. 8. Hamill (Cradley Hea th ) 15 72 163 12 
175 9,72 
9. J . Nilsen (Barwick) 19 94 20915 224 9,53 
1 O. M. Dugard (Oxford) 17 87 180 15 203 
9,33 
11 . C. Boyce (Oxfo rd) 15 73 156 13 189 
9,26 
12. S. Maran (Belle Vue) 14 65 127 22 149 
9,17 
13.T. Wi ltshire (Readin g) 24127 2691 7 286 
9,01 
14. L. Adams (Swindon) 21 107 220 17 237 
8 ,86 
15. H. Gustafsson (King,s Lynn) 17 911 88 
13 201 8,84 

Jak widać w pierwszej pi ę tn astce mieśc i 
s ię 7 zawodników j eżd żących ta kże w pol­
skich ligach żuż lowych . Zw raca uwagę fak t, 
że na 1 O miejsc u zos ta ł sk lasyfi kowany Mar­
tin DUGARD, na któreg o tak n arzeka j ą w ry­
bnickim ROW-ie. Czemu przypisać , ze Mar­
tin ja koś nie może uzyskać dobrych wyników 
w zespole z Rybnika? 

J. ZAL 

darzy: Kuczwalskiego, Sawiny i Kowalika 
oraz Franczyszyna, Kasprlak::r i Gomół kie­
go. 

Zawody ogl ądało oko ło 5 tys. widzów. 
Sędziował Roman Che ładlc . 
NCD 64. 11 sek uzyskał R. Dołomis iewicz 
w wyścigu V. . 
Końcowa klasyfikacja turnieju: P . Swisl 1-l 

(3 ,3,3,2,3) 2. R. Do łomis i ewicz 13 (3,3,2,2,3) 3. P. 
Pawlicki 11 3 (3,2,2,3,1,3) 4. Ch. Roolen I! 
2 (1 ,1,3,3,3,2) 5. R. Sawina 9 (2,0,3,1,3) 6. Z. 
Kasprzak 9 (1 ,0,3,3,2) 7. K. Kuczwalski 
9 (0,2,2,3,2) 8. R. Franczyszyn 9 (3,2 ,1 ,2, 1) 9. M. 
Kowal ik 7 (2,3,1,1,d) 10. J. Gomólski 
7 (0,3,0,2,2) li. T. Gollob 6 (2. 1,2,d, l) 12. 
T.Fajfer 6(2, 1,0,1,2) 13. G. Flood 3 (1 ,2,0,0,0) 14. 
T. Lingren 3 (0,1,1,1,0) 15. J . Krzyżaniak 
1 (d,u,1,0,d) 16. S. Derdz i ńsk i 1 (1 ,0,0,0,0) 17 T. 
Zielińs ki I (1 ). 

ANDRZEJ KA.M1ŃSK1 
Turniej im. M.Rosego obserwowa ł z parltin­

gu Wojciech Żabialow icz - czterokrotny 
zwycięzca tej imprezy w latach 1983,84,84 i 89. 
Sko rzysta łem z tej okazji by zapytać o da l­

sze sportowe plany ulubie11ca toru ńsk iej pub­
l i cznośc i . 

,,Powoli wracam do zdrowia. W ub. tygod­
niu zdjęto mi gipsowy gorset i skierowano do 
porad ni na zabiegi . Czy wsi;Jdę lego lata na 
żu ż lowy motor trudno mi jeszcze dz iś powie­
dzieć. 
Wiem,żejestem potrzebny. Drużyna t rac i du­
że pun kty, ale dec,Yzja moja musi być rozważ­
na , polwi rdzona dobrym stan m zdrowia . 
Z tech nika dam sobie radę.'' 

. Zanotował : A. KAMIŃSl(J 
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Blisko sześciotygod niowa prze­
rw a, jaka jest między p i erwszą. 
a d rugą rundą rozg ryw ek ekst rak­
lasy żuż lowej nie wpływa pozytyw­
nie na dramaturg ię lig i i zasobność 
fi na nsową klub ów. Nie od dz i ś w ia­
domo, że mecze ligowe najbardziej 
elektryzują kib iców i żadne· inne 
zaw ody - chyba poza f inałem mis­
t rzostw świ ata - nie mogą im si ę 
przeciwstaw i ć . Ty lko mędrcy z ce­
ntrali żuż lowej są na t o ob oj ęt ni 
i skrócili w obecnym sezon ie do 
minimum rozgrywki p ierwszo ligo­
we. zw i ększając i lość spotkań na 
drug im froncie . A przecież można 
było za ledwie jedną decyzją wyró ­
wnać szanse wszystkich klubów 
żużlowych w maszy m kraju. No 
cóż. my tego nie zmien imy ale trze­
ba walczyć aby w następnym sezo­
nie już do tego nie doszło. 

Korzystając. że mamy jeszcze 
trochę czasu do rundy rewanżo­
wej, postaram się podsumować 
pierwszą część rozgrywek. która 
przejdzie do historii ze względu na 
mocno m iędzynarodową obsdę. 
Dwudziestu czterech obcokrajow­
ców z 10 krajów za liczy/o spotkania 
na torach drużyn ekst raklasy. Czyj 
to jest sukces? - zawodników za­
gran icznych, którzy zarobili niezłe 
pien i ądze. naszych żużlowców. 
którzy mieli możliwość czegoś się 
nauczyć czy działaczy klubowych 
wspartych spo nsoram i. którzy tą 
metodą chcą uatrakcyjn ić mecze 
i śc i ąg n ąć publiczność? Wydaje mi 
s i ę. że właś ni e t ych ostatnich . Za­
wod nicy z innych krajów general­
nie rzecz biorąc zawied li, a wy­
ś mie ni ta postawa Hansa Nie lsena 
(Mot or Lu bli n) . Larsa Gunnestada 
(Morawski Zielona Góra ) czy ni ezła 
Pera Janssona (Apator Toruń). Je­
remy Doncastera (Un ia-Rolnicki 
Tarnów) i Jimmy Ni lsena (Moraw­
ski Zielona Góra ) to trochę za mało 
j ak na takich tuzów św iatowego 
speedway' a. 
Na pewno wielki wstyd swoim klu­
bom przyn i eśli : Martin Dugard 
i Dean Barker (obaj ROW Rybn ik). 
Kenneth Nystroem (Apator Toruń) 
oraz Tony Olsson (Stal Gorzów) . 
Pozostali ogólnie nie zawiedli, ale 
także niczym się nie wyróżni li . 

A jak wypadli polscy zawodnicy 
na tle tak nierówno jeżdżących ob­
cokrajowców? Słabiutko. a żużlo ­
wców na których można była sta ­
wiać w ciemno przed meczem ... 
praktycznie nie by ło . Jeś l i już moż­
na kogoś wyróżn i ć to na dobre noty 

Doko1kzenie na str. 5 
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T Pkt. 
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BP Rpkt. ' Śr . 
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Lars Gunnestad 
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· .76 

38 

2,522 

2,235 

2,000 

Andrzej _Huszcza. 

Jimmy Nilsen 

Zbigniew Błażejczak 

Jarosław Szymkow~ak 

Marek Molka 

Sławomir Dudek 

Andrzej Zarzecki 

Conny lvarsson 

Ar tur Pawlak 

Tomasz Kruk 

Zawodnik 

Piotr Świst 
Antał Kocso 

Klaus Lausch 

Jarosław Gała 

Ryszard Franczyszyn 

Olli Tyrvainen 

Piotr Paluch 

Marek Hućko 

Krzysztof Okupski 

Tony Olsson 

Jarosław Łukaszewski 
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34 
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35 

32 
17 

9 

1 
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6 
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' 69 1,971 

18 1,800 

25 I,562 
21 1,000 

, 4 1,.000 
14 0,933 • 

3 0,500 

BP Rpkt. Śr. 
2 80 2,222 

36 2,000 
3 37 1,947 

S 26 1,857 
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I 21 1,750 
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Zawodnik 

Hans Nielsen 

Dariusz Stenka 

Antonin Kasper 

Leigh Adams 

Marek Kępa 

Dariusz Śledź 

Jerzy Mordel 

Marek Muszyński 

Robert Jucha 

Tomasz Pawelec 

Jerzy Glogowski 
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Pkt. 

96 

54 

26 

34 

42 

46 

11 
11 

6 

4 
o 

·BP Rpkt. 

97 

Śr. 

2,939 

10 64 2,133 

2 28 2,000 

O 34 1,789 

6 48 1,600 

5 51 1,545 

12 1,500 

6 17 0,773 

1 7 0,700 

5 0,417 

O O 0,000 
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Zawodnik 
Per Jonsson 
Peter Nahlin 
Mirosław Kowalik 
Jacek Krzyżaniak 
Robert Sawina 

Wojciech fabiałowicz 
Krzysztof Kuczwalski 
Kenneth Nystroern 
Eugeniusz Miastkowski 
Tomasz Świątkiewicz 
Sławomir Derdziński 

Vesa Ylinen 
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. UNIA- ROLNICI{I TARNÓW 
Zawodnik 
Jeremy Doncaster 
Mitch Shirra 
LubomirJedek 
Janusz Kapustka 
Robert Kużdżał 
Jacek Rempała 
Zdenek Schneiderwind 
Piotr Zięba 
Sławomir Tronina 
Janusz Łukasik 
Piotr Leśniowski 

Mirosław Cierniak 
Grzegorz Rempała 

M 
4 
6 
2 
7 
7 
7 
l 
l 
8 
6 
3 
l 

B 
22 
31 . 

10 
38 
38 
38 
6 
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11 
17 
8 
l 
i 

l 
11 
18 
l 

12 
6 
8 
1 
o 
o 
o 
o 
o 
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2 3 
6 4 

10 8 
8 4 
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1 2 
o 1 
1 4 
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o o o l o 
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1 o o 1 o 
o o o o O· 
6 o o o o 
9 o o o o 
4 o o o o 
1 o o o o 

o o o o 

: POLONIA BYDGOSZCZ 
Zawodnik M B 1 2 3 4 u w D T 
Tomasz Gollob 7 36 16 9 6 3 o o 2 o 
Krzysztof Ziarnik I I o o I o o o o o 
Peter Karlsson 6 28 7 8 9 4 o o o o 
Waldemar Cieślewicz 4 17 4 5 5 I o l 1 o 
Jacek Woźniak 7 23 8 4 6 4 o o l o 
Ryszard Dolomisiewicz 3 16 3 6 3 2 o 1 l o 
Zdzisław Rutecki 5 19 2 4 9 3 o o o 1 
Tony Richardsson 3 14 2 3 5 2 o o 2 o 
Mariusz Sielski 2 7 l l 3 l 1 o o o 
Jacek Gollob 6 18 1 3 7 4 1 1 1 o 
Leszek Sokołowski 8 14 2 2 3 6 o 1 o o 
Joergen Johansson 1 2 o o 1 o o o 1 o 
Tomasz Kornacki 3 6 o o ? 3 o o 1 o 
Waldemar Cisoń 1 o o o o o o o 

' . 

Pkt. 
49 
70 
17 
58 
47 
48 
7 
1 
6 

10 
1 
o 
o 

Pkt. 
72 
l 

46 
27 
38 
24 
23 
17 
8 

16 
13 
1 
2 
o 

BP Rpkt. Śr. 
3 82 2,363 
3 73 2,358 
5 22 2,200 
7 65 1,887 
7 84 1,543 
4 52 1,486 
2 9 1,500 
o 1 1,000 
3 9 0,818 
2· 12 0,706 
o 1 0,200 
o o 0,000 
o o 0,000 

BP Rpkt. Śr. 
I 73 2,028 
I 2 2,000 
8 54 1,928 
3 30 1,765 
I 39 1,696 
I 25 1,562 
3 26 1,368 
2 19 1,357 
1 9 1,286 
6 22 1,222 
3 16 1,143 
o 1 0,500 
o 2 0,333 
o o 0,000 

. . 

.· RQW-. RYBN.11{ . . · 
Zawodnik M B l 2 3 4 u , W - D - T Pkt. BP Rpkt. Śr . 

Bohumil Brhel 1 6 2 3 l· O- o o o o 13 o 13 2,167 
, . ' 

EIJireniusz Skupień 7 31 7 13 6 2 o 2 1 o 53 2 55 1,774 

Martin Dugard 8 24 8 9 8 2 o 1 2 o 38 2 40 1,666 

Mirosław Korbel - 3 12 2.. 4 4 1 o o 1 o 18 l 19 • l ,583 

; Antoni Skupień 7 31 6 10 9 6 o o o o 47 l 48 1,548 -
Dean Barker 2 6 o 2 3 1 o o o o 7 2 9 1,500 

Bronisław Klimowicz 8 .18 3 2 8 3 o 1 1 o 21 4 25 1,389 

Adam Pay.liczek . 4 11 o 2 5 3 1 o o o 9 5 14 1,273 

Dariusz Fliegert 5 18 o 7 5 5 o o 1 o 19 3 22 1,222 

Hen_ryk BeI_ll 2 4 o 1 1 1 o o 1 o 3 o 3 0,750 
, 12 o ·o • o o 13 2 15 0,714 

Krzysztof fliegei:t 7 21 o 4. 5 

Eugeniusz Tudzież 6 18 o o 4 9 2 o o o 4 4 8 0,533 

~ ojciech Momot 3 o o p 3 o o . o o o o o 0,000 
., 

· ,,UNIA" LESZNO . . 

Zawodnik 
Zenon Kasprzak 
Roman Jankowski 
Adam Łabędzki 
Piotr Pawlicki 
Zbigniew Krakowski 
Dariusz Łowicki 
Krzysztof Mitura 
Sławomir Rypień 

M 
7 
6 
·7 
6 
7 
7 
1 
6 

B 
35 
33 
38 
23 
33 

· 26 
4 . 

22 

15 
13 
8 
2 
7 
o 
ó 
o 

, 2 
13 
11 
12 
7 

10 
4 
o 

3 

3-
11 
ś 
5 
7 
2 
9 

5 
3 
2 
4 
8 

12 
„ 1 

11 

u 
o 
1 
o 
1 
o 
1 
o 
o 

w 
o 
o 

o 
1 
o 

D 

o 

o 

o 

T· 

1 
1 
o 
o 

o 
o 

Pkt. 
72 
64 
59 
28' 
46 
15 
2 

11 

-~p Rpkt. 
O 72 
2 66 
8 67 
9 37 
2 48 
5 20 
1 3 
5 16 

Śr . 
2,057 
2,000 
1,914 
1,609 
1,456 
0,770 
0,750 
'0,727 

OBJAŚNIENIA: M _ ilość meczów)- ilość biegów, 1 - ilość pierwszych miejsc, 2 - drugich, 3 - trzecich, 4 - czwartych U - upadki, 
w_ kluczenia, D _ defekty, T - wykluczenia za dotknięcie taśmy, Pkt. - punkty, BP - punkty bonusowe, Rpkt. - punkty razem, Śr . 

wy . . Opracowanie: JERZY KRAŚNICKI 
- średnia. 

• 

Dokończenie ze str. 4 

zasłużyli : Andrzej Huszcza (Moraw ­
ski) , Piotr Świst (Stal G.) i najwi ęk­
sza niespodzianka t ej rundy Adam 
Łabędzki (U nia Leszno). Podobali 
si ę j eszcze J a rosław Szymkowiak 
(Morawski) , Roman Jankowski (U ­
nia L.). ta kże Tomasz Gollob ( Polo ­
ni a Bydgoszcz). Przy czym ten osta ­
tni zdecydowanie sp u ścił z t onu 
i przechodzi w sza rość naszeg o żu ż­
la. 

A kto naj bardz iej zawiódł swoje 
kluby i kib iców ? Na czoło wysuwaj ą 
si ę z_awodnicy rybnickiego ROW-u: 
Mirosław Korbel, Eugeniusz Sku­
pi eń i Henryk Bem . Ponadto dużym 
zaskoczeniem in minus była posta­
w a Robert a Saw iny (Apator) , Jacka 
Wożn iaka ( Po lon ia). Marka Kępy 
(Mot or) . Jacka Rempały (U nia- Ro l ­
nicki Tarnów ) czy najbardziej uty ­
tu łowa nego w tym gronie Ryszarda 
Franczyszyna (St al Gorzów) . Choć 
ten ost atni mając j uż „ nóż na ga rd ­
le" pokaza ł w ost atnim meczu z Po­
lonią lwi pazur i być może ... ale nie 
zapeszajmy . 

Z tego krótkiego przeg l ądu wi­
dać, iż największe pochwały zebrali 
zawodnicy zielonogórsk iego „ Mo­
rawsk iego " i dlptego nie j est dz iw­
ne, że to właśni e on i przewodzą 
stawce z największym i 'Sza nsami na 
m istrzowski laur . Zielonogórza nie 
poniesli za ledwie jedną porażkę i do 
run dy rewanzowej pr ystąpią 
z 2-pu n ktową przewagą nad drugim 
lubuskim zespołem - Stalą Go­
rzów. Kibiców oczyw i śc i e cieszy 
przodownictwo ich drużyn ale nie 
zapom inajmy. że obie ekipy roze­
g rały po 4spotkania w ro li gospoda­
rza i w rewanżach będą miały wię­
cej w yj azdów. Kt o może j eszcze na­
wiązać wa l kę z lubuskim duetem? 
Prakt ycznie - oprócz ROW Ryb nik 
- każdy. Naw et Poloni a Bydgoszcz, 
kt ó ra jest w tej chwil i na „ b arażo ­
w ym" miejscu, nie p rzeg rała jesz­
cze meczu u siebie i też w przypadku 
gdyby odnosiła zwycięstwa na wy­
jazdach - może powa l czyć o miejs­
ce na podium. Trochę w gorszej 
sytuacji są zespoły aktualnego m ist ­
rza Polsk i Apat ora i beniami nka 
z Tarnowa, które w stosunku do 
ilości rozegranych u sieb ie spotkań 
mają stracone po jed nym pu nkc ie. 
Ale to też j est do nadrobien ia. Ogól ­
nie rzecz b i orąc ci ężko j est obecnie 
typować jak dalej rozwin ie si ę sytu­
acja na torach i w t abeli. Jak by ło do 
t ej pory z typowaniem wyni ków, 
wie każdy, kto grai w Speed­
way-TOTO. 

MACIEJ DYRCZAK 



li LIGA · 
XIII l<OLEJl<A-

STAl WESTA 
- SPARTA ASPRO 53:37 

ZNOW 
O duzym pechu moze mówić Kelvin Ta1um I jego 

zcspór. k,óry w n iedz i e l ę miał szansę powalczyć o zwy ­
cięs two z bardio s l ob 1 oną clru zyną gospodarzy. Anglik 
zdązyl wp1 awdz1e no mecz.ale zapomni a ł zabrać l icenc j ę 
1 sę clzI 0 Mmtk WoIaczek nie d opuśc ił go do zawo ­
dów. Rzeszowska pub liczność przyjela 1en lak! z miesza ­
nym, uczucIamI Z 1edneI strony z ulgą . że mecz będzie 
la1w1eIszy dla gospodarzy zaś z d1ug1ej z rozczarowornem. 
ze rne uIrzą na lorze zn,lkom11ego Anglika. W lej sy1uacII 
,eprezeniancI gospodarz póczu li s ię znacznie pewniej 
od kadłu bowego zespoł u wrocławskiego i wygrali mecz 
bez problemów I wysoko. 

Trzeba jednak przyznać, ze podop1eczn1 Ryszarda N1e­
śc 1 eruka . poleg l, · z honorem !Ocząc wiele zacię tyc h 
po1edynków. 

Pi e rwszop l anową pos t acią lego meczu był Węg i e r 
Adoqan JeLdzi l z zadziwiającą reg u la rn ośc i ą , wygrywając 
z ogromną swobodą . 
WYSCI G PO WYSCIGU: . 
I. SLĄCZ KA (70.78). Nagy, Mal111owsk1. Szuba - 5:1 
li. ADORJAN (69,61 ). Lech, Hajt, Jankowsk i( !) - 4:2 
(93) 
Ili. MILI K (69,49) , Gonciarz, Krzystyniak, Gancarz - 1:5 
(1 0 8) 
IV. ADORJAN (69,32), Szuba, Haj!. Malmowski - 4:2 
(14: 10) 
V. KRZYSTYNIAK (69,29). Lech, Jankowsk i, Gancarz 

3 3 (17.13) 
VI. NAGY (70.40), S l ą c zka , Mil ik, Gonciarz (!) - 5:1 
(22:14) · 
VII. KRZYSTYNIAK (69,38). Mi lik(r1) , Szuba, Gancarz 
- 33 925:17) 
VIII. NAGY (70,21 ), Lech, Slączka , Jankowski - 4:2 
(29 19) 
IX. ADORJAN (70,20). Mil ik, Haj!. Gonciarz( !) - 4:2 
(3321 ) 
X. SLĄCZKA (71, 19). Krzys1yn1ak, Jankowski, Gon -
c1a rz( r1 ) 5:1 (38:22) 
XI. GONCIARZ (70, 73). Lech, Nagy, Haj! - 1 :5 (39:27) 
XII. ADORJAN (70.74). Milik, Szuba, Gancarz(d) - 3:3 
(42:30) 
XIII. KRZYSTYNIAK (69.40). S l ączka, Gonciarz, Lech 
- 5:1 (47.31) 

XIV. ADORJAN (71,90) , Lech(r1 ), Jankowsk i, Gancarz 
- 3:3 (50:34) 
XV. NAGY (70,38). Milik, Szuba, Haj! - 3:3 (53:37) 
STAL: Nagy- 12 (2,3,3, 1,3), S lączka - 11 (3,2, 1,3,2), 
Adorjan 15, Haj ! - 3 ( 1, 1, 1,0,0) Krzystyniak - 12 
(1,3,3.2,3), Gancarz - O (0,0.0,d,0). 
SPARTA: Malinowski - 1 (1,0,- ,- ,- ), Szuba 

5 (0,2,1,1,1). Lech - 10 (2,2,2,2.0,2.). Jankowski 
- 3(1,1,0,1,1). Milik - 12 (3,1,2,2,2.2), Gonciarz 
- 6 (2,u0.3,1). 
NCD w V wyśc ig u 69,29 KrzysIy111 ak. Sędz iowa ł Morek 
Wojaczek z Rybni ka. Widzów 8 lys. 

TADEUSZ SZYLAR 

ŚLĄSK - START 49:41 

WIDMO BANKRUCTWA 
· NAD ŚLĄSK I EM 

Gdy bieda zagląda w oczy, wtedy dopiero zawodnicy 
pokazują na co nap rawdę ich si ać. Tak właś nie było 
z gospodarzami, którzy w sytuacji pogłębiająceg o się 
kryzysu finansowego w klubie pojechali bardzo bojowo. 
zaskakując rywali z Gniezna. Sląskowi, mimo pomocy 
z Huty „ Florian· grozi zawi eszenie dz i a ła ln ośc i sekcji 
żu ż l owej (dla ratowania sytuacji dzia ł acze od nas t ępnego 
meczu podnoszą ce nę biletu o 100%) lecz wła ś nie teraz 
jego zawodnicy prezentują bardzo spo rtową postawę . 
Szczególnie móg ł zaimponować Leszek Matysiak, który 
toczy ł bardzo atrakcyjne dla g,irs1ki kibiców pojedynki 
z Jackiem Gomólskim. W ósmym wyśc ig u Św ię 1och l ow i ­
czanin. choć Slraci l sporo dystansu w począ tkowej fazie. 
dz ięk i desperackiej szarży po zewnę t rz nej części toru, 
ła two "ob jecha ł " rywala. Za 10 trzeba pochwa li ć Matysia­
ka, lecz póź n i e j sze gesty pod adresem Gomólskiego 
(pókanie się w czo ło i _k lepanie po własnym siedzeniu)_ 
zasługują na zupełn i e mną oceną . W XI gonitwie obaJ 
panowie spotka li s i ę i po raz wtóry lepszy okaza ł s i ę 
S l ązak, odrabiaj ąc, tak jak poprzednio s1ra1y poniesione 
na starc ie. Tym razem zachowanie Matysiaka 

6 

Kol ejarz - CKM Grud ziądz 53 :37 

Polon ia li - Wybrzeże 51:39 

Stal - Sparta 53:3_7 

Śl,1s k - Start 49:4 1 

KKż° Krosno - Włókniarz 40:45 

Ostrovia - P o lonez 58:32 

I. Włókniarz 13 22 + 69 

2. Stal Rzeszów 12 21 + 294 

3. Wybrzeże 13 20 + 72 

4. Polonia li 13 16 + 18 

5. Sparta 13 15 + 95 

6. Kolejarz 13 14 + 43 

7. KKŻ Krosno 13 12 + 6 

8. Start 12 JO - 18 

9. C K M G rudziądz 12 6 - JOJ 

JO. Pqlonez 12 6 - 104 

I I. Ś l ą sk 13 6 - 133 

12. Ostrov ia 13 4 - 24 1 

by ło j uż wzorowe. Przed ostatnim bi_egiem_ (44:_40 dla 
Sląska) gośc i e ludzih s I _ę, iż mogą os Ią9 nąc remis. lecz 
konieczność wys1awIe111a Adamczyka rownala s i ę prze­
granej. 
WYŚCIG PO WYSCIG U: 
I MATYS IAK (71 ,59 sek.) Fajfer, Bas. Adamczyk 4:2 
11 GOMÓLSKI (73, 72 sek. ) Nowak, Waloszek. Pogoda 
1:5 5.7) · ) 
111 MUSIOLI K (70,90 sek.) Cervenka, Holub. Zobel (t 
5:1 (10:8) 
IV FAJFER (72,08 sek.) Waloszek, Pogoda, Adamczyk 
(d) 33 (1 31 1) 
V CERVENKA (70,94 sek.) Musiolik, Gomólski, Nowak 
5:1 (18:12) . 
VI GAV ENDA (71 ,41 sek.) Fajfer, Ma1ys1ak. Holub 4:2 
(22:14) · _ 
VII GO MÓLSKI (72,0 sek.) Musiolik, Cervenka, Fa1fer 
(d) 3:3 (25: 17) · 
VIII MATYSIAK (70.84 sek. ) Bas. Gomólski, Pru ssa 5:1 
(30:181 . 
IX HOLL c. ', : 1 ,ok ) Prussf. Waloszek. Pogoda 1 :5 
(31 23) 
X FAJFER (72. 5t st , .) Cervenka, Nowak, Bas (U) 2:4 
(33:27 ) 
XI MATYSI AK (71,38 sek. ) Gomólski, Prussa. Gavenda 
3:3 (36:30) 
XII PRUSSA (71,72 sek.) Fabiszak, Musiolik, Holub 3:3 
(39:33) . 
XIII GAVENDA (71 ,62 sek.) Gomólski, Cervenka, Pru ssa 
4:2 (43:35) 
XIV FAJFER (72.47 sek.) Nowak, Fabiszak, Musiolik (d) 
1:5 (44:40) . 
XV GAV ENDA (72.0 sek.) Matysiak, Holub, Adamczyk 
5:1 (49:41) . 
SLĄSK : Matysiak 12 (3,1,3,3,2) , Bas 3 (1,-,2,u,-), Pogo­
da 1 (0,1,0,-,-). Waloszek 4 (1,2,1,-,· ), Cervenka 
9 (2,3,1;2,1,). 
START; Fajfrer 13 (2,3,2,d,3,3), Adamczyk O (0,d,-,-,0), 
Gomólski 12 (3, 1,3,1,2,2). Nowak5 (2,0,-1,2) , Holub 
5 (1,0,3,0,1 ), Zobel O (1,· ,· ,·, · ), Pru ssa 6 (0,2,1,3,0). 
NCD uzyska ł w VIII wyścigu Matysiak 70,64 sek. Sędz io­
wa ł Jolant Szczepanek z Rzeszowa. Widzów 1 tys. Bag 

OSTROVIA - POLONEZ 58:32 

ZWYCIĘSTWO 
PRZYSZŁO ŁATWO 
Drużyn a z Poznania okaza ł a s ię kiepskim zespoł em . Bez 

swoich zagranicznych kolegów niezdolna do naw i ązania 
walki z os1 a1n ią w iabeli Ostrovią. Jeszcze do trzec iego 
wyścigu było widać .że g ośc ie maj ą ocho tę do jazdy, ale 
póź n i ej podopieczn i Franciszka Jaziewicza pokaza li . pa- • 
zur" i pewnie zwycięży l i . W drużynie . Polon eza· najlepiej 
ra d z ił sobie na ostrowskim lorze M iros ław Daniszewski. 
N a leży również odnot ować fak t, że poznaniacy przyje­
chali na len mecz tylko z jednym młodzieżowcem, a był 
nim Pawe ł Borowiecki. 

W Os1rovi rewelacyj nie wręcz jeździł Marek Garsztka, 
który przypomniał sobie, jak na l eżywygrywać. Także 
Przemysław Brucheiser z meczu na mecz jest coraz 
skuteczniejszy j eźdźcem . Oby lak dalej. 
WYSCIG PO WYSC IGU 
I. BALIŃS K I (69,73) , J. Brucheiser, Kociemba, Borowie ­
cki - 3:3 
li. GARSZTKA (68,94), Owiżyc, Latosi - 4:2 
Il i. DANISZEWSKI (69,41 ), P. Brucheiser, Buśkiewicz, 
Jaziewicz(u) - 2:4 
IV. GARSZTKA (68,81 ): Ba liń sk i , Garcoń, Borowiecki 
- 4:2 
V. OWIŻYC (69,96), P. Brucheiser, Jaziewicz - 3:3 
VI. KOCIEMBA (71,31 ), J. Brucheiser, Daniszewski, 
Buśkiew icz - 5:1 
VII . P. BRUCHEISER (70,53), Banaszak, Rzepka, B a liń­
sk i(d) - 5:1 
VIII. J. BRUCHEISER (70,96), Ba l ińsk i , Kociemba, Owi­
życ - 4:2 
IX. GARSZTKA (70.42), Daniszewski, Bu ś kiewicz, Gar­
coń - 3:3 
X. J: BR UCH EISER (69,60), P. Brucheiser, Ba li ńsk i , 

· Ow1zyc(w) - 5:1 
XI. BANASZAK (70,85) , Rzepka, Kociemba Bieda(d) 
- 4:2 ' 
XIL GARSZTKA (70,55), Jaziewicz. Daniszewski, Śoro­
w1eck1 - 5:1 
XIII. P. BRUCH EISER (70,78), J. Brucheiser, Buśk ie ­
wicz, Rzepka( !) - 5:1 
XIV. GARSZTKA (70,81 ), Jaziewicz, Ba l i ń s k i - 5:1 
XV. RZE PKA (70,53). Daniszewsk i, Banaszak, Kociemba 
- 1:5 
. OSTROVIA: Koc iemba- 6 pkt. (1,3,1, 1,0). J. Bruche­
Iser - 12 (2,2,3,3,2), Garszlka - 15 (3,3,3,3,3). Latosi 

p B heiser - 12 (2,2,3,2,3), 
- 1 (1 ,- .- ,- ,-1 l..:_ 2· 2 )ruJarcoń . 1 (1,0) , Banaszak 
JazIewIcz - 5 (u, , • • ' 
- 6 (2,3, 1). . . _ _ 9 (3 2 d,2, 1, 1.), Borowiecki 

POLONEZ: Bahnski__ 5 (2•3•o--) Dan iszewski 
_ o (0,0,- ,0,- ). O,:myc · ·3• (·1 ó 1 .:... 1 ). Rzepka 
_ 9 (3,1.2,1,2),_ BuskIew1cz - • · · · 
_ 6 (1,2,t,3), Bieda - O (d). . i u Marek Garsztka 

Najlepszy czaSs udzyskal 1~!~eryt~fkowski z Lublina. 
_ 68,81 sek. ę zIowa 
Widzów około 3 tys. RYSZARD Bl ŃCZAK 

, -, 

KKŻ KROSNO - WŁÓKNIARZ 
CZĘSTOCHOWA 40:45 

NERWOWY MARATON 
Tak dramatycznego i trwającego aż 3 go_dziny meczu, 

w Krośnie jeszcze nie było . Pocz~tek mc me wskazywa ł_ 
na 1aki przebieg zawodów. Je_dym- Jak dotąd .' pogrom ­
cy rzeszowskiej . Stali ", rówrnez w tym meczu Jeszcze raz 
udowodnil i, że są g łówn ymi faworytam i w walc~ o eks­
trak l a sę. Swietnie dysponowani Czechosłowacy '. Drabik 
zaprezentowali się z jak na1lepszeI strony. Po 5 wysc igach 
prowadzi li 19:11 . Gospodarze s 1 ę gneh P? rezerwę tak ­
tyczną w VI biegu - Body ( _zas tą pił Lesmaka)_. _z Pet• 

. ri kovicsem pokonali [~ 1 Drabika I Hurasa, zmmeIsza1~c 
rozmiary przegranej do 16:20. Wtedy k1ero_wmctwo kros­
nie ńsk i ej drużyny złożyło protest, . kwest I o nu1ąc tłum ik 
w motocyklu Vandirka. NegocIac1e w parkmgu I pod 
g łówną trybu n ą trwa ły 30 minul. Protest został uzn_any 
- Vandirkovi odpisano 5 pkt. zdobytych w I I IV wysc1gu. 
W 1en sposób KKZ objął prowadzenie. 16:15 1 mecz 
rozpoczy na ł się jakby od początku. Gosc1e maksymal me 
skoncentrowani byli dru ży ną mezwykle wyrowna ną I bo• 
jawo nastawioną . Ukarany Vandirek jeszcze raz udowod · 
nil, że t łum ik nie miał żad nego znaczema. Czechosłowak 
od niósł 3 kolejne, błysko tliwe zwycięstwa I rozw i a ł 
wsze lkie wątpl iwości. C~ęs10chow 1am e wykorz_vstu1ąc 
regu l aminową przerwę I w decydu1 ących _ wysc1gach 
wypuszczając do boju rutynowanego Kafl a, me dali szans 
„krośnie ńskim wilkom". Sami Węgrzy to za mało, aby 
marzyć o sukcesie w meczu z tak wyrównanym zespołem . 
Wszystkie końcowe wyścigi meczu by ły bardzo dramaty• 
czne i niezwykle nerwowe. Szczegó ln ie do przykrego 
incydentu doszło w VI 11 wyśc igu. Podprowadzający 
wyznaczał co do milimetra miejsce skąd m ia ł wystar­
towa ć Holub, s ug erując jednocześnie, ż e za utrudnianie 
stanu Czechosłowak zostanie wykluczony. Sędzia ze­
zwo l ił na s1ar1 wszystkim zawodnikom. Poddenerwowa-
ny Holub (KKŻ prowadz i ł 19:18), w brutaln_y sposób (to, 
oo nieusprawiedliwia) zaatakowa ł na przec1wlegle1 pro · 
stej Leśniaka powodując jego upadek. Czechosłowak 
został-wykluczony . Incydent ten niekorzystnie wpłynął 11a .. -
atmosfe rę meczu. A można było uniknąć niepotrzebnego 
spięcia , gdyby każdy z funkcyjnych nie nadużywał swo­
ich uprawn ień .. . 
WYŚCIG PO WYŚCIGU 
I. PETRIKOVICS (74,0). Vandirek, Jurasik, Leśniak - 3:1 
11. HOLUB (75,0). Styczyńsk i , Rachwalik, Ciupak - 2:4 
(55) 
Il i. BODY (74,3), Drabik, Huras, Kwiecińsk i - 3:3 (8:8) 
IV. VAN DIREK (76,3), Ciupak, Jurasik, Styczyńsk i (t) 
- 2:1 (10:9) , 
V. RACHWALIK (75,2), Holub, Body, Bargiel - 1 :5 
(11 :14) 
VI. PETR IKOVICS (75,7) , Body, Drabik, Huras - 5:1 
(16:15) 
VII. VAN DIREK (75,2), Body, Bargiel, Jurasik - 3:3 
(19:18) 
VII I. PETR IKOVICS (75,0), Rachwa lik, Leśniak, 1-jo­
lub(w) - 4:2 (23:22) 
IX. KAFEL (76,4), Drabik, Styczyńsk i , Ciupak - 1 :5 
(24:25) 
X. VAN DIREK (75,8). Body, Rachwalik, Leśniak(dJ 
- 2:4 (26:29) 
XI. PETRI KOVI CS (76,0), Holub, Ciupak, Huras(d ) 
- 4:2 (30:31) 
XII. KAFEL (76,2). Styczyńs~ i . Drabik, Kwieciński - 2:4 
(32:35) 
XIII. BODY (76,2), Holub, Bargiel , Kafel(d) - 4:2 
(36:37) 
XIV. VANDIREK (76,7) , Bargiel, Rachwalik, Styczyński 
- 2:4 (38:41) · 
XV. DRABI K (76,0) . Petrikovics, Kafel, Ciupak - 2:4 
(40:45) 
KKŻ: Petrikovics - 14 pkt. (3,3,3,3,2), Leś n iak 
- 1 (0,- ,1,d,- ), Styczyński - 5 (2,t,1,2,0), Ciupak 
· 3 (0,2,0,1,0), Body - 13 (3,1,2,2,2,3), Kwieciński 
- O (0,-,-,0,- ). Bargiel - 4 (0,1,1,2) . 
WŁÓKNIARZ: Vandirek - 9 (w,w,3,3,3), Jurasik 
- 2 (1 , 1,0,-,-), Holub - 9 (3,2,w,2,2), Rachwalik 
- 8 (1 ,3,2,1,1), Drabik - 9 (2,1 ,2,1,3), Huras 
- 1 _(1,0,-,d,-), Kafel - 7 (3,3,d,1). 

Na1lepszy czas uzyskał w I wyścigu Petrikovics- 74,0 
sek. Sędz iowa ł Benon Dembińsk i z Leszna. Widzów 
ponad 5 tys. 

BOGDAN Hl.)CKO 

POLONIA li - WYBRZEŻE 51:39 

GDAŃSZCZANIE 
SPADLI Z FOTELA 
Mecz _lidera tabeli Wybrzeża z Polonią l i mógł się 

podobac. Szczególn 1e __ po1edynki polonistów z Johnem 
Davisem, który _nie maiąc dużeg o wsparc ia w koleoach 
wa lczył samotrne 1_ za_ to _na l eżą mu s ię brawa. Ciś le~ i cz, 
_Ru 1eck1, J. Gollob I C,son okazali się w tym meczu za silni 
1 W~brzeze spada ło z fotela lidera na drugie miei·sce 
WYc, CIG PO WYSCI GU · 
~ Dt:'S (65,69 sek), C ieś l ew ic z , Ska rżyr\ sk i , Glód(w) 

li. RUTEC KI (66,37) , Ka linowski, Berl i ńsk i , Ziarn ik - 3:3 
(5:7) 
111. OLSZEWSKI (66,56), Golloq, Kornacki, Dera _ 3:J 
(8:10) 
IV. CISOŃ (66,59), Davis, Skarzyński, Rutecki(d) - 3:3 
(11:13) . . 
V. KO RNACKI (67.44) , Gollob, Kalinowski, Berlińsk 
- 1:5 (16:14) ' · I 

VI . CIEŚLEWICZ (65,82) , Olszewski, Sielski: Oera- 4:2 
(20:16) . . · 
VII. DAVIS (65,88), Gollob,_Skarzynsk1, Kornaćk i ,... 2 :4 
(22:20) .. . . 

. VIII. CIEŚ LEWI CZ (65,84), Berlmsk1, Kalinowski, Sielski 
- 3:3 (25:23) 
IX. RUTECKI (67,37), Olszewski, Ci soń, Dera _ 4:2 
(29:25) . . . . 
X, GOLLOB (66,28), Davis, Kal111owsk1, Sielski _ 3:3 
(32:28) 
XI. CISOŃ (67,62). Skarżyńsk i , C ieślewicz, Beniński 
- 4:2 (36:30) 
XII. OLSZEWSKI (66,65), Ruteck i, Davis, Kornacki - 2:4 

(3834) c· . B 1·· k. , 
XIII. GOLLOB (67,28) , Ison, er ms 1, Olszewski(d) 
- 5:1 (43:35) 
XIV. RUTEC KI (67,75), Davis, Kalinowski, Kornacki 
- 3:3 (46:38) 
XV. CIESLEWICZ (67,28), Cisoń , B e rl i ńsk i , Olszews­
ki(d) - 5:1 (51 :39) 
POLO N IA 11 : Cieś lewicz - 1_2 (2,3,3, 1,3), Głód - O (w), 
Rutecki - 11 (3,d,3,2,3). Z1armk - O (0), Gol lob - 12 
(2,2,2, 3,3), Kornacki - 4 (1,3,0,0,0), Cisoń - 11 
(3,1,3,2,2), Sie lski - 1 (1 ,0,0). 
WYB RZEŻ E : Davis - 13 (3,2,3:2, 1,2),_Górecki - O (u), 
Be rl i ń sk i - 5 (1,0,2,0,1,1 ). Ka lmowsk1- 6 (2,1,1,1,1), 
Olszewski - 1 O (3,2,2,3,d). Dera- O ( 0 , 0 ,0) , Skariyńsk, 
- 5 (1,1.1 ,2,0). 

NCD - 65,69 sek. uzyska ł John Davis wygrywając 
pierwszy bieg. Widzów 6 tys. JACEK DROZDOWSKI 

KO LIEJARZ-RE MAK OPOLE 
- GKM GRUDZ IĄIDZ 53:37 

Mt DZI Ż OŚCI 
BEZ KOMPLEK ÓW 

Mecz rozpoczął się od nieoczekiwanego zwyc ięstwa 
Barona nad Załusk im . Wpadka młodzieżowca z GKM 
w IV wyścigu w żadnym wypadku nie obn iża mu noty,bo 
w pozostałych biegach pokazał się z jak najlepszej strony. 
Podobnie jak i Kempiński także młodzieżowiec, który 
toczy ł równe boje z rutyniarzami z Op~la, a raz - w XII 
wyściu gu wespó ł ze Strzeleckim przywieźli Wieczorka 
i Cebulę na 5:1. Sztuka pokonania Załuskiego, który 
sta r1owal.na Jawach udała się także Strzeleckiemu w VIII 
biegu. Zawodnicy G KM starali się ó jak najlepszy wyńik . 
Opolanie natomiast popełnial i stare grzechy potrafiąc 
zarówno wygrywać swoje starty, jak też i przyjeżdżać 
z tylu. 

Kolejarz na mecz z GKM ściągnął posiłki z zagranicy. 
O ile Hajdu już przyzwyczai ł publjczność do bardzo 
dobrej jazdy, o tyle w tym meczu Karnas zaprezentował 
się poniżej przeciętnej. Podobnie jak i Mróz, który znów 
wypadł słabo próbując zbyt ostrej jazdy (wyścig XI) i za 
starcie z Kempińskim ujrzał czerwoną chorągiewkę sę­
dziego. · 

Wynik wprawdzie przez cały czas n ie- był zagrożony, ale 
kibice opuszczali stadion z niedosytem - z tak ll)iernym 
rywalem opolanie zanotowali zbyt, wiele wpadek. Goś­
ciom natomiast na leżą się słowa uznania, za to, że mimo i ż 
nie mieli wielkich szans wa lczyli do końca i uzyskali 
przyzwoity wynik. Gdyby był- Jorgensen wynik mógłby 
być odwrotny. 
WYSCIGI PO WYSCIGU: 
I BARON (63,8 sek.) Załusk i , Sosna, Wiśniewski 3:3 
li CEBULA (64,6 sek.) Strzelecki, Mróz, Pruss 4:2 (7:5) 
Ili POGORZELS KI (64,2 sek.) Kempińsk i, Wieczorek. 
Żurawski 4:2 (11 :7) 
IV MRÓZ (64,0 sek.) Cebula, Baron, Baltrukqwicz 5:1 
(16:8) _ 
V WIECZOR EK (66,0 sek.) Pruss, Pogorzelski, Strzelecki 
4:2 (20:1 O) . . 
VI HAJ DU (64,2 sek.) Załuski, Kempiński, Zurawsk15:l 
(25:1 1) 
VII BARON (63,8 sek.) Wieczorek, Karnas, Pruss 3:3 
(28:14) 
VIII STRZELECKI (63,6 sek.) Zał uski, Sosna, Pruss 3:3 
(31:17) , . . 
IX HAJ DU (62,6 sek.) Kempińsk i , - Karnas, Zurawski 4:2 
(35:19) 
X BARON (64,4 sek.) Pogorzelski, Sosna, Pruss 3:3 
(38:22) 
X! ZAUSKI (64,8 sek.) Kempiński , Strzeleci<1, Mróz (w) 
3:3 (41 :25) 
XII KEMPIŃSKI (64.4 sek.) Strzelecki, Wieczorek, Cebu· 
la (w) 1 :5 (42:30) _ - . 
XIII POGORZELSKI (65,0 sek.) Karnas, Baltrukowici 
Strzelecki 5:1 (47:31) · . 
XIV HAJ DU (64.4 sek.) Baron, Baltrutowicz, Cebula 3.3 
(50:34) , . 
XV ZAŁUSK I (63,8 sek.) Baron, Kempińsk i , Mroz 3-3 
(53:37) 
KOLEJARZ-REMAK: Załusk i 12 (?,2,2,3,3), Sos; 
3 (1 ,-,1,1), Cebula 5 (3,2,-,w,O), Mróz 4 (1,3.-,2,w,_ · 
Pogorzelski 9 (3,1,-,3,2), Wieczorek 7 (1 ,3,2,1), Ha1du 
9 (3,3,3). Karnas 4 (1 ,1,2). 1 
GKM: Baron 14 (3,1,3,3,2, 2), Wiś niewski O (0). -~trze,\ 
cki 8 (2,0,3, 1,2,0) , Pruss 2 (0,2,0,0,0.o), KempinskI 
(2,1,2,2,3, 1 ), Żu rawsk i O (0,0,0) , Baltruk_owicz2 (0,1,~;i 
Sędziowa ł Romuald Owsiany z Gdyni. NCD uzvs 
Hajdu w IX wyśc igu - 62,6 sek. Widzów ok. 2 IYS-SKI 

TADEUSZ WYSPIAN 

WY 
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l~dywidualne Mistrzostwa a:! 
Swiata 1929 • 1990 

EkspansJ a młod ośc i trwa nadal. F i n a ł 1955 
roku wygrał Peter Craven, a ca ła młod . . . 
zes ł · · · 8 z1ez nie 

z a pon1ze1 miejsca. Rozpoczęła s ię 
nowa _ e~a, era młodych jeźdźców, nowe· 
techniki Jazdy I zaciętej konkurencji ze Szwe~ 
darni. 
Szwedzi wprn~adzili z finału europejskiego 
z Oslo 3 fmal1stow; Nyg rena, Fundina, Carls­
sona, czwa~ty b_vł Norweg Andersen. Prak­
tyka w an_g1e_lsk1m klubie Norwich /pomogła 
bez w~tp1en_ia Fundi~owi, który ze Skan­
dynawo_w zaJął naJwyzsze 6 miejsce. Pojawi­
ły się wowczas w fach~wej prasie angielskiej 
pierwsze _sygn_ały o mozliwości utraty mono­
polu na finał sw1~towy. Impuls do tego dały 
doskon_ałe wyniki zawodników szwedzkich 

Anglicy dzierżyli jednak monopol aż d~ 
1961 roku . 
1. Peter _Craven. Anglia 3,3,2,3,2 13 
2. Ronnie ~oore N. Zelandia 3,1,3,2,3 12 
3. Barry Bnggs N .Zelandia 3,2,3,2,2 12 
4. Eri_c W1lhams Walia 3, 1,2,3,3 12 
5. Bnan Crat_cher Anglia 2,2,3,u,3 1 O 
6. Ove Fundin Szwecja 2, 1, 1,3,3 10 
7. Jack Young Australia 1,3,1,3,2 10 
8. Olle Nygren Szwecja 0,3,2,2,2 9 
9. Arthur Forrest Anglia 0,2,3, 1, 1 7 
1 O. Billy Ba/es Anglia 2,0, 1,2, 1 6 
11 . Ron Johnston N. Zelandia 1, 1,2, 1, 1 6 
12. Arthur Wright Anglia 1,3,0, 1, 1 6 

r,n.R.Z....-~t, 

13. Kie ł ! Carlsson SzwecJ a 0,2,0,1,0 3 
14. Henry Andersen Norw. 1,0,1,0,0 2 
15. Phil Clarke Ang lia 2,0,0,0,0 2 
16. Cyrll Roger Anglia 0,0,0,0,u o 
Ken Me Kinlay Szkocja nie sta lowa ł 
Gerald Hussey Anglia nie s tartowa ł 

BIEG PO BIEGU: 
I. Moore, Crutcher, Wright, Forre~t 70 4 k 
li C F , se . 
. raven, und in, Johnston Nygren 69 2 

:~-rilli amsć , B a l es, Young, Carlson 11 :2 
V ·y r1ggs, C arke, Andersen, Roger 70,4 
vi Jung, rutcher, Fundin, Clarke 71 ,2 
Vt i JWehn, Briggs, Moore, Bales 70,8 
VIii Cr1 g t, Carlsson, Johnston, Roger 72,0 
lx C. raven, Forrest, Will iams, Andersen 70,8 

. rutcher, Nygren, Andersen, Carlsson 71 ,4 
X. Moore, Williams, Fundin, Roger 71 ,4 
XI. Br1ggs, Craven, Young, Wright 70,4 
XII. Forrest, Johnston, Bales, Clarke 72 2-
XIII. Will iams, Briggs, Johnston, Crutcher (u / ~) 

XIV. Craven, Moore, Carlsson, Clarke 
XV. Fundin, Bales, Wright, Andersen 
XVI. Young, Nygren, Forrest, Roger 
XV/I. Crutcher, Craven, Bales, Roger (u/w) 
XVIII. Moore, Young, Johnston, Andersen 
XIX. William s, Nygren, Wright, Clarke 
XX. Fundin, Briggs, Forrest, Car/sson 
XXI. Moore, Briggs, Williams 

72,0 
70,8 
72,4 
70,0 
71 ,6 
72,0 
73,2 
72,6 

ANDRZEJ ZWIERZCHOWSKI 

SZWECJA 1· DANIA NA REMIS 
Dawno nie było tyle deszczu na 

angielskich torach. W czerwcu pa­
dało aż· 29 dni. Wiele spotkań zo­
stało odwołanych z powodu prze­
moczonych torów. Skorzystałem 
więc z · wolnych terminów i wraz 
z czołowymi zawodnikami skandy­
nawskimi wybrałem się na trzy test 
mecze do Danii i Szwecji. Pierwszy 
mecz w Holsted wyraźnie wygrali 
Duńczycy, a klasą dla siebie był 

Hans Nielsen nie ponosząc w tym 
dniu porażki. 

W rewanżu team Danii prowa­
dzony przez Erika Gundersena na 
torze w Vetlandzie musiał uznać 
wyższość Szwedów. Tym razem był 
to popis Per Janssona choć w pierw­
szym wyścigu uległ Hansowi po 
p r zegr anym starcie. 

N ajbar dziej zacięty był jednak 
tr zeci test w Malmoe. Przed ostat­
nim biegiem było 51 :51. W ostatnim 
prowadził Tommy Knudsen i Bo 
Petersen na 4:2 i zanosiło się na 
sensację . Jednak w tym biegu je­
chał również Henrik Gustafsson. To 
co pokazał Henka zaparło dech 
w piersiach. Po wspaniałej walce, 
na ostatnim łuku wyprzedził rywali 
i doprowadził do remisu. Manager 
Szwedów Bo Wirebrand był bardzo 
zadowolony ze swoich podopiecz­
nych mimo, że .ostateczny wynik 
testul , 5:1, 5 a w małych punktach 

163:159. 

Hols te d Dania- Szw ecja 63:44 
DK - H . Nielsen 18 (3, 3 , 3, 3 , 3, 3) B. 
Karger 7 (O, 1, 2 , 2 , O, 2) G. Hand­
berg 10 (O, 1, O, 3 , 3 , 3) J. Pedersen 
9 (2, 3 , 2, 2 , -, -) J. Jor g ensen O (O, O, -, 
-, - , -) T . Knudsen 12 (3 , 3 , 3 , 1, w, 2) 
B. Pe tersen 7 (2 , 2 , 1, 2 , -, -) H. 
Cl ausen O (O, u , - , - , - , -) 
S - P . Jon sson 9 (1 , 3, 2 , w, O, 3) T . 

ż 

Rickardsson 5 (2, w, 1, 1, 1, O) H . 
Gustafsson 7 (3, 1, 1, O, 2, O) M . Blixt 
8 (1, 2, w, 1, 3 , 1) J. Nilsen 10-(2, 2, 1, 
3, 2, O) E. Stenlund 3 (1, O, 1, 1, - , -) C . 
lvarsson 2 (2, O, - , -, -, -) 

Vetlanda Szwecja - Dania 65:42 
S-P. Jonsson 17 (2 , 3, 3 , 3 , 3, 3), T . 
Rickardsson 4 (1 , 1, 1, w , 1, -) H. 
Gustafsson 13 (1, 1, 2, 3, 3, 3) M. Blixt 
3 (d, 3, O,-,-,-) J. N ilsen 14 (1, 2, 2, 3, 
3, 3) E . Stenlund 10 (3; 1, 3, 2, 1, w) C. 
Iwarsson 4 (2, u, O, 2) 
DK-H. Nielsen 10 (3, 3, 1, 2, 1, w) B. 
Karger 4 (O, O, 2 , 2, - , -; J. Pedersen 
10 (2, O; 2, 2, 2, 2) G. Handberg 8 (3, 
3, l, 1, O, O) J. Jorgensen 5 (O, '2, O, 1, 
1, 1) T. Knudsen 5 (2, O, 1, O, 2, O) B. 
Petersen O (O, O, - , -, - , -) 

Malmoe Szw ecja - Dania 54:54 
S - P. Jonsson 10 (3, 2, O, 2 , 1, 2) T. 
Rickardsson 10 (l , 3, 1, 3, 2, O) H . 
Gustafsson 14 (2, 3, 3, 2, 1, 3) M. Blixt 
2 (1, w , 1, O, O, -)J. Nilsen5 (2 , O, O, 2, 
l, O) E . Stenlund 13 (3, 2, 1, 3, 2, 2) C. 
Ivarsson O (O, - , -, - , - , -) 
D K - H . N ielsen .Il (2 , 1, 2 , l , 1, 2, 3) 
G. Handberg 9 (O, 2, 3, O, 3 , 1) J. 
Pedersen 14 (3, 1, 3 , 3, 3, 1) B. 
Karger9 (O, 3,-2; I , O, 3)J. Jorgensen 
0(0, O, O,(},- , -) T . Knudesen 5 (1 , 2 , O, 
2, - , -) B Petersen 6 (1 , 1, 3, l) 

Na terenie Szwecji miały się od­
być jeszcze mecze z repre_zentacją 
Austr alii. Niestety sponsor , któr y 
miał finansować przyjazd k_angu­
r ów w ostatniej chwili wycofał się. 
Kluby szwedzkie nie chciały podjąć 
r yzyka (w Szw e cji bar dzo mało w i­
dzów p rzychod zi na speed w ay ) 
i zawody zostały odwołane . Puki co 
w racam d o Anglii, gdzie d o me­
czów z Australią napewno doj dzie . 

/ 

EWARD B. SUREY 

WY' 

N I EL.SENIE KĘPIE 

Nazwisko - Nielsen 
Imiona - Hans Hollen 

Fo t. (2x) St. Ma/as 

Nazw isko - Kępa 

Imiona - Marek 
Data urodzenia - 26 grudnia 1959 r. 
w Arrentsminde 
Znak zodiaku - Koziorożec 
Wzrost - 178 cm 

Data urodzenia - 10.04.1959 r. 
Znak zodiaku - Bara n · 

Oczy - niebieskie 
Rodzina - żona E l ż bi e ta, synowie J a­
kub, Grzego rz , Kacper 
Kolor oczu - niebieskie 
Przezwisko - Stefanek 

Przezwisko - gdy startowa łem w Welver­
hampton nazywano mnie „ Hurricane" 
Rodzina - mam trzech braci i trzy siostry 
Pierwsze obejrzane zawody - na torze 
w Aa/bory gdzieś w 1970-71 roku 
Motocyk l - od 1981 - Godden, przed­
tem Weslake 

Data uzyskania licencj i - 6.10.1976 r. 
Debiut - kwiecie ń · 1977 r. Puchar 
PZMot. 
Ulubion a gazeta - Sport 

Kluby - Oxford - Anglia , Motor Lubl in, 
Vetlanda Szw ecja 
Najgroźniej szy rywa l - czuję respekt 
przed każdym kto potrafi wygrać bieg 
Ulubiony tor - Oxford , podobny do toru 
Brovst gdzie uczyłem się j eźdz i ć 
Ulubiona potrawa - z kuchni chiński ej 
Hobby - windsurfing , motocross, squ­
ash, golf 

lJlub iony program TV - Teleekspres 
Nielubiana muzyka - operowa 
Chętn i e słu c h a n a - disco 
Ulubiona potraw a - szasz łyk 

Ulubiony napój - piw o 
Kolor - niebieski 
Najlepszy motocykl - GM 

Nielubiana muzyka - klasyczna 
Chętnie słuchan a - Clint Eastw ood 
Fobie - pająki 

W zór sportowca - Pawe ł Waloszek 
Lubiany tor - Ostrów 

Zespół gwiazd - Mauger, Fundin, Brig gs, 
Olsen, Penhall, Michanek 

Nielubiany - Bydgoszcz 
Fobie - przestrzeń 

Relax - motocykl crossow y 

ROBERT JUCHWA ZWYCIĘZCĄ 
Zakończyły s ię indywidualne turnieje młodzieżowców zwane nieoficjaln ie „Grand Prix„ 

Młodzieżowców. Inicjatorem tego przeds ięwzięc ia byłą Unia Tarnów przy wspó łudz i a le Stali 
Rzeszów, KKZ Krosno i Motoru Lublin. Każdy z wymienionych klubów był orga niza tore m 
jednego turnieju i fun datorem nagród dla naj lepszych. Ostatni rozegrany w Lublinie stal na 
średn im poziomie, ale kil.ka wyścigów mogło się podobać. 
Czołówkę turnieju stanowili zawodnicy startujący na codz ień w ligowych drużynach . Korzyst­
nie zaprezentowali s ię mimo defektów i wykluczeń Rafa ł Wilk i młodszy z braci Rempal w. 
Z zawodn ików lubelskich obok Roberta Juchy , Pawelca i rezerwowergo Muszyńskiego ładn i e 
pojechał Robert Birski. Zwycięzcą tu rnieju i całego cyklu został zawodnik Motoru Robert 
Jucha. W sumie organizacja tego typu zawodów byłą trafnym posuni ęc iem szkoleniowym 
wspomnianych na wstępie klubów. 
Wyniki turnieju , 

1. Rober t Jucha (Motor) 14 pkt (przegrał z Leśniewsk im) 
2. Piotr Leśniowsk i (Unia T) 13pkt 
3. Tomasz Pawelec (Motor) 12 pkt 
4. Mirosłąw Cierniak (Unia T) 10 pkt 
5. Robert Birski (Motor) 10 pkt 
6. Jarilfsz Śl ączka (St.al Rz) 10 pk t 
7. P iotr Gancarz (Stal Rz) 9 pkt 

• 
8. Rafał Wilk (Stal Rz) 7 pkt 
9. Maciej Bargiel (KKŻ) 7 pkt 
10. Artur Leśniak (KKZ) 5 pkt 
11. Grzegorz Rempa ł a (Unia T) 4 pkt 
12. Tadeusz Hajt (Stal Rz) 4 pkt 
13. Roman Raś (KKŻ) 3 pkt 
14. Grzegorz Mróz (Unia T) 3 pkt 
15. Robert Szewczyk (Motor) O pkt 
16. Ireneusz Kwieciński (Motor) O pkt 
Rezerwowy Marek Muszyński 7 pkt 

Po zawodach okazało s ię , że w ł ącznej klasyfikacj i Miros ław Ciern iak i Piotr Gancarz 
zgromadzili po 43 punkty . W biegu dodatkowym szybszy był ta rnowianin. 
Końcowa klasyfikacja : 

1. Robert Jucha (Motor) 46 pkt 
2. J anusz Ś l ączka (Sta l Rz) 44 pkt 
3. Miros ław Cierniak (Unia T) 43 + 3 pkt 
4. Piotr Gancarz (Stal Rz) 43 + 2 pkt 
5. P iotr Leśn i owsk i (Unia T) 42 pkt 
6. Artur Leś nia k (KKŻ) 35 pkt 

NCD Robert Jucha -- 70.,24 sek w I wyścigu. Za pulpitem sęd7.iowskim zadebiu townł (bardz 
dobrze) J acek Ziółkowski z Lublina. Frekwencja jak na pi ł ce nożnej olt. 1000 widzów. A.Z. 
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Czemu zawdz i ęcza li śmy te wspania­
le sukcesy? 

Po pierwsze - równym szansom dla 
wszystkich, dz ięk i powszechnie dostę­
pnym motocyklom o zbl i żon ej charak­
terystyce: JAP-y, polskie FIS-y skon­
struowane przez Tadeusza I ŻEWSK I E ­
GO z rzeszowskiej „STALI " i produko ­
wane od roku 1955 przez WS K w Rze­
szowie. a wreszcie od lat 60-tych cze ­
chos łowack ie JAWY. Polacy start uj ąc 
na tych maszynac h mog li skutecznie 
wa l czyć z naj sły n niejszym i zawodni­
kami świa t a, jak rów i z równymi, bez 
jak ichkolwiek kompleksów niższości . 

Po dru gie - polityce sportowej 
FIM , na którą m ie l i śmy w tyc h latach 
z n aczący wpływ. Ta pol ityka także za ­
pewni a ł a równe szanse przez prowa ­
dzenie rozgrywek w strefach regional­
nych i od powiednie regulowanie r óż ­
nic mi ędzy nimi . Gdy z fin a łu europejs­
kiego awa nsowało do końcowej roz­
grywki 1 O - 11 zawodników i gdy 
gospodarz fin a ł u m i a ł gwarantowa­
nych naw·et 6 miejsc. jak we Wroc­
ł awiu w roku 1970. wówczas mog li ś­
my mieć w 'final e św iatowym nawet 
szóstkę zawodników! 

Po trzecie - dobrej organizacji pol­
sk iego sportu żu żlowego w kraju i bar ­
dzo rozwi n i ętem u . now oczesnemu sy­
stemowi rozgrywek w kraju . Zaowoco­
wa ł on w szczególnośc i sukcesami 
w DMŚ; podczas gdy my mie li śmy 
kłopoty bogactwa i kierownicy pol­
skiego sportu żuż l owego nieraz musie­
li g łowi ć s i ę kogo spośród ki lkunastu 
równych sobie i bardzo dobrych zawo­
dników wyb rać do zespo łu reprezen ­
tacyjnego, w iele in nych krajów z poza 
„w iel kiej czwórki" mi a ło duże kłopo ty 

ze stworzeniem czteroosobowej, wy­
równanej dru żyn y na dobrym pozio­
mie ... 

Po czwa rte - unowocześni o n ej li­
dze żuż l owej , która na u czy ł a zawod­
ników taktyki jazdy. To przede wszyst­
kim zaowocowa ło złotym medalem 
polsk iej pary. Jej jazda przec iw Nowo­
ze landczykom by ł a wzorem dosko­
n a łego rozw iąza ni a taktycznego. 

Po p i ąte - ówczesne motywacje 
zawodników leża ł y przede wszystk im 
w sferze ambicjona lna -emocjonalnej 
i moralnej, a nie - jak to dz i ś zbyt 
często bywa - prawie wyłącz ni e 
w sferze mater ialnej. O zwyc ięstwac h 
zawodników z tamtych wspa niałych 
lat decydowały patriotyzm i ambicja, 
ksza l t u j ące wolę zwycięstwa, a nie 
chłodne i wyrachowane ka lkulacje 
z ni emałym udzia ł em wy licze ń finan ­
sowych .. . 
Mów i ąc o tych latach nie moż_emy 

pom i nąc nazwisk współtwórców tych 
sukcesów, a więc przede wszystkim 
sterników pol sk iego sportu żużlowe ­
go: usamodzie lnionej w rnku 1956 
Głów nej Komisji Sportu Zużlowego 
przewodniczy! do roku 1957 Stefan 
PYZ, współtwórca polskiego speed­
way'a w latach pow oj ennych, któremu 
przypadła rola inicjatora naszego 
udz i a łu w mistrzostwach świata , a pó­
źn-i ej , w latach 1958 - 1974, Rościs­
ław SŁOWI EGK I , który n i ewątp liw ie 
miał swoj ą niezmiernie ważną cząstkę 
w osiąg nięc i ach złotych lat polskiego 
speedway·a. Objął on swą funkcj ę 
w okresie pew nej destabil izacji sportu 
żu zlowego w naszym kraju, ale wyko­
rzyst uj ą c w ojskowe dośw iadczen ia 
potraf i! za prowad z i ć koni eczną w tym 

sporcie dyscyp lin ę i posłu c h dl~ regu­
lam inów i doprowadz ił Polakow do 
naj w i ększych sukcesów w tym spor-

. I cie. .k , 
Wm i e ni l i śmy g ł ównych stern1 ow, 

ale przec i eż współ pracowa li _z nim i l_i ~ 
cz ni dz i a ła cze ( niejednokrotnie wyros l1 
z szeregów zawodn ików!) , którzy dali 
w ielki wkład pracy w klubach, tworząc 
fundamenty po lsk iego sportu zuzlo~ 
wego. a w w ielu przypadkach dz1ala l1 
także w kierownictwie polsk iego spe ­
edway'a : w zarządach ok_ręgowych , 
bądź w G KSZ i jej podkom1sJach. . . . 
Uzupełni ć w i ęc trzeba wcześnieJ JUZ 

wspomniane nazwiska pionierów. pol­
skiego sportu żużlowego (z ktorych 
niektórzy dz i a łaj ą po dz i ś dzie ń!) , wy­
mieniaj ąc najpierw tych, którzy rozpo ­
czę li swoją dz iała lność jeszcze w okre­
sie „ bohaterskiego żużla " . Byli to 
w szczególności Waclaw KOSOWSKI , 
współtwórca Głównego Kolegium Se­
dziów i inicjator ich szkolenia, później_­
szy w:ceprezes PZM , Józef CHU DON 
i Waclaw M AL Y z Warszawy, 1 wielu 
dz iałaczy terenowych: np. Jan SANE­
CZNIK i Ludwik DRAGA (Rybnik) , 
Roman PALUCH , Zygmunt GĄSIO ­
ROWSKI i Czesław TRYBUŁA (BY ­
TOM) , Antoni SMOCZYK {Leszno 
Wlkp.) , W iktor JURKIEWICZ (Łódź ) , 
Anton i SZWENDROWSKI (Lublin) . 
Nieco póź niej zaczęli dzi a ł ać w sporcie 
żu ż l owym Zbigniew M ORAWSKI, 
Bronisł aw RATAJCZYK i Zbigniew 
FLASIŃSKI z Wroclaw ia, Zbigniew 
TRAWIŃSKI, Anotni FIC i Karol PAS­
TERNAK z Rybnika, Jerzy SROKA 
z Częstochowy , Benedykt KOWALSKI 
z Bydgoszczy, Tadeusz GRELA i J erzy 
RZERZYCHA z Krakowa, Zbigniew 
NAJWER i Robert NAWROCKI z Kato ­
wic, Zygmunt SUMIŃSK I z Łodzi, Alf ­
red FREUDENHEIM, Tadeusz MIO - _ 
DUSZEWSKI z Warszawy, Włodz i ­
mierz KRAIŃSKI z Gda ńska. 

Kolejną generacj ę działaczy żużlo ­
wych G KSZ z lat 60 i 70 sta now ili m.in. 
~ech BARAN (Wroclaw), Henryk WO­
ZN IAK i Marian M ISIAK (Leszno), 
Andrzej GRODZKI i Marian SPYCH A­
ŁA (Opole), Aleksander CH M IELEW­
SKI i Ryszard SZYMAŃ S K I (Warsza-

KULISY BARAŻU (IV) - Chciał nam pomóc „Apator" - głos ma G. Podolski. 
- Toruń 8ał dwa moto.cykle , ale były to egzemplarze 

:.--~-... ~~-':JO... . ,.- •. -- .- .. 

~?~~IZA -ŻAD NE 
{ijJEN1ĄnzE · 
Ir, • . ... 

Ludzie ~ozje_żdża_ją się po świecie. Z barażowej ekipy GKM 
Grabarz s1~dz1 gdzieś w Kanad.zie. Kraj „paclmący żywicą" 
'";'brał takze Rabczyński, żużlowiec znany starszy m pokole­
ruom, który ~dszedł z GKM przed sezonem 83. Kędziora 
~rzeb~a w Niemczech . Na wiosnę br. gruchnęła wiadomość 
z~ będzi znów jeździł. Ośkiewicz postawił na prywatny 
b1~~es. Gus~o.wna_ chałupa w jednej ż podgrudziądzkicb 
mteJsco~ośc1 1 s~oJąca na podwórzu Toyota Celica świadczą 
o s~atu~1~ .matenalny~ popularnego dawniej „Ośka". Przy­
naJmmeJ Jak ~a .P?~S~1e :warunki. Pan Wiesław jest trudno 
uchwytny, częsc1eJ Jezdz1 po Polsce i Europie,, niż przebywa 
w domu. 

Grzegorz Podolski reprezentował barwy Grudz iądzkiego 
K lu~u Motorowego przez 12 lat. Skończył kal'ierę przed trzema· 
laty Jako 36-_letm zawodnik. Jak mówi z ża lem w glosie, nawet 
mu me podziękowano: Pracuje jako kierowca w PSS , Społem" . 

-: W 1983 ~awodmcy _GKM nie mieli naj lepszego sprzętu 
- 1 ozpo~zyna wspomn1erua. - Cala sprawa rozbijała się 

o sprzęt} Jego przygotowanie. Mechanik Waldemar Brandt był 
mało _dosw1adczony. Zarząd sądził , że dobry j eździec da sobie 
radę I na byle motocyklu. 

. Milo ,wspomina pan Grzegorz postać Ryszarda Nieście ruka, 
megdys trenera GKM, w_ 1983 prowadzącego drużynę z Byd­
goszczy: Nauczył on gr~d_z 1ądzanjeżdżenja na żużlu. To proce n' 
towalo I po Jego odeJsc1u. W tym trenerze zawodnicy mieli 
moralne oparcie, mogli z nim konie kraść. Ale jesienia 1983 roku 
R. Nieścieruk znajdował się po przeciwnej stronie. · 

_G; ~odolski mówi1 że żużl?wc~ GKM zn~jąc so~idne podejście 
N1esc1eruka do swoich powmnosc1 przew1dywah wzmocnienie 
sprzętowe „_P?lonii". Jeźdźcy p'rzestrzegali zarząd przed taka 
~wentualnosc1ą . _G. Podolski podaje, iż bydgoscy gwardziści 
sc1ągnęh po dw1e maszyny z Gdańska (też milicyjne Wy-
brzeże"), Gorzowa i z Zielonej Góry. " 

B 

rezerwowe. Choć sądzę, że i tak lepsze od tego, co mieliśmy 
w Grudziądzu na codzień. Pamiętam, że jeden z tych 
pożyczonych zatarł się pa trening.u i GKM musiał zwrócić 
zniszczone części. Inne kluby z tegQ, co mi wiadomo, ·za _ 
pożyczenie s2rzętu proponowały zbyt duże sumy. · 

Przez pierwszą , mniej udaną poJowę sezonu jeżdzącym -
trenerem ~ył Lech Kędziora. Potem obowiązki szkoleniowe-­
przejął bydgoszczanin Stanisław K asa, figurujący w papie­
rach jako kierownik techniczny drużyny. Miasto, z którego 
przybył S. Kasa, jak i jego służbowe związki z resortem 
spraw wewnętrzych patronującym wówczas :,Polonii" nie 
wzbudz!1,ią podejrzeń G. Podolskiego. Przyczynę klęski 
widzi w sprzęcie. Argumentuje, że kiedy w trakcie rewanżu 
poloniści posługiwali się własnym , klubowym sprzętem 
grudziądzanie nawiązywali z nimi kontakt na.torze. W Gru~ 
dziądzu takiego kontaktu nie było. 

- Prze~ meczem n.i_e spodziewaliśmy się tak wysokiej 
~rzegraneJ -:- _komentUJe G. Podolski . - Zawodnicy stawia-
li, ze zw~c1ęzymy około 10 punktami. Zarząd, j ak sobie ~ 
przyp~m11~a1:11 ocz~kiwał. na. ~yższą wygraną. Po próbie 
t~~u w1edz1~lismy, ze będzie c1ęzko. Przed meczem chodziły 
rozne plotki o podc~odach ze strony „Polonii". Mawiano, że 
Bydgoszcz proponUJe nam następujący układ. W Grudzia­
dzu niewielką różnicą małych punktów ma wygrać GKM 
a_w By~~oszczy „Polonia"_odr~bi straty. Gdyby rzeczywiś~ 
cie ta_k się stało , mkt ?Y me miał potem pretensji, A tak .. . 
Kędz10ra, Grabarz, Osklewicz, ja wiedzieliśmy, jak słaby 
był sprzęt. 

- Do d_zis~aj wielu kibiców posądza was po prostu 
o sprzedarue meczu. Co pan na to? 

- Mi~liśmy . za ~u~,o do stracenia - odpowiada G. 
Po.dolsk1. - W~ed.ZI~liśmt przecież, jakie było wówczas 
za~nteresow~me zuzlem w Grudziądzu, szczególnie ba­
razem. Za zadne pieniądze . Byliśmy drużyną głodną 
sukcesu. . 

I mu~zę pr~rznać, że spokojny głos byłP.go żużlowca 
zabrznuał dosc przekonywająco. 

. JACEK DOBKOWSKI 
W następnym odc1 u: całkiem irui.e spojrzenie na baraż. 

C_zy _wymk ~wum_eczu ustalopo na długo przed pierwszym 
biegiem w lirudz1ądzu? 

T 

w a), Edward RUTKIEWICZ (Byd­
goszcz) , Roman CHEŁADZE (Toruń ) 
i W itold GŁOWAN IA (Gorzów Wlkp.), 
Stan isław GĄSZ<;;Z (Lublin) , Józef 
WAWRZYCZ EK (Swiętochlowice) . 

To tylko mała cząstka nazwisk 
współtwórców złotyc h lat po lskiego 
speedway'a. 

REWOLUCJA T ECHNICZNA 
Zloty okres polsk iego sportu żużlo­

wego skończył się w roku. 197 4. 
W grudniu tego roku, po raz p_Ierwszy 
od 40 lat, ukaza ł s i ę na ang1elsk1 m torze 
motocyk l z silnikiem czterozaworo­
wym, zapoczątkowując okres - jak go 
natychmiast nazwano - ,, rewo lucji 
technicznej " . Na torach pojawiły się 
doskonale silniki czterozaworowe, 
(niedostępne dla nas i innych_ krajów 
socjalistycznych) - zachodnieJ pro­
dukcji . Odpowiedź „ JAWY" była spó­
źniona i od tego czasu jej wyroby, na 
pewno dobre w lidze i w zawodach 
międzynarodowych , z punktu widze­
nia mistrzostw świata , w których decy­
dują najdrobniejsze szczegóły konstru­
kcji i przygotowania maszyny, nieco 
ustępuj ą rywalom - początkowo mo­
tocyklom „ WESLAKE", · a ostatnio 
przede wszystkim „ GODDENOM" 
i „ GM ". 
Skończy/ się czas równych szans 

i różn ice między motocyk lem seryjnym, 
tak bardzo przydatnym w lidze a ma­
szynami używanym i prze? światową 
czołówkę w finałach MS, stają się 
coraz większe. Tun ing silnika u za ­
chodnich specjalistów kosztuje nieraz 
równowartość ceny samego si lnika! 

Nowe, odmienne niż dawniej chara­
kterysty,k i silników, zmiany w nawierz­
chni torów (nastawała moda na łatwe 
w konserwacji, twarde tory, niemal bez 
warstwy luźnego żużla , a przez to mało 
przyczepne), wprowadzanie nowych 
typów ogumienia, koniecznych w celu 
zwiększenia przyczepności na torach 
nowego typu - wszystko to musiało 
wpłynąć także na tec h n ikę jazdy, a no­
wy sty l jazdy opanowali przede wszys ­
tkim zawodnicy dysponujący nowym, 
wyraf inowanym sp rzętem i ogumie­
niem. (cdn ) 

WŁADYSŁAW PIETRZAK 

John Davis - Wvbrzeże. 
Fo t. T. Rosochacki 

Vaclav Milik. Fot. Piotr Kin 
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ZYGMPNT PYTKO: 

I -WlQiĘ ZAGROŻENIE DLA POLSKIEGO ŻUŻLĄ 
. . ,. -- • o . • .... . . 

Zygmunt P ytko w latach sześćdziesiat h · ' 
początku lat siedemdziesiątych zaliczonv by[J '. na 
czołowych polskich żużlowców. PomimÓ w· 1 ° f upy 
cych i:,ropo_zycji przejścia do innych klubó,~e d~ k~~~~ 
s~oJeJ kaz:iery pozostał wierny zespołowi Unii Tar­
now. SwoJemu _dawnemu klubowi kibicµje obecnie 
_z _dalek1eg~ ~hicago, gdzie zami~szkuje' od 1975 r 
Kiedy przyie; dza do Polski, s tara się być na każdych 
zas~dach, ktore odbywają się na torze tarnowsk iej 
Unn. Zy~unt Pytko z chęcią podzielił się swoimi 
postrze~_emarru o p~ls_kim speedwayu , jego obecne· 
~o,:idycJ) a takze wroc1ł wspomnieniami do lat swoiej 

reprezentacji Polski i Wielkiej Brytanii rozgrywanych 
na torach angi~~skich .. W roki! 1962 miałem nawet 
propozycJ ę startow w lidze ang1lskiej, a le z uwagi na 
ohdn1i~sioną_ kontuzj ę na Wyspę w moje miejsce poje­
c a mny zuzlowiec. 

swietnosci na torze. ' 
- Kiedy _rozpoczął Pan starty na żużlu? 

. - Zadebn!,towałem w maju l957 r . w spotkaniu 
ligowym ~ ,.Karpatami" Krosna. . 

- Do kiedY: czynnie. uprawiał Pan sport żużlowy? 
- Dokładnie c!o 24 _września 1974 r. W tym dniu na 

torze Stadionu Sląskiego w ChoP&owie odbywał się 
turnieJ »Złotego kasku". Uległem· w tych zawodach 
powazneJ ko1;t;1~1. Doz1:ałem wielu obrażeń ciała 
w tym wstrząsruę_cie mozgu _i pęknięcie ręki. Po 
wyle~eruu Ro_nt;1~i uzanłem, ze nadszdl już czas by 
ro;.-;tac się z zuzlem i dotrzymałem słowa. Miałem 
wowczas 38 lat. · 

- ?zy w zw~zku z zakończeniem kariery Unia 
Tarnow zorgaruzowała Panu pożegnanie? 

- Nie . I o to_ mam największe pretensje do zarządu 
klubu. ·Sport zuzl~wy nalezy do szczególnie niebez­
piecznych dys_cyplin. Przez praw~e 20 lat ścigałem się . 
n~ torze i odniosłem sporo wartosciowych. sukcesów. 
Miałem wiele ofert przejścia do innych klubów; a jed­
nak do końca swojej . kgrier;y jeździłem dla Unii 
pomimo iż zespól ten w latach mojej świetności 
zazwyczaj pozostawał w Il lidze. •' 
Kiedy kończy się karierę i nie otrzymuje się nawet 
symbolicznego podziękowania to !Joli. To musi boleć. 

- Co uważa pan za swoje największe osiągnięcie 
nam~? · 

- Bez wątpienia moim najwiekszym sukcesem było 
zwycięstwo w finale indywidualny.eh mistrzostw P ol­
ski rozegranym na torze_.rybnickiego ROW w 1967 r. 
Zdobycie mistrzowskiego tytułu na torze wielokrot­
nego drużynowego mistrza kraju, jakim był wówczas 
rybnicki zespól było dużą sztuką. W'pobi~ polu 
pozostawiłem wowczas tak reQomowanych zawod­
ników jak Wyglenda, Woryna, Gryt i wielu innych. 
W wyjątkowo dobrej dyspozycji bylem w 1970 r. 
Zajęlem m.in. II miejsce w rozgrywkach „Złotego 
kasku". Według wcześniejszych ustaleń powino to· 
mnie premiować w uzyskaniu miejsc w finale, in­
dywidualnych mistrzostw świata, ·k.tóre rozegrane 
zostały na torze Stadionu Olimpijskiego _we Wroc-
ławiu . _ 

- Któr~go z zawodników polskich i zagranicz.. 
nych oceniłby pan najwyżej? 

- Paw!~ Waloszka i Ivana Maugera. 
:- Od kiedy zamieszkuje Pan w USA i czy od­

Wiedza Pan rodzinny kraj? _ 
- W USA mieszkam od 1975 r . W ostatnich 3 latach 

\rzykrotme odwied~ilem Polskę. Do kraju wybieram 
si_ę takż'; ~ sierpniu br. Zawsze w czasie pobytu 
w OJczyzme staram się być. obecny na zawodach 

·orgaruzowanych w tym czasie na torze Unii 
- Jak ocenia Pan obecną pozycję UniJ Tarnów 

atmosferę p~n?,jącą w klubie, wreszcie co sądzi Pa~ 
o młodych zużlowcach tak.Ich jak Kapustka, Re­
mpała czy Kużdżal? 
-.Myślę„że obecnie„liga żużlowa jest wyjątkowo 

,~yi;ownan~. Zespól Unu w rozgrywkach sprawuje się 
rueźle ,_ choc wszyscy tutaJ w Chicago widzielibyśmy 
z chęcią nasz zespól o parę oczek wyżej w tabeli. 
Nie podoba_ mi . się natomiast atmosfera panująca 
w klubie. Kiedy Je_stem w parkingu w czasie spotkań 
Urm. podczas moich pobytów w Polsce ,brak jes t 
wzajemn ej solidarności pomiędzy zawodnikami. P o-
wiedziałbym , że panuje niezdrowa rywalizacja, chęć 
zwycięstwa za wszelką cenę nawet kosztem drugiego 
zawodnika. Tego rodzaj u stosunki pomiędzy zawod­
nikami byłyby nie do pomyślenia w czasach kiedy ja 
startowałem. A chciałbym przypomnieć kibicom żuż­
la, ż.e otrzymy.waliśmy wówczas wyjątkowo niskie 
honora ria za uzyskane punkty, nieporównywalne 
z tymi kwotami, j akie obecnie otrzymują polscy żuż­
lowcy. Zdumiony jestem presją finansową naszych 
zawodników, tym bardziej, że ich mate rialne żądania 
nie idą w parze z ich sportową klasą . W czasach moich 
startów zawodnik był jednocześnie mechanikiel'(l, 
a obecnie wielu naszyc.lt żużlowców potrafi jeździć i to 

_prze.cit~- To stanowczo za mało. 
Cieszy mnie natomiast fakt, że w zespole Unii 

· p~jawilo się kilku młodych utalentowanych żużlow­
ców - takich jak Kapustka, Rempała czy Kużdzal. 
Muszą oni jednak pamiętać, że czeka icl! j eszcze 
;żmudna praca, by osiągnąć wartościowe rezultaty na 
torze. · 

- ·co sądzi Pan o zagranicznych zawodnikach 
Unii Tarnów, takich jak Mitek Shlrra i Jeremy Don­
caster? 

- Są to bez wątpienia zawodnicy najwyższej świa ­
towej klasy. Wystarczy zresztą popa trzeć na punkty 
zdobywane przez tych zawodników dla zespołu tar­
nowskiego. Są-obaj podporą naszej drużyny . 

z7s~olach p_romotor~y zespolów,angielskich;czy szwe­
dzki; h, moz~ to być Jedyna oka7Ja kontak tu z żużlow ­
cami nl\)wyzszego formatu . 
Wi~zę jednocześnie niebezpieczeństwo dla polskie­

go zuzla. N~plyw obcokrajowców może powstrzymać 
roz~vóJ karie ry młodych naszych żużlowców, ponic­
waz zabrnkni_e dla nich miej~ca w zespole. 

~01m zdaruem problem ten można byłoby rozwią ­
zac, gdy~y kluby były w stanie posiada6 dwie druży­
ny, ta k Jak uczyniła to w tym sezonie Polonia Byd­
goszcz. 

- Którego z polskich zawodnikow oceniłby Pon 
obecnie noj wyiej? 

- Ponieważ nie mam aktualnie regularnego kon ­
taktu z polskim żużlem trudno byłoby mi s i ę miarodaj ­
me wypowiedzieć w tej kwesto. 

W czasie moich kilkakrotnych wizyt w Polsce nieje­
dnokrot~ie w akcji widziałem Jana Krzys tyniaka, 
k_tóry zamponowal mi swoim stylemjnzdy i inleUgen­
CJą na torze. Cenię te walory u zawodnika. 

- Czy był Pan na zawodllch żużlowych organ.lz.o­
wanych na torach nmerykańskkh r:zy kanadyjs­
kich? 

- Jak dotąd nie bylem, ponieważ żużel na kon­
ty nencie amerykańskim poza Kalifornią jest sportem 
wyłącznie amatorskim a mnie pociąga pełny profeso­
nalizm. Postanowi łem j ednak, że wspólnie z kolegami 
z Fan Clubu „Jaskółka" . 27 lipca br. wybieramy się do 
Kanady, gdzie na torze w WELLAND odb9(lzie si ę 
finał mistrzostw Kanady. Będziemy dopingować tam 

. Z niezrozumiałych dla mnie powodów, nie wytypo­
wno mnie do reprezentownia Polski w tym finale 
a w moje miejsce pojechał Zygfryc Friedek, który 
zresztą nie .s,o.egrał w tych zawodach· żadnej roli. 
W ciągu caleJ swojej kariery utrzymywałem się w rów­
nej formie, ;zego wyrazemm oże być to, ze w latach 
1959-1974 nieprżerwanie pozostawałem w kadrze na-

_ - Napływ w tegorocznym sezonie zagranicznych 
zawodników' do ohn lig w Polsce jest ewenamentem 
na skalę światową. Jak ocenia Pan ro zjawisko? 

rodowej . _ 
. - Cn- startował Pan także na torach angiels-
kich? ' -. · 

- Aż czterokrotnie uczestniczyłem w test meczach 

- Z jednej strony przynosi to z pewnością spore 
korzyści. Najbardziej usatysfakcjonowani są chyba 
kibice, którzy mogą oglądać w akcji czołowych żuż­
lowców świata . Zadowoleni powinni być także sami 
polscy żużlowcy przede wszystkim Ci najbardziej 
ambitni, którzy mają okazję wiele nauczyć się od 
swych znaczne lepszych rywali. Biorąc pod uwagę 
fakt, że naszych żużlowców nie chcą widzie<: w swych Zygmunt Pytko - I MP 1967 r .. Rybnik. 

Pojęcie sportu jE;St .ró~~~e deJiniowane. Często mówi 
się, że sport t o d~•a~alnosc -~aJą~a na .celu stałe polep­
szanie sprawności f1zyczneJ , os1ąg~nie cor~z l~pszych 
wynikow. mobilizowane przez czynnik rywah~acj t. . 

Ale skoro naw et grę w szachy czy brydza. a Vl:'•ęc 
dyscypliny nie mające nic w spólnego z dos~onaleniE:m 
fizycznej sprawności . uznano za sport. _to mozna _ po~ ,e­
dzieć. że istotą współczesnego .spo_rtu je~t ryw~hz~cja. 
Należy dodać. że jest t o rywahzacja o w,elk•~ ~1~niądze, 

angażująca często najnowsze zdoby_cze tech~,~• 1 ar~en~ł 
·ludzi mieniąeych się trenerami, dz~ ał~czam1 1. sęd_z1am1 . 
Rola t ych ostat nich, nazywanych niekiedy męzam1 spra­
wiedliwości jest we współczesnym skomp~te~yzow_anym 
i uwikłanym w regulaminy sporcie szczegolnie wazna . 

Niech lepszy zwycięży" to hasło znane chyba wszyst ­
ki~ kibicom. Lepszy na boisku, bież~ i cz~ żuż lowym torze 
i t all) właśnie wykazujący swą wyzsz?~ć nad ry~ale~. 
Niedobrze. gdy wspomniana wyzszosc prz_eobr~za si ę 

. t a sędziowie na t o przyzwalają . N1e~tety, w cwaniac w o, . . · - a k t nie Do 
w. ~becnym se;?onie działo s i ę tak JUZ n1eJe no ~o .1 • 
his.torii -przejdzie zapewn~ znane w ~ałymktzt! 0;.;'Y: 
świecie odebranie Perow1 Jonssonow, pun . 
tylko że tłumik w jego motocyklu,-zgodny skądtnądd ze 
. . • . . nie odpowiadał wymogom z ez-
! ~ '~!~~~;n~~~mpao7~kiego regu laminu. Pika~terii spr~-

- d d . e fakt że sędzia Kaczmarek po.dJął ~ecyzję 
w~ o aJ . , . ści u kiedy wazyły się losy 
dopiero po dz,est~tym wy g k'ania i wynik pozostawał 
bardzo zaciętego igdo~:1~s~~~! chodziło O jakąś isto~ni:~~ 
spraw~ o~wart\ ykla jego część. Ale tłumik? I gdzie~ 
dla os1ągow !11°. oc k anie ducha sportowej 
jest tu rozum1en1e sport~ w~ rzes~orawskiego" ( którą 
ryw~lizacji? Te_g? ~E:czu ~:J~: 'krajowy team) ~ie wy­
uwazaro za n~Js•l_m~js_zy . t zielonogórskich żuż­
gr:ała! Co na1wyzeJ kierownrc wu 

ż WY 

lowcóVll.udało się przechytrzyć ryw al i z Torunia, co dzięki 
sędziemu poprawiło ich punktowy blilans. 

Niedopuszczanie zagranicznych zawodników do st artu 
z powodu niedostarczenia fimowskich licencji t o przy­
kłady z tej samej beczki. Pierwsi zw rócili na t o_ uwagę 
bydgoszczanie, którzy choć słabsi na torze ch cieli poko­
nać lokalnego rywala kopiąc pod nim t ym razem regula­
minowe dołki. Czy można poddawać w wątpliwość fakt 
posiadania licencji przez aktualnego mist rza ś~iata , sta~­
tującego zaledwie pare dni wcześ!" iej za gra.n icą? Okazuie 
się, że można . Szczęściem sędzia zawodow _p . Roman 
Siwiak nie dał się nabrać i udowodnił . że rozumie sport we 
właśc iwym tego pojęci a znaczeniu. . ·. 

Panowie z Wielkiej Komisj i sportu zdaje się ~1e rozum1~­
ją - znają za to dobrze przepisy. Nie prz'(Znah ~prawdzie 
punktów „Polonii " . ale krnąbrne~o sędziego n,e ~pętane­
go przez „ich" paragrafy odsunęli od prowadzenia zawo-
dów do końca sezonu. . . 

Niby nic się nie stałoi lecz w Toruniu ~a~zęto_mo~1ć, ze 
poloniści znów odkopali wojenny topor I tak Jak j~z~ze 
niedawno kopali dziury w torze, tak teraz szukają ich 
w regulaminach. . 
Sędziemu Siwia_kowi ~.r~~nę szczerz~ pogratulowac 

odważnej i słusznej decyzji I zyczy~ s~ybk1ego ~owr!>tu na 
wieżyczkę . Panom z Wielkiej Kom1sj1 prop?nu~ę ~as p~zy­
piąć sobie do granatowych m~rynar_e~ ko,l,ejną jUZ etykiet-
kę z napisem: ,.Uwaga! M y me ~yshmy . . . . . 

Przecież to przez was, panow ie, Joh~ Da~11s m~ mogł 
wystartować w Częstochowie, bo sędzia nie c~c1~ł p~­
dzi elić losu kolegi z Gorzowa. T~ przez wa_sze w1~z1m1s1~ 
nawet markowi zawodnicy nie mogą bawić publtczn?ś~1 
efektownym i bezpiecznym „wheelit:". t~ przez was gm!e 
koleżeńskość i tak ważne w tym spore.te post~powame 
zgodne z regułami „fa ir play" na_ torz~ 1 .poz~ m_m. . 

Czarno widzę przyszłość polskiego zuzla, ,1eśh na_ Je~o 
czele nadal będą stać czciciele pusto brzmiących . 1 nie­
rzadko pozbawionych przez cza~ sensu par~grafów. Przy­
kre to tym bardziej, że nie brakuJe nam ludzi całym s~rc_e'!' 
oddanych dobru pols~iego speedw~ya. Szkod~, tez k1b1-
ców, którzy płacąc słono za bilety me 'otrzymują tego co 
im się n;3leży - prawdziwego sportu! K 
. SŁAWOMIR BADURE 

polsk iego żu'ilowcn zamieŚzkałego zresztą w Chicago 
ANDRZEJA DELlMATA. 

- J est Pa.n prezesem Fan Clubu „Jaskółka". Jak 
ocenia Pan j ego działa l ność? • 

_:,_ Na czele Fon Clubu stoję od roku. Potr,eba jego 
zorganizowania zrodziła się spontanicimic w 1088 r. 
kiedy Polonia amerykańska uzyskała smutną wiado­
mość , najpierw o dramacie Bogusława Nowaka, a po­
tem Eugeniusza B!.asznka. Celem dziolalności klubu 
byla,jest i będzie chęć niesienia pomocy poszkodowa­
nym w wypadkach żużlowcom . 

Przykro jest mi o tym mówić, ale praktycznie od 
samego początku nic układa się nam wspótprac? 
z zarządem Unii Tam ów. Jesteśmy przekonanl, ie 
naszą dzialalnóść gorąco popierają sami żllżlowcy 
oraz kibice tarnowscy. Natomiast nle znaj dajcmy 
"uznania" wśród dzia łaczy Unii, klÓ1'%y chętnie widzą 
dolary jo.kie p rzckozajemy dla klubu, natomiast ewi­
dentnie l ekceważą naszą działalność w Ameryce. 
Wszyscy•tu t.aj w Chicago ubolewamy z tego powodu. 

- Czy biorqc pod uwagę duic zalntensowanle 
speedwejem roda.ków znm lcnkalych w ChJcago, 
nJ e rozwoW pan moillwo cl zorga n izowa nia znwo­
dów w tym ml eścloY 

- Rzeczywiście przed kilku la ty po,.•a:i.nle muś­
lalcm o powoła niu do życia speedwaya w Chicago. 
Myśl a łem nawet o zorgonizow niu na początek poka­
zowego tumieJ u z udzia łem dawnych gwia1.d pol­
sk.lego żuż la, takich Jak Wyglc.nda, Woryna, Pl!!eh 
iJancan. 

Ostnter:znie plan nie został zrealizowa ny z uwagi no 
wysokie koszty jakie musicUbyśmy ponieść chcąc 
zbudować tor. Pamiętajmy w tym miejscu o tym, ze 
żużel w Ameryce nie jest tak po11ularnq dyscypliną 
jakli jes t w Polsce I o ewentualnych sportowców 
byłoby tutaj bardo trudno. 

- lita Pon zn sobą wiele lat startów na torach 
nJemnl całej Europy. W czasie Pana start6w-polskl 
żużel był na tople. Obecnie jeste!rny w tl'?.eCej , 
a moie i czwartej Lidze europejskiej. Jo.ką widzlelby 
Pan recept.ę by wrócić do dawnej świetności!' 

- Z moich obserwa~i wynika, że obecnie polskim 
żużlowcom nie brakuje sprzętu najwyższej klasy. 
Postarali się o to hojni s ponsorey. Myś lę, że regres 
polskiego żużla wynika z dwóch wzgędów. Po pierw­
sze tory w P o~ce są łatwe pod względem technic,,.nym 
i d latego nasi zawodnicy nie radzą sobie na obiektach 
zachodnich. Ponadto polscy żużlowcy nie st.artttjq ani 
w lidze angielskieJ o.nJ w lidze szwedzkJej, których 
poziom nie może być kwestlonowanj'. Dla preykladu 
podam nazwisko młodego norweskiego iużlowca Lar­
sa Gunnestada. Wyniki, które osiągną! Już w tym 
sezonie są zadziwiające. Jeździć tak dobroi nie mógł 
się nauczyć w Norwegii. Wiesz, że startuje on w lidze 
szwedzkiej, dzięki której mógł rozwinąć swój talent. 

- D1lękaję za ro=owę i tyc,_ę powodzenia 
w Ameryce. 

- Korzystając z okazji chciałbym przes iać sym­
patykom speedwaya w Polsce i czytelnikom „Tygod­
nika Żużlowegn" najlepsze i ye1:enia. 

Rozmowę prr.eprowndJJ.1 
JANUSZ WANATKO 

P n , Q 

kie 1 ązlrn Motqro, 
!e_ls, 8 li pon kbns1yLuC;tJ -
wszego w dziejach PZM IDrybunalu Związku. 
p wolnn ,go póslanow ie,niuml nowego sfn1utu 
PZM i wybran1tgo pr,:,ez Kraj ""':I 2\)azd 29 
~ crwcn br. 
Wład z PZM ulfons1 1uownly nas pują• 

co: 
ZARZĄD GL WNY : 

PREZES . Andrzej Wl'JlKOWSKl (Wars,.nwa) 
v,,1ybrany imiennie przez K rojowy Zjnzrl 

V!CEPREZES SPORTOWY - Zbigniew JA • 
ROSZ (Wrocław) 
VlCEPREZE TURYSTYCZNY I PRZEW. 
G.L. KOM . 'l"ORYS'l'YKI - Władysław !AS­
TON (Krak w1 
VlCEPREZES RGANlZ. Ji1KONOM . · An(ł ­
rzeJ RAJCHBR'I' (Lódz) 
SKARBNTK - Andrzej JABLKOW Kl (Wnr­
szawa) 
PRZEW. GL. KOM. SPORlfU SAMOCHODO· 
WEGO - Edmund PROCHA (Krak ' w) 
PRZEW. GL. KOM. SPOR\l'U MOTO CYKLO­
WEGO - Marek KOF'CZYNSKJ (Warszawn) 
PRZEW. GL. KOM. SPORTU ZUŻLOWEGO 
- Andrzej GR DZK I (Opole) 
PRZEW. GL. KOM. KARTfJIIGOWlw · Stnnis • 
Jaw SZELICHOWSKI (Warsuiwo) 
PRZEW. GL. KOM . BRD l OCHRONY RO ­
DOW!S~A . Slawąmir GOLl$B!OWSKI (War-
sznwa) 

T HYBUNAL ZWH\ZKU : 
F'R ZEW DNlCZĄCY · WoJoieoh 'l'OMCZ K 
(Warszawa) . wybrany imiennie pr~ z Krajo• 
wy zjazd 
ViCEPRZEWODNICZĄCY - WJndysl w PTE­
'l'RZAK (Katowice, Warszawa) 
SIDKRĘ1'ARZ · J rzy KUI;CT{ (W ·rszn\\' U) 

GL . WNA KOMIS.JA RE WI ZYJNA: 
PRZEWODN1CZĄ Y - Ryszard HERBF. 
(Lódż) \\<ybra ny imiennie pr, 1. Kr(!Jowy 
zjazd. J. ZAL. 
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GKS - ŚLĄSK 45:44 

SENSACJ A! 
Malo bra kował o , aby mecz li ligi żużlowej GKS 

Wyb rzeże - S ląsk $1,)łi ę tochowice zakor\czyl s ię olb­
rzymi ą niespodzian ką. Dwa punkty Jaros ława Ol­
szewskiego w ostatnim wyścigu zad ecydowały, że 
g d a ń szcza n ie wygrali 45:44. Początek nie wskazy­
wał , że może doj ść do sytuacjr, że przed GKS stanie 
widmo porażk i . Gospodarze prowadzili, jednak ich 
przewaga stopniowo malała . W 14 biegu wynosiła 
3 pkt! Na szczęści e w końcówce silny duet Sląska 
Gavenda - Cervenka zdołał przywieść „tylko, 4 pkt. 
i gdań szczani e nieznacznie wygrali . Okazuje się , iż 
przy ni eobecnośc i Anglików Coxa i Davisa oraż 
sła bszej dyspozycji B e rlińsk i ego GKS dużo traci na 
sile. 
GKS Wybrzeże : Olszewski - 14 (2,2,2,d,2,3) , Góre­
cki - 3 (1 ,0, 1, 1 ). Be rliński - 6 (3, 1,d,2,0), Jacek 
Ka linowski O (t) , Jarosław Kalinowski 
- 9 (3,3,1,2,w), Dera - 3 (1,2,0.D) , Briggs - 8 (3.2,3) , 
Ska rżyńsk i - 2 (1 ,1,0). 
SLĄS K : Matysiak - 11 (2,2,2,d,2.3), Bas - O (0,d ), 
Waloszek - 3(2,1,2) , Mucha - 1 (1,0,d), Cervenka 

9 (2,2,3,1,1 ),Musiolik 3 (0.1,2,u), Fabiszak 
- 1 (1,0) , Gavenda - 14 (3,3,3,2,3) . 
Najlepszy czas dnia uzyska li w I biegu Olszewski 
r w trzecim J a ros ł aw Kalinowski - 67 .4 . S ęd z iował 
Ryszard G_lód z Bydboszczy. Widzów ok.4 tys. 
Breg po bregu: I - 67.4, Olszewski, Matysiak, Góre­
cki, Bas - 4:2. li - 67,8, Berli ńsk i , Waloszek. Mucha, 
Jacek Kalinowski (t), 3:3 - 7:5, Ili - 67.4, J a ros ław 
Kalrnowski, Cervenka, Dera. Musiolik, 4:2 - 11 :7, IV 
- 68.4. Briggs, Matysiak, B e r li ńsk i , Bas (d) , 4:2 
- 15:9. V - 68,0, J a ros ław Ka linowski, Dera, Walo -
szek, Mucha. 5:1 - 20:1 O. VI - 68.4. Olszewski, 
Cervenka, Fabiszak, Górecki, 3:3 - 23 :13, VII - 68,6, 
Gavenda, Matysiak, Jar. Ka linowski, Dera, 1 :5 
- 24:18, VIII - 68,0, Olszewski, Waloszek, Górecki. 
Muc_ha. 4:2 - 28:20. IX - 68,8, Cervanka, Briggs, 
Mtisroli k. B e r liń sk i (d), 2:4 - 30:24, X - 68,6, 
Gavenda. Jar. Kalinowski, Górecki, Matysiak (d) , 
3.3 - 33:27, XI - 68,8, Olszewski, Musiol ik, Ska rzyń ­
ski, Fabrstak, 4:2 - 37:29, XII - 68,4 Gavenda, 
B e rlińsk i , Cervenka, Dera, 2:4 - 39:33, XIII - 69,8, 
Briggs, Matysiak. Musiolik (u ), Jar. Kalinowski (w), 
3:2 - 42:35. XIV - 68,8, Matysiak, Gavenda, S karzyń - -
sk i, B e r li ńsk i , 1 :5 - 43:40, XV - 69,7, Gavenda, 
Olszowskr, Cervanka. Ska rzyń sk i , 2:4 - 45:44 · 

A.W. 

WŁÓKNIARZ - STAL WESTA 
RZESZÓW 47:42 . 

LIDER POKONANY 
W CZĘSTOCHOWIE 
WLÓKNIARZ: Jan Holub 9, Zbigniew Jurasik 1, 
Rrck Miller 1 O, Dar iusz Rachwalik 4 Sławomi r 
Drabik 15, Dariusz Huras 4, Józef Ka fel 4, Andrzej 
Pu czyńsk i O. · 
STAL: Rober Nagy 11 , Janusz $ łączka 3, Zoltan 
Adorian 11, K~ysz to f N u rzyńsk i O, Jan Krzystyn iak 
16, Protr Gancrarz 1. Tadeusz Hajt O. 
Widzów 8 tys i ęcy. Sędziował Jery Kaczmarek z Po­
znania . 
WYSCIG PO WYSCIGU: 
1. Holub,' Nagy, $ łąc zka , Jurasik - 70, 12, 3:3 
2. Adorjan, Miller, Rachwalik, Nurzyrjsk i - 70.93 3:3 
(6:6) , 
3. Drabik, Krzystyniak, Huras, Gancarz - 70,03 NCD. 
4:2 ( 10:8) 
4. Nagy, Miller, Rachwalik. $ łączka - 70,15, 3:3 
(13:11) 
5. Drabik, Huras, Adorjan (d) , N urzyńsk i (w) 
- 71 ,81, 5:0 (18:11 ) 

Włókniarz - Stal 47:42 
Sta1J - KKŻ _K r osno 46:44 
Wybrzeże - Sląsk 45:44 
Ostrovi a -- Polonia Il 41:48 

L Wybrzeże 
2. Włóknia rz 
3. Stal Rzeszów 
4. Sparta 
5. Poloni a Il 
6. Kolej ar z 
7. KKŻ K rosno 
8. Start 
9. Polonez 

10. GKM Grudziądz 
11. Śląsk 
12. Ostrovia 

12 20 . + 84 
12 20 + 64 
11 19 + 278 
12 15 + 111 
12 14 + 6 
12 12 + 27 
12 12 + 11 
11 10 10 
11 6, 78 
11 q 85 
.12 4 -141 
12 . 2 - 267 

6. Adorjan (rt) , Krzystyniak, Holub, Jurasik - 71.44. 
1 :5 (19:16) 
7. Drabik, Ślączka , Huras, Nagy - 71,55, 4:2 (23:18) 
8. Holub, Adorjan, Jurasik, Hajt (w) - 72,41, 4:2 
(27 20) 
9. Krzystyniak, Miller, Rachwalik, Gancarz - 70.40, 
3:3 (30:23) . 
1 O. Drabik, Nagy, Kafel, Hajt - 71,25, 4:2 (34:25) 

• 11 . Krzystyniak (rt) , Holub, Adorjan, Rachwalik 
- 71 ,28 2'4 (36:29) 
12. Krzystyniak, Kafel, Miller, $łączka - 71,28, 3:3 
(39:32) 
13. Drabik, Adorjan, Gancarz, Puczyński - 71.44, 3:3 
(42:35) 
14. Miller, Nagy, Kafel, Ślączka - 71,48, 4:2 (46:37) 
15. Krzystyniak, Nagy (rt) , Rachwalik, Holub- 71,13 
(47:42) 

Jak przystało na pojedynek drużyn z czolówi, 
środowy mecz obfitował w niespodzianki i dramaty­
czne zwroty. Pechowy dla gości by piąty- wyścig. 
Najpierw Nurzy ńsk i doprowad zi ł do kolizj i z Hura­
sem, co przypłac ił kontuzją i wizytą w szpitalu, 
a w powtórce prowadzący Adorjan stracił punkty po 
defekcie motocykla. Mecz ułożył się po myśli gos­
podarzy, którzy od tej pory w pełni kontrolowali 
sytu acj ę , choć goscie z powodzeniem korzystali 
z rezerwy taktycznej. W siódmym wyścigu milą 
ni espo d zian kę spraw i ł Dariusz Huras przyjeżdając 
przed Robertem Nagym. ldywidu alnością meczu by ł 
w dr u żyni e Stali Jan Krzkystyniak - dże ntelme n nie 
zapominający o fair play nawet w ferworze walki. Zaś 
w zespole Włók ni a rza skuteczne i bardzo szybki 
Sląwomir Drabik. 

JANUSZ WRÓBEL 

SPARTA ASPRO 
- KOLEJARZ REMEK OPOLE 
47:43 

MALI NOWSKI 
REDIVIVUS! 

Ten mecz rozegrano awansem, bowiem wrocław­
sk i stadion na pewien czas przejmują we włada nie 

Zoltan Hajdu - Ko lejarz 
Fot. Piotr Kin 

św i adkowie Jehowy. Przynajmn(ej go pos przqta_ją . 
W każdym raz ie spotkan ie'SpaHy AS PRO z Kol_eJa­
rzem Remakiem Opole by ł o przednim w1dowrskrem. 
Wrocławia ni e wystąpi li bez Tatuma, Loursa r Mr lrka, 
jedynym ich st_ranieri' by ł Jan Schina_gl'. Nie mógł 
j eźdz i ć równiez Henryk Prekarskr, ktory _nadal ma 
nogę vy gipsie. Ko lejarz z Zaluskrem, Ha1du r Kar­
nasem wydawał s i ę być faworytem. Tymczasem 
Sparta AS PR O zaczęła mecz jak burza. '.ierwsze dwa 
wyśc i g i wygra ł a po 5:1. Jeszcze po o_smym _bregu 
prowad z ił a 32:16. Za łu sk i w tym czasre przyiechal 
w dwóch swoich wyściga c h na trzecim mreiscu. 
Dopiero kiedy zmi e nił motocykl, pokaza ł na co go 
st ać . Na próbie toru sprawdzał trzy motory I chyba 
wybrał ... ten najgorszy. Za to piek ielnie szybki był 
Węgie r Hajdu i .. . Grzegorz Malinowski, który dotąd 
tym roku jeźd z ił słabiutko . Dos ta ł jednak nowy 
motocykl i poka zał w czym n a leżało upatrywać jego 
słabość . W kiepskim sprzęcie. , 

Od biegu 9 zaczął się prawdziwy dramat. Kolej_arz 
wygrał trzy razy z rzędu po 5:1. Choc iaż w 9 wyścigu 
Malinowski i Szuba nie mieli szans z Hajdu i Kar­
nasem, to jednak w szaleńczy sposób ich atakowali. 
Wydawało si ę , że Kolejarz wygra cały mecz, ale w 12 
biegu Malinowski pokonał Hajdu, zaś w następnej 
gonitwie Gońciarz zwyciężył Karnasa co w zasadzie 
przesądziło o wyniku meczu. Wrocławianie zdołali 
obronić swoją punktową przewagę i ostatecznie 
wygrali 47:43. Ten wynik, p·orównując silę rażenia 
obu drużyn, należy uznać za niespodziankę, tak samo 
Jak powrót do wielkiej formy Grzegorza Malinows­
kiego. 

Przed meczem zaprezentowali swe umiejętności 
modelarze z Aeroklubu Wrocławskiego, zaś zawod­
nicy zostali zawiezieni do prezentacji odkrytym auto­
buem „Fredrusiem„ wypożyczonym z Towarzystwa 
Miłośników Wrocławia . W sumie było to udane 
popołudnie dla miłośników speedwaya. 

Sparta ASPRO 47 •pkt: Schinagl - 10 pkt. 
(3,2,3,1 ,1,), Gońciarz - 8 (2,1,2,0,3) , Malinowski 
-1 O (2,3,0,3,2), Szuba - 8 (3,2,1,0,2), Lech 
- 5 (1 ,2,1,1,0), Jankowski - 6 (2,1 ,2,0,ą Zieliński 
i Helmecki nie wyjechali na tor. 

Kolejarz Remak 43: Załuski -11 (1,1,3,3,3), Sosna 
O - (0,-,0,-,D), Wach - O (0,0,0,-,-) , Wiec:forek 
- 2 (1 ,-,1,-,-), Hajdu -16 (3,3,3,2,2,3), Pogorzelski 
- O (0,0,,,-,-), Karnas -10 (3,2,3,2,0), Cebula -4 
(T,2, 1, 1, 1 ) . 
W zespole Kolejara z powodu kontuzji nie wystąil 
Marek Mróz, co było poważnym osłabieniem opo­
lan . 
WY$CIG PO WYŚCIGU 
1. Schinagl, Gońciarz, Załuski, Sosna - 71, 2 sek 
- 5:1. 
2. Szuba, Malinowski, Wieczorek, Wach - 71,2 s. 
- 5:1 (10:2) 
3. Hajdu, Jankowski, Lech, Pogorzelski - 69,8 s - 3:3 
(13:5) 
4. Malinowski, Szuba, Załuski , Cebula (T) - 69,8 
s - 5:1 (18:6) 
5. Karnas, Lech, Jankowski, Wach -71,4 - 3:3 (21 :9) 
6. Hajdu, Schinagl, Gońciarz , Pogorzelski - 72 s - 3:3 
(24:12) 
7. Załuski, Lech, Jankowski, Sosna - 71s -3:3 
(27 :15) 
8. Schinagl, Gońciarz, Wieczorek, Wach - 72 s - 5:1 
(32:16) 
9. Hajdu, Karnas, Szuba, Malinowski - 73 s -1 :5 
(33:21) 
1 O. Za łusk i, Cebula, Lech, Gońciarz - 72 s - 1 :5 
(34:26) 
11. Karnas, Hajdu, Schinagl, Szuba - 72 s -1 :5 
(34:26) 
12. Malinowski, Hajdu, Cebula, Jankowski - 71 ,2 
s - 3:3 (38:34) 
13. Gońciarz, Karnas, Cebula, Lech - 71 ,2 s - 3:3 
(41 :37) 
14. Załusk i , Malinowski, Jankowski, Karnas 71 ,8 
s -3:3 (44:40) 
15. Hajdu, Szuba, Schinagl, Sosna (d) - 72 s - 3:3 
(47:43) 
Najlepszy czas dnia - Hajdu w 3 wyścigu, Malinow­
ski w biegu 4 - 69,8 s. Widzów ok. 8 tysięcy ., 
Sędziowa ł dobrze (cho ć pu ścił dwa lotne starty) 
Sta ni sł aw Pieńkowski z Gorzowa. Nie można mieć 
do niego żadnych wię kszych zastrzeżeń. 

BARTŁOMIEJ CZEKAŃSKI 

sobie rów ni eż na ostrowskim torze Waldemar Cieś­
lewicz, (który tylko ra, ogląda ł plecy rywala w tym 
pojedynku ale na szczęśc i e był to ko lega z drużyn y . 
WYŚCIG PO WYŚCI G U: 
1. Garsztka (69,47), Ziarnik; Banaszak, Glod - 4:2 
2. J. Brucheiser (69,96 ), Ru tecki, Kornacki, Gar­
co ń (d ) - 3:3 
3. Gollob (]0,11 ), P. Brucheiser, Cisoń , Jaziewicz 
- 2:4 
4. C i eś l ewicz (69,75), J. Brucheiser, Ziarn ik, Garcori 
- 2:4 
5. Rutecki (70,66) , P. Brucheiser, Jaziewicz, Korna­
cki - 3:3 
6. Gollob (70,50), Garsztka, Cisoń , Banaszak - 2:4 
7. Ziarnik (71 ,62) , P. Brucheiser, Jaziewicz, Gajda 
- 3:3 
8. Cieślewicz(70 ,62) , Rutecki, Kociemba, Garsztka 
-: 1 :5 
9. Gollob (71 .82), latosi, J. Brucheiser (t) , C isoń 
(dl 2:3 
1 O. J. Brucheiser (69,63) , P.Brucheiser, Rutecki, 
Ziarnik - 5:1 
11. Gollob (70,28), Garsztka, Kociemba, Kornacki 
- 3:3 
12. Cieślewicz (71,21 ), J. Brucheiser, Jaziewicz, 
Gajda - 3:3 
13. Gollob (71,34), Cieślewicz, Kociemba, P. Bru ­
cheiser - 1 :5 
14. Garsztka (70,50) , R·utecki, J. Brucheiser, Ziarnik 
- 4:2 
15. Cieślewicz (71,31 ), Garsztka, Kociemba, Glod· 
- 3:3 
POLONIA: Ziarnik 6 (2,1,3,0,0), Glod 
- O (0,-,-,-,u), Kornacki - 1 (1,0,-,0,-) , Rutecki - 1 O 
(2,3,2,1,2), Cisoń - 2 (1,1 ,d,-,-) , J. Gollob - 15 
(3,3,3,3,3), Cieślewicz - 14 (3,3,3,2,3), 4ajda 
- O (0,0) . 
OSTROVIA: Garsztka - 12 (3,2,0,2,3,2), :Banaszak 
- 1 (1,0,- ,-,-), J. Brucheiser - 11 (3,2,t,3,2,1 ), 
Garcoń - O (d,0,-,-,-), P. Brucheiser - 8 (2,2,2,2,0), 
Jaziewicz --3 (0,1,1,1,0), Kociemba - 4 (1 ,1,1,1), 
latosi - 2 (2) . , 
NCD uzyskał w pierwszym wyścigu Marek Garsztka 
- 69,47 sek. Sędziował lech,ośław Bartnicki z Gdań­
ska. Widzów ok. 3500. 

, RYSZARD BIŃCZAK 

START - KKŻ 46:44 

SZCZĘŚLIWE 
ZWYCIĘSTWO 

Nieoczekiwane zwycięstwo STARTU w Opolu 
poprawiło r astroje jego fanów. licznie więc przybyli. 
na mecz z KKZ Krosno. 

Pozycja drużyny gości po X kolejce wskazywała , 
że pojedynek będzie wyrównany. Przewidywania 
w pełni się potwierdziły. Do X wyścigu stan meczu 
był remisowy - 30:30 . Wygrany przez gnieźnian 
wyścig XI - 5:1, ządecydowal o końcowym zwycięs ­
twie. Teoretycznie szansę na wygraną goście mieli 
w XIII pojedynku, kiedy to wystawili swoją najlepsza 
parę : Body i Kovacs. Jednak defekt silnika Kovacsa 
pozbawił wywalczenia kompletu punktów; licząc na 
pięć przywieźli tylko trzy. W zespole gości dobrze 
pojechali Węgrzy, a wśród gospodarzy prym ~ iódl 
Jacek Gomólski. Na wyróżnieni e zasługuje postawa 
Tomasza Fajtera, który w trzech wyścigach zdobył 
komplet'punktów. Niestety dwa defekty pozbawiły 
go możliowosci walki do końca . 

WY$CIG PO WYŚCIGU 
" I Kovacs (69,8) , Styczyński ,' Adamczyk, Fajfer (d) 

- 1 :5 . 
li Gomólski (70,5), Leśnia k, Ciupak, Nowak (w) 
- 3:3 (4:8) 
Ili Body (67,6), Prusa, Holub, Kwiecińsk i - 3:3 
(7:11) 
IV Gomólski (68,9) , Kovacs, Styczyńsk i , Nowak 
- 3:3 (1 0:14) · 
V Prusa (68,2), Holub, Leś nia k , Ciupak (w) - 5:1 
(15:15) 
VI Fajfer (56,56), Body, Adamczyk, Kwieciński - 4:2 

- 09:17) 
_____________ ... __ . VII Styczyński t67,4), Kovacs, Prusa, .Holub - 1:5 

(20:22) 

OSTROVIA 
POLONIA li BYDGOSZCZ 41:48 

,WALCZY li 
DO SAMEGO KOŃCA 

Ten mecz mógł s i ę naprawdę podobać. Gospoda­
rze rozpoczeli go od zwyc ięs twa 4:2 co za powiad a ło 
spore _e moCJe. R zeczyw iśc i e tak było. Ż u ż lowcy 
Ostrov rr uwrerzylr, że i z rezerwami Polani można 
wygrać . Walczyli o to drug ie w tym sezo nie zwycięs ­
two bar_dzo dzre_lnie i c h oc i aż po trzynastym wyścigu 
_by ło_ JUZ 1asn; ze tego_ sp_otkania nie rozstrzg ną na 
swoia korzysć. Sta ra ł, s r ę poprawić choc iaż ten 
niekorzystny rezu ltat. Kto wie jakby potoczyły s i ę 
losy _tego meczu gdyby na swoim normalnym pozio­
m re scrga l s r ę Protr Kociemba. Także trener Franici­
szek J_aziewicz móg ł tych punktów uzbi e r~ć troc h ę 
w ręcą . 

'-('v dru żyn i e gości k l asą dla siebie by ł Jacek Gollob, 
ktory zdoby ł komplet punktów. Bardzo dobrze radz ił 

VIII Fajfer (68,4) , Leśniak, Adamczyk, Ciupak - 4:2 
(24:24) 
IX Gom[! lski (66,15), Body, Nowak, Kwieciński- 4:Z. 
(28:26) 
X Kovacs (68,09), Prusa, Leśn iak, Adamczyk - 2:4 
(30:30) 
XI Fajfer (67,12), Nowak, Ciupak, Raś 5:1 (35:31) 
XII Gomólski (67,4), Body, Holub, Styczyńsk i - 4:2 
(39:33 ) 
XIII Body (67,1), Prusa, Adamczyk, Kovacs (d) - 3:3 
(42:36) . . 
XIV Gomólski (67,21), Kovacs, Leśni ak, Holub - 3:3 
(45:39) 
XV Body (71 , 1), Styczyńsk i , Nowak, Fajfer ( d) - 1 :5 
(46:44) 
START: Fajfer 9 (d,3,3,3.d), Adamczyk 
4 (1,1,1,0,1), Gomólski 15 (3,3,3,3,3) , Nowak 
4 ( w,0,1,2,1), Prusa 10 (2,3,1,2,2), Holub 
4 (1,2,0,1,0). 
KKŻ: Kovacs 12 (3,2,2,3,d,2), Styczyńsk i 
8 .(2, 1,3,0,2), Ciupak- 2 (1,w,0, 1 ). Leśn iak 
7 (2,1,2,1 ,1 ), Body 15 (3,2,2,2,3,3), Kw iec i ńsk i 
O (0,0,0) , Raś O (O) . 
Sędz i owa ł Józef Piekarsl<i z Torun ia. NCD w IX 

wyśc ig u J.Gomólski - 66, 15. Widzów około 4 ty­
s i ące. 

EWA BŁĄC HOWIAK 



FAWORYCI ODPAD-LI 
W eliminacjach Młodzieżowych Mistrzostw p I k. 

Par Klubowych, które odbyły się w Gdańsku zw O s 1 
ży li zawodnicy „ Polonii" Bydgoszcz wyprzedycię-
G KM G d . d . . , zaiąc 
. I ru zi~ z I t~ dwie drużyny awansowały do 
finału . :,Stal Gorzow dopiero na trzecim miejscu, 
a przec1ez to oni uchodzili w .Gdańsku za faworyt · 
I. POLONIA: 22 pkt.: - ow. 
T. Gollob - 11 pkt. _ (2,3,3,3) , T. Kornacki 
- 8 (2,3,2,0,1 ), M. S1elsk1 : 3 (3). 
li. GKM : 19 pkt. : 
P. Baron - 11 pkt. (3,3,3,2,w}, R. Kempiński 
- 8 (2,2,1 ,1,2). 
Ili. STAL G.: 18 pkt.: 
P. Paluch - 1 O pkt. (1.2,3,2,2), M. Hu ćko 
· 8 (0,3,2,3,0). 
IV. WYBRZEŻE - 12 pkt.: 
M. Dera - 8 pkt. (3,1,2,0,2) , Górecki - 4 (d O O 1 3) 
V. OSTROVIA - 12 pkt.: ' ' ' ' . 
P Brucheiser - 10 pkt (2.1.1 ,3,3}, R. Garcoń 
• 2 (1,0,0,u,1) 
VI. START - 7 pkt. : 
M. Nowak - 5 pkt. (1 ,1,1,2.-) . M. Adamczyk 
- 1 (0,-,- ,1,0) , A. Chmielewski. 1 (t,0,1). 

NCD uzysk~! w Il wyści g u Piotr Baron. 67 ,80 sek. 
Sędz iował Romua ld Owsiany z G dańsk a . Widzów 
2_. 5 tys. A.W . 

I. ,. 
t -

P. Baron. Fot. St. Ma/as 

FINALIŚCI MMPK '91 

NA STADIONIE STALI ... 

PO RAZ DZIESIĄTY O.MEDALE MMPPK 
W pierwszy dzień - · . . . 

rze gorzowsk· • S s~erpma ~at~- cha Załusk_1ego (17 pkt) i dzielnie go z Apatora Toruń . Zdobycie a~_30 pkt. 
finał Młodzi i~J tah od~ędzie się wspomagaJącego Rolanda Wieczor- i dopie ro ... 4 lokata . No, coz uzys-
Polsk· p e owych Mi~trzostw ka (10 pkt). Srebro dla gospodarzy, kanie przez jego kolegów _M. 
roz r i ~ Klubo~ych_. N~Jmlodsze a „brąz" zdobyli stalowcy z Gorzowa. Strzele~kiego i Miro~ława_ Kowalika 
f g ~w i zap~wia~aJą się bardz_o Od 1985 r. nastąpiła 3-letnia domina- w sumie 5 pkt. - Jak_ s ię okazaJ_o 
rapUJąco, ~omewaz dla uczestm- cja młodzieżowców Stali Gorzów - było zbyt mało, na m1eJsce w troJ -
cząc;ych w_ mch tercetów tor gorzo- którzy .zdoby wali przez ten okre~ ce. Mistrzostwo uzrskali żuż lo~cy 
wski_bę~zie : ·· neutralny. Po prostu mistrzowskie tytuły. I trzy razy wy- Falubazu Zielona Gora - Zb. BłazeJ -
w _ehmn~acJach odpadła Stal Go- przedzali zawodników Polonii Byd- czak\ S . Dudels. f:lrugie m iejsce ? tal 
~zow , k tora była~y faworytem tej goszcz. Ale po kolei... Gorz~w - P. _SWlst oraz M. Hucko. 
impre~f · ~o, ale m~ob~cni ni~ mają ~ zw a rty finał rozegra no po raz T r~eci~ Poloi:ii~ By~goszcz - _J._ Go-
,,g!?su . <?iekawe, Jak~e w teJ sytu- wtory nad Brdą i gospodarze z P. m ol.ski , W. C1esle\~1cz 1 J. Wozmak. 
a9i zainteresowame wywoła Dołomis iewiczem n a czele nie ukry- Dwa lata te mu z1 ezy~o":ano z fo-
w sró~ k~bicó~ , bądź co bądź finał w ali chęci powtórzenia sucesu rmuły prz:p r_owad~_am a m1strzos~w 
ran g~ ł!ustrzostw Polski . Zresztą , sprzed pieciu lat. J ednak para R. w ka t~gorn Jun101 ow_ (u sem_orow 
odnosme regulaminu rozgryw ek Franczyszy n _ M. Daniszewski wy- nastąp iło ,to w 19~0. r .) z udz i a_łem 
n ie tylko par klubowych , ale i in- korzystała potknięcie polonistów (u- 6 zuzlow~ow włwys_c i /5'-1. Decrct-~Jaka 
nych finałów jest w iele znaków za- pa dek i defekt „Dołka ), zdobywajac :0tzgtrył w at mł ia admieJscJe w ł ans01u 

t · k t ' b d h · , • . . " ·. 1 y u zos a w om u . a ros aw -
py am a, ore ę ~ c ciał poruszyc ~ istr~ostwo, Naljepszym ~awodm- s zewsk i w raz z Tomaszem Gollobem 
w OS?~n_y~ ~atenale . , . k 1em rmpre~y był ?ław?m1 r Dudek j eźd z i li równo i ,;asłu żenic wywal-

D z1s1<1} ch,c 1ałbym po krotce p1zy~ . z F i;1 lubazu m~asUJąC ~z 16 pkt._ c_o czyli złote „k rążki ". za nimi, etatowi 
pommecyanstwu h i~tonę - Jak JUZ przy słab1 utk i eJ postawie Zb. BłazeJ - meda l i ści, czyli Sta l Górzów w skła-
wspommałem, na.imłodszyc? roz- czaka (3 pkt.) star~zyło tylko na brą- d zie sprz d roku . T rz ci zic lonogór-
grywek, w ktorym są przydzielone zowy m ed a l. KoleJna walk a o tytuły s ki Falubaz, zn wu z Sławomirem 
m edale m istrzostw Polski. D ebiut miała miejsce w Ostrowie Wlkp . D ud kie m w roli głównej . Ponadto 
i:niał miejsce w 1980 r. , gdzie po wst9- Komple t p unktów _Cezarego Ow iży- Jarosław Szym kow iak i J an Połubiń-
pnych eliminacja ch do finału awan- ca i sześć Piotra S wista da ł o .z.wy- ski uzu p ł n ia li skład ekipy spod ma-
sowało 6 najle pszych par. Historycz- cięstwo S tali. Tuż za ni m i P olonia k u Myszki Miki. Naj lepszym indywi-
n y tytuł (bo pie rwszy) zdobył duet i Un ia · Leszno. Choć tym osta tn im, d ua ln ie na to rze by) zdobywca kom-
Polonii Bydgoszcz - Kr zysztof Gło - niefrasobliwość w wyśc igu z pomors- p letu p unk tów P. Swis t. 
w acki i Zbigniew Bizon , k tórzy na kim duete m, kosztowała niemal pe- Ubiegłoroczny fi n ał rozegrano 
swoim tor ze, wyprzedzili o jeden wne m istrzostwo. Leszczyński fina ł w „Grodzie Kopern ika „ i zawodnicy 
punk t pary Apatora Toruń i ROW-u rozegrany w następnym sezonienie m iejscowego Apato ra wykorzysta li 
Rybnik. Najlepszym zawodnikiem dosta rczył wielu emocji , m imo dzie- a ut u _własnego _tor u zdo~ywa.i ąc po 
był An tonii Skupień zdobywając więciozespołowej obsady i „szós tk i" raz p1e rws~y m 1strzowsln laur w t~J 
komplH punktów. ryczerzy na torze. S chem a t ten sam konk u rencJL Terce t K. K uczwal~i, 

Przez następne d wa sezony, ze co w poprzed n ich dwóch te[ minach . R. Sawina i M._ Kowalik wyprz~dz1ł 
względ na ... oszczędności , nie roze- Złoto dla gor zowia n (P. S wist , C. d ue t S ta r tu ?111~zno . ~- Fa.ife r , S z: 
grano mistrzostw. A szkoda. W 1983 Owiżyc), srebro dl a Polonii (R. D olo - K ul~zak. . T r zecie . m i_eJsce zdob_y l_I 

U ·· T ' ·1 · · · p Gł k. h w c· ' ) bracia Flieger tow1e 1 E. Tudz1ez r. na torze 1111 a r-now, naJ eps~y m1s1ewrcz, . . . . uec 1c , . . is_on . z ROW-u R bn ik 
okazał się terce~ RO_W-u _Ry~mik Ty l_ko n a na.im~~Z}'.m s topml:' i:0~1u~ . A j ak będzie w tegorocznym · fina -
-- Piotr Stener, p 10~r ~1szk~ 1 Muos- zmiana. Zna ~ezlt_ się tam gm ezm am e le? Terce ty Polonii Bydgoszcz , Apa-
ław Korbel. O drug1e 1 trzecie lokaty (Jacek Gomolsk1 , Krzysztof Wa nko- tora Toruń Morawskiego Zie lona 
odbył si~ wyścig baraźowy, w ~tó- wski) co _ było małą 1:iespodzia l'.ką. Gór a, GKM ,Grudzi ąd z, Unii Tarnów 
rym Danusz St~nka re?rezentuJący Rze~zow był ~1eJscem ko~e~nego oraz Stali -Westa Rzeszów rcprezen-
barwy Wybrzeza Gda~sk pokonał finału~ zarazem m <:zbyt szczęshwym tują dość równy poŻ iom. Jeże l i j u ż 
Janusza Trytkę, zawodnika gospoda- dla naJlepszego w owczesnym_ czasie można szukać fawo ry tów to osob i ś-
rzy. Na szczególne wyróżnienie za- w Polsce juniora - _Pio~ra Swist~. cie widziałbym ich, w ta rnowskiej 

1. Unia - Rolnicki 
2. Polonia 
3. GKM 

sługiwała postawa P . Stenera i P . D efekt na prowadzeruu me tylko m e Unii oraz bydgoskiej Polonii . A może 
~ Pawlickiego, zdobywców po 17 pkt. pozwolił na czwarty z rzędu tytuł dla Piotr Baron z kolegami zrobi kolejną . 

W następnym sezonie decydująca ba- Stali, ale także na zrównanie się mu (po wyeliminowaniu gorzow ian) nie-

4. Stal Rzeszów 
5. Morawski 
6. _!\.pator 

KLASYFIKACJA . 

I - Z , 2 - S, 3 - B„ 4 _- ŁĄCZNIE 
1. STAL GORZOW 3 2 I 6 
2." POLONIA BYDGOSZCZ I 3 - 4 
3. ROW RYBNIK I I 2 4 
4 APATOR TORUŃ I 1 I 3 
s· WYBRZEŻE GDAŃSK I I - 2 
6. FALUBAZ ZIE GÓRA I - 2 3 
7: KOLEJARZ OPOLE ' I - - 1 
8. START GNIEZNO - I I 2 
9. UNIA TARNÓW - - I I 
UNIA LESZNO . - - 1 I 
Wyjaśnienie - z: medale .złote , s: srebrne, 
b: brązowe. 
- W do~ychczas rozegranych fina łach 
najczęśniej występo~ały _duety ~tercety) 
Polonii Bydgoszcz I Stah Gorz<?w - _P~ 
siedem razy. Zaszczytu tego nie mieh 
okazji jeszcze posia~ać reprezentanci 
Sparty Wrocław, KKZ Krosno. (Polonez 
Poznań nie startował w poprzedr.1ch la­
tach ze zrozumiałych względów). 

KLASYFIKACJ A INDYWIDUALNA 
J . CezarY, C?wiżyc J 2 : ! 
2. Piotr Sw1st · _ 2 
3. Mirosław Korbel : : : 2 
Piotr Palu~h _ ? 3 
5. Slawo_mll' Du?e_k 1 _ 1 2 
6. Zbi gmew BłazeJcza~ 1 1 2 D . k I -
M i rosław amszews i I - J 2 
Ryszard _Franczy~zyn 1 1 
9. Zbigni ew Bizon 1 
M ieczysław Drozd : 1 
Ja rosław Gala 

I 

talia odbyła się u broniących złote w ilości zdobytych złotych m edali spodziankę? Ze swej strony im se r-
medale - rybniczan. Jednak mist- z Cezarym Owiżycem. O dużym pe- decznie tego życzę. 
rzostwo pojechało do Opola za spra- chu mógł mówić również najlepsz)'. ,, 
wą rewelacyjnie jeżdżącego Wojcie- na torze - Krzysztof Kuczwalsk1 MACIEJ DYRCZAK 

MMPPK w· PIGUŁCE 
Krzysztof Głowack i I - - I 
Tomasz Gollob I - - I 
Jarosław Kalinowski I - - l 
Mirosław Kowalik I - - I 
Krzysztof Kuczwalki I - - I 
Piotr Liszka I - - I 
D ariusz Michalak I - - I 
Jarosław Olszewski I - - I 
Robert Sawina I - - I 
Piotr Stewer I - - I 
Roland Wieczorek I - - I 
Wojciech Załuski I a - I 
24. Ryszard Dolomisiewi~z . ~ ~ - 3 

W sumie 47 zawodmkow posiada 
w swoich kolekcjach medale MMPPK. 
Aż 4 z nich nie wyjeżdżało w żadnym 
finale na tor, będąc zawodnikami rezer- · 
wowymi . Są to: M. Drozd (zloty medal) , 
D. Michalak (zloty medal) , Artur Walk: 
owiak (srebrny) i Rysza rd Jasinowsk1 
(brązowy) . . 

I 13 żu ż l owców uczest111czyło w 9 roze­
granych do tej pory fin a łach_. Najwięcej 
razy wysti;:powal R. Dolom1siew1cz - pię ­
ciokrotnie oraz SI. Dud~k, K. Kuczwa l­
ski , J . Olszewski i P. Swist - wszyscy 
czterokrotni e. 

Najwiyccj punk,tów w fin a łach zdo byli: 
S. Dudek - 76, P. Swist - 70, K . K uczwal­
ski -60, R. Dolomisiewicz - 56, J. Olszew­
ski- 46 i J. Gomólski - 42. 

Czterech zawodn ików uzys ka ło w tur-

y 

nicjach komplety punktów. Są to: A. 
Skupień ( 1980), C. O1". i życ ( 1986), K. 
Kuczwalski ( 1988) i P. Swist (1989). 
Najwięcej reprezentantów w finałach 

miały Wybrzeże Gdańsk , Polonia Byd­
goszcz i ROW Rybni k po dwunastu . 
Tarnowską Unię reprezentowało 10 za­
wodników, a o jednego mniej mia ły Stal 
Rzeszow i Apator Torui'i. Zaledwie· 
ośmiu młodych żużlowców zdobyło me­
dale dla gorzowskiej Stali. ~o siedmi_u 
zawodn ików miały Falubaz Zielona Go­
ra i Kolejarz Opole. Unia Leszna i Motor 
Lublin - po 6; Włóknia rz Czę§to_chowa 
i Start Gniezno po 4; Slą s k Sw1i;:toch­
łowice - 3 oraz GK.M Grudządz i Ostro­
via Ostrów po dwóch . 

Gorzów będzie 9-tym miastem - or­
ga niza torem finału. Tylko Bydgoszcz 
miała okazj ę być dwukrotnie gospoda­
rzem osta tecznej rywali zacji. 

Trzech zawod ni ków tj . Mariusz Strze­
lecki, Krzysztof Kuczwa lski i Jarosla_w 
Olszewski zawiodło się na przy low1u 

dotrzech razy sztuka,,. Sta rtowali trzy 
~~zy bez efektu. Dopiero dwóm osta t­
nim, sta rt y w fin a ł ach po raz czwa rt y. 
przy niosł y medale i to od. razu zlo_tc. 
Aż 35 młodych zawoil n1 kow konczylo 

fina ły zawsze z medalami . Mistrzem tu 
jest Piotr Świ t, który w czterech start ach 
zd o by ł t y l eż „k r,iżków'' . 

Opracował : M .0. 

TOMA SZ GOLL OB POLONIA 
B YDGOSZCZ. Sportowa ambicj a nie 
idzie w parze z w ynikam i. 

Fot. A ndrzej Kami11ski 
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TERMINARZ ROZGRYWEK 
-I LIGI 1991 

RYNDA REWANŻOWA -
' . 

[Il ,R:UNDA - 28.U 

ROW- STAL_G. 

wynik ..................... ;:;.-:::' 

MOTOR-APATOR 

UNIA L. - MORA WSKI 

POLONIA - UNIA T. 

IX RUNDA - 4.08 

STAL Ct - UNIA L. 

MORA WSKI - MOTOR 

APATOR - UNIA T. , 

ROW - POLONIA 

X RUNDA - 25.08 

MOTOR - STAL G. 

UNIA T. -MORAWSKI 

UNIAL. -ROW 

POLONIA- APATOR 

XI RUNDA - 1.09 

STAL G. - UNIA T. 

MORAWSKI 
-APATOR 

UNIA L. - POLONIA 

xn R:UNDA - s.09 

APATOR- STAL G. 

MOTOR - UNIA L. 

UNIA T. -ROW 

POLONIA 
-MORAWSKI 

XIII RUNDA - 15.09 

STALG.-MORAWSKI 

UNIA L. - UNIA T. 

ROW-APATOR 

MOTOR - POLONIA 

······································· 
XIV' RUNDA - 22.09 

UNIA T. - MOTOR 

······································· 
MORA WSKI - ROW 

APATOR - UNIA L. 

ROW - MOTOR POLONIA - STAL G. 

·· ····································· ············· -·- .····················· 
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUl{CYJNO „ USŁUGOWE . 

88ROL-MEDICAL 61 

skupuje owoc·e wiśni odmiany 

, 
ŁUTOWl{A 

po stałej, ~trakcyjnej cenie. 
Leszno, ul. Szybowników 22, -

- Przejezna 2. 
Tel. 20-31-26 

, 

SKODA FAVORIT 135L - wszyst~e typy 

Gwarancja - Serwis 

BONIFIKATA_ o~ INWALIDÓW - 10 mln 
·oferuje 

_Stacja Zielonogórsko-Leszczy~skiego 
, _· POLMOZVBTU . 

Leszn~, ul. 17 Stycznia 96, tel. 20-42-12, 20-38-66. 

IMl!tff l•llM•!lf lM~fflH1 
Nasz T Y G O D N I K jeSt P~~~; OGŁOSZENIE 
wie l onakładowym, rozc O • E 

cym się niemal w całym krfJU- DROBN 
Przyjmujemy ogłoszeni_a , rek amy Wysyłkowa sprzedaż kas~t 
od instytucji, . zakładow pracy, DMŚ ·'90 (Finał - Pardub1-
spółek i osób t,zyczny~hŃ I E J, ~e Półfinał _ Mariestad). 

U ~ ~:2 t~l:o..14 ~ys. zł , . C~na 100 tys. zł plust koszt 
ł 1 5 tys zł przesyłki. . 

a za jedno s owo , · , · L'A AOO Gorzów, Norwida 3 / 1, 
Ogłoszenia prosimy ki erowac nr U"r""l' 

adres redakc ji: 64-100 Leszno, u . tel. 25167. 
Ogińskiego 12. 

y 

. . " 

~ PAZEOSl~ IORSTWO ~ KCYJNO-HANOLOWO-USllJGOWE 

CJ 
PIŁA, ·ul. Rodakowsk iego 94 

O f er u je 
z nowo uruch omionej palarni 

' ATESTOWANĄ 
KAWĘ- NATU~ALNĄ 

- ' . NAJWYŻ.SZEJ JAKOŚCI 
Sprzed~ż w siedzibie przedsiębiorstwa o godz. 8.00 do 16.00 

Tel. 267-44; 233-59, Tel / Fax (061) 521-260; Telex 473884 
. O!aZ , 

~ Hur towni WIENIĄ WA w J,esznie, Rynek 29, Tel. 20-20-92 
w godz. od 8.00 do 2\_00 

nie szukaj kawy daleko 
s k o r o m a s z j ą b I i s k o! 

' 
CENY KONK.l]RENCYJNE 

TELEWIZORY: 
SONY 21" - telegazet a 
SONY 25" i 29" - t elegazet a, ste­
reo 
PANASONIC 28" - t el egazeta, 
stereo 
S HARP 21 "i 25" -telegazeta , st e­
reo 
SI EM EN S 21" - te legazeta 
JVC 21" " 
FUN AI 20" 
GO LD START ART B 14" 
GRUNDING 22" i 28" - te leg azeta 

M AGNETOWIDY 
I O DTWAR ZACZE: 

PAN ASO N IC (4 głowice ), MITS­
H U B IS HI, TOS HI BA, AIWA, SHI­
VAKI, AKAI, GO LD STAR ART B. 

Ra diomag neto f y, baterie do ka­
mer T V oraz komp utery COMMO­
D O RE o raz z bogatym zestawem 
gier i programów użytkowych. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty 

w sklepie RTV firmy „BM B" w Le­
sznie, przy ul. Estkowskiego ( na­
rożnik ul. Grunwa ldzkiej) . 
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Tv lłl ra zem ton walec w kla sy fikacji nadawal i And­
rzei ll uszcza i Bolesław Proch. O zwyc ięstwie Husz-

„ czy zadecydowa ł ud z i a ł w większej liczbie imprez 
(s ta rtował w 17, Proch w 12), wystar towa ł m.in. we 
wszystkich trzech „ka-skach", to jest w- zło tym (li! 
miejsce) , s re brny m ([) i b rązowym (1.1 1). 
I. Andrzej Huszcza (Faluboz) 
2. Boles ł aw Proch (Stal G.) 
3. Ma riusz Okoniewsk i (Unin L.) 
4. P iotr Pyszny (ROW) 
5. Bern ard Jąder (Unin L.) 
6. Ma rek Cieś lak ( Włókn ia r z) 
7. Robert S łaboń (Spa rta) 

143 pkt. 
123 , 
91 
82 
81 
72 
71 

19. Mieczysław Wąźniak (Stal G.) 46 
20. Daniel Chmiele wski (Włók nia rz) 40 
Edward Jancarz (Stal G.) 40 
Alfred Siekierka (Kolejarz) · 40 

Punk ty zdobywało 104 zawod ni ków. 
. ANDRZEJ HUSZCZA - ur. 1957 (Fn łubaz Zielona 

Góral. 
Twa rdy, nie us tępliwy w walce, częs~o braki sprzę­
towe nadrabia ambicj ą i wolą wl!lk1. 

Jest brązowym medalis tą DMS 1980 (Wrocła w), 
s tartował w pien vszym fin ale- IME w 1977 roku 
(XIII m.), a w 1985 reprezentował Po lskę w m istrzos­
tw ach świa ta pa r - niestety n iezbyt uda nie (wraz 

\ 

DWUDZIESTKA SEZ·ONU - 1978 

Stan i s ław Turek (Unia L .) 
9. Andrzej Ma rynowski (Wybrzeże) 

10. Henryk Olszak (Falubnz) 
11. Grzegorz K uźnia r (Stal Rz.) 
12. M ieczys ław Kmieciak (ROW) 
13. Bogus ł aw Nowa k (Stal G.) 
14. Roman Ja nkowski (Uni a L.) 

Jerzy Kochman (Ś ląsk ) 
16. Zenon Plech (Wybrzeże) 
17. Rysza.rd Fabiszewski (Stal G.) 
J erzy Rembas (Sta l G.) 

71 
70 
66 
63 
59 
57 
:i6 
56 
53 
52 
52 

z G Dzikowskim zajęli ostatnie, siódme miejsce). 
Jcd~naścle razy (1978-80 i 1982-89) byt fina li s tą 1111P , 
w tym mistrzem w 1982 na torze w Zielonej Górze, 
wicemistrzem w 1980 (Leszno) i dwukrotnie trzeci 
(1983 i 84) zdobywa ł też m eda le w MIMP. 
W Złotym' Kasku trzy r azy byt III - 1978, 83, 86 i raz 
drugi (89). Wygrywał Srebrny Kask w la tach 
1977-78, a w 1976 i 79 zajmował trzecie miejsce. 
Trzy krotnie s tawał n a nawyższym podium MPPK 
- w 1979 z H. Olszakiem, oraz w 1982 i 83 z J . 
KrzyŚtyniakiem . 
l\la ·n a swoim koncie zwycles twa w wiciu znaczą­
cych turniejach , m .ln . w Kryterium Asów (83, 84), 
w Memoriale A. Smoczyka (87) czy w Pucharze 
Gaze ty Lubuskiej . • · 

Andrzej Huszcza j es t pierwszym startującym do 
dziś zwycięzcą „Dwudziestki Sezonu". 

TRIUMFATORZY 1978 
rMŚ: 1. Ole Olsen , 2. Gordon Kennett , 3. Scott Autrey. 
DMŚ: 1. Dania, 2. Anglia, 3. POLSKA, 4. CSRS. 
MŚP: I. Anglia, 2. Nowa Zelandia, 3. Dania. 
[MEJ : 1. Finn Jensen, 2. Kevin J olly, 3. Neil Mid-
dleditch. ' 
[MP: I. Bernard Jąder, 2. Bolesław Proch, 3. Robert 
Słaboń . · 
MIMP: I. Wiesław Patynek, 2. AND RZEJ HUSZCZA, 
3. Roman Jankowski. 
ZLOTY KASK: I. Zenon Plech , 2. Bolesław Proch , 3. 
ANDRZEJ HUSZCZA.- ' 
SREBRNY KASK: I. ANDRZEJ HUSZCZA, 2. Hen-
ryk Olszak, 3. Andrzej Marynowski. -
BRĄZOWY KASK: I. Mieczysław Kmieciak , 2. Broni­
sław Klimowicz, 3. ANDRZEJ HUSZCZA. 
MPPK: I. Stal G. (Jancarz-Proch), 2. Unia L. 3. Sparta. 
DMP I LIGI: I. Stal Gorzów, 2. Wybrzeże Gdańsk , 3 
Włóknia rz Częstoćhowa. 
DM II LIGI: 1. Sparta Wrocław , 2. Motor Lublin, 3 
Unia Tarnów. 

NAJLEPSZE ŚREDNIE BIEGO łE: 
I LIGA: Zenon Plech 2.88, Edward J ancarz 2.75, Marek 
Cieślak 2.74. 
II LIG A: Zygmunt Ban asiak 2.60, Robert Słaboń 2.58 
Henryk Jase k 2.54 . 

WIESLA W DOBRUSZEK 

W roku bieżącym nasza li ga sta ł a s i ę bardzo atrakcyjna, dzi ęk i udziałow i 
zaw od ników zagranicznych. Zdarza s i ę jednak tak, że „ stranieri" zdobywają 
połowę punktów dla danej d ru żyny . UważafTl , że kierownictwa tych klubów 
powinny obok zawodn ików zag ranicznych i polsk ich rutyniarzy stawiać na 
młodz i eż . Jun iorzy będą za pa rę lat stanowić podstawę po lskiego speedwaya. Ten 
w niosek sk ło nił mn ie do ułoże nia poniższej statystyki. Statystyka zawiera procen ­
towy udz i a ł jun iorów w zdoby_czach punktowych danych klubów. Nie uwzględ ­
ni a ł em pun któw bonusowych. 

Przy okazji pozdraw iam moj ą dru żynę STA RT GNI EZNO, a zw łaszcza J r1c ka 
GO M ÓLSKIEGO i Tomka FAJFERA. 

PROCENTOWY UDZIAŁ ZAWODNIKÓW MŁODZIEŻOWYCH 
W Z DO BYCZACH .PUNKTOWYCH KLUBÓW DO 7 KOLEJKI 

I LIG A: 3. Sparta-Aspro 27,95 
1. Polonia 32.98% 4. Kolejarz- Remak 20,56 
2. Un ia T. 
3 . . Un ia L. 

30,57 5. Ostrovi a · 18,83 
24.24 6. Sta l Rz. 15.49 

4. Stal G. 
5. Apator 

22,49 <7 . Śląsk 13.33 
14,50 8. KKZ 9,39 

6. Morawsk i 
7. ROW 

8, 16 9. Start 8,55 

8. M otor 
6. 71 1 O. Polonez 8,04 
6,36 11 . Wybrzeże 7,71 

li LIG A: 
1. GKM 
2. Polonia l i 

39,59% 
30,93 

ŻYCZENIA 
, 

OD FANOW 
♦ DARKOWl STENCE szyb k iego powrotu do 
zd rowia, a w przyszłośc i wielu udan yc h wystę­
pów n a cza rnym torze życzą Roman i Piotr 
Asyng icrowie z Lu blina. 
♦ Sto lat, s ukcesów n a tora ch dla RAFAŁA ' 
WlLKA ze ,,Stali -WESTA" Rzeszów, orla tego 
klubu życzą L u kasz Ada miec, J a kub Rzeź­
n ikie w icz , Piotr Bule, Łykasz Błąd , Tomasz Woli­
cki, Damian Gębsk i , Micha ł Sekreta , Grzegorz 
Pas ierb, Ma rcin Siemrzuch, Grzegorz Pa łac , P a­
weł Baran, Mariusz Tekie lak , Tomasz Szmig ie l, 
Toma~z Bać, Tomasz Pi ą ta z Rzeszowa , a także 
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12. Włók n iarz 7,22 
Opracował 

RAFAŁ ŚWI E R KOWSKI 

DARKOWl STENCE szyb k iego powrotu do zdro­
wia i zdobycia su kcesów . 
♦ Najserdeczniejsze życzenia, wielu sukcesów 
n a torze, jak i ,y życiu osob is tym PAWŁOWI 
PRZYB YLKOW1, abyś częściej wyj eżdża ł n a tor 
w meczach ligowych - życi;y fa n ka z Leszna. 
♦ Serd eczne pozd rowienia , dużo zd rowia , szczę ­
śc i a w życiu osobis tym._. . oraz większego szczęścia 
w walkach z mis trza mi Polsk i i świata S LAWO­
MIROWl RYPIEN1OW1 - życzą z c9lego serca 
najwie rniejsze fanki z Leszna. 
♦ Najserdeczn iej sze życzen ia bardzo szybkiego 
pow rotu do zdrow ia oraz dużo szczęścia na torze 
DARIUSZOWI STENCE - życz11 wie rni sym­
,palycy Mon ika i Wite k z Lublin a. 
♦ WOJCIECHOWI ŻABIAŁOWICZOWI wszyst­
kiego co n ajlepsze , szybk iego powrotu do zdrowia 
i na lor - życzą w ie rn i fani J ola M., Monika G. 
i Przemek M. z To runia. 

k k.lk 1 · d Was Bardzo dobrze że Wasze pismo ist nieje, kibice w iele lat na Na począt u I as ow o · ' . . · · 2d 1y 
nie czekal i! Jednak należy się kilka słów kr~yki : pozio_m tyg~dmka Jest ~1~rowny. arzy 
się numery tak jakby pr~eznaczone wyłącz me dla szahkowcow. A przec1ez grono Waszych 
czytelników jest znacznie szersze. · - . . _ , . 
zaczynają się zmiany w nazwach klubów. Mam znaiomych, ktorzy d_o ~eJ pory mo":'1ą 

Górnik Rybnik czy Karpaty ,Krosno. Tradycja to piękna rze~z, ~.le pod nac!sk1e~ spo_nsorow 
d · · · o wyJ·ątkowym pechu mogą mowie z1elonogorzame, ktorym po kluby bę ą zmrnIac nazwy. . . ) A d b k kl b 

Zgrzeblarkach i Falubazie trafił się „ Morawski" (w s_ensie n_azwy · · g _Y Y ta u Y 
h · 1 t· · I · c· swoi·e nazwy potoczne. W wielu kraiach, szczegolme anglosas-zec cIa yo IcJa me uzna . • - J k'/k. T , 

kich. jest to rzecz powszechna . Sympatycznie brzmi takie zestawienie: __ as o I arnow 
_ Koziołk i l ublin, Anioły Toruń - Byki Leszno, Lwy Częstochowa - ~1lk1 Krosno. 

Nie podoba mi się sytem rozgrywek Zlot~g~ _Kasku: jest to _praktyc~me kalka l~P. Lepsz_y 
by/ stary system turn iejowy, proponuję :""~ocie d? ~?J formy Jednak _meco zmod'f!tkowaną 
Corocznie rozgrywa się w kraju kilkanascIe turn1eiow typu memoriał czy krytenu~. GKSŻ 
może wyznaczyć, które imprezy będą zaliczane do cyklu o Zloty Ka~k, a do konco~~go 
rezultatu zaliczana będzie suma punktów uzyskanych przez poszczegolnych zawodmkow, 
ewentualnie suma np. ośmiu najlepszych wyników_. . . _ . . _- . 
Argument ów za tym systemem jest wiele, nie będę Jednak ich przytacza/ bo hst moJ robi się 
nieco przydługi. , 

JAN PORAJ -Lublin Życząc w ielu sukcesów łączę wyrazy szacunku. 

,,PO OPOLSKU,. CZYLI KOSZUL][ 
-NIE PISUJĄC! DO .GARNITURU" , 

Pierwszy garnitur żużlowców KS Kole-­
jarz-Remak Opole po q.okonaniu w nim wsta­
wek z materiałów: czeskiego, niemieckiego 
i węgierskiego prezentuje się cał!dem okazale 
i w żadnym wypadku nie może być powodem 
wstydu. 

Natomiast koszula będąca tlem do tego uni­
fonnu pozostawia wiele do życzenia. 
Oto jakie tło towarzyszy występom sportow­
ców na obiekcie przy ul. Nowotki. · 

Kasy - zaledwie 3-4 działają mało sprawnie 
co wydłuża czas oczekiwania nawet do kilku­
dziesięciu minut, co wstępnie już napawa kibi­
ca przekonaniem, że ·klubowi nie zależy na nim 
i na jego marnych IS.OOO, 20.000 lub 25.000 zł 
polskich. _ 

Kolekcjonerzy za dodatkowe 3.000 mogą 
nabyć (a swego czasu było to obligatoryjne) 
„program zawodów" będący ze względu na 
nędzne: treść i formę falsyfikatem programu. 

Miejsca tzw. stojące nie nadają się do stania, 
gdyż duża stromizna nasypu, jego żużlowe 
podłoże oraz brak barierek skutecznie to unie­
możliwiają i to na ok. 1/3 obwodu stadionu, 
który od kilku już lat jest w ciągłym remoncie, 
czego wid ocznym efektem są wyrwane krawę­
żniki na trybunie oraz wybui:iowanie schodów 
do toalety. Wysokość ich stopni (50 cm) wska­
zuje na wysokie aspiracje sterników klubu 
oraz na brak szacunku dla ludzi zmuszonych 
z nich korzystać . 
Być może zrobiono dużo więcej i to dobrego, 
lecz nieste ty jest to niedostrzegalne gołym 
okiem 

Widoczne natomiast i to nazbyt wyraźnie są 
strzępy biało-czerwonego materiału wiszące 
na masztach, będące profanacją flag państ­
wowych oraz zielone chwasty wyższe niż ban­
da. 

Samo techni= e przeprowadzenie zawo­
dów jest każdorazowo mniejszym lub więk­
szym blamażem. 
Częste awarie megafonów sprawiają , że spike­
rzy mimo, iż licencjonowani - są nie słyszani , 
a szkoda, b o być może akurat wtedy - oprócz 
wzorowo spełnionej funkcji mówiącej tablicy 
- mówią coś ciekawe go o klubach, żużlow­
cach gości i gospodarzy. 
Łączność pomiędzy stanowiskiem sędziego , 

parkingiem, a ' star tem · est fatalna a często po 

♦ Najserdecmiejsze życzenia , szybkiego powro­
tu d o zd rowia oraz oczwywiście na tor żużlowy, 
e fektown eJ, bezkolizyjn ej jazdy oraz wywalcze­
nia wie lu trofeów , ROMUALDOWI JANUSZOWI 
- życzy fanka z Rzeszowa J anina P . 
P.~. Pamil(!ta) na T wój powrót n a tor, czekają 
tysiące k 1b1cow. My nie zapom_inamy o Tob ie. 
♦ Pozd rawiam zawodników „ Sląska " Świętoch­
low,ce oraz tene r a P awia Waloszka, i życzę mu 
qra z k adrze dobrych wyników - P iotre k ze 
Swiętoch!owic. 

Pozdrawiamy wszystkich kibiców żużlowych 
z ~aleJ Polski oraz żużlowców z wszystkich klu­
bo'.v :-- Adam Szek1era, A ndrzej Bochnia i Piotr 
M1s k1ew1cz. · 
_♦ Pozdrowienia dla Katarzyn y Niśkiewicz 
• Ane ty Dudek z Ostrowa oraz Andrzeja Basa m o­
na z Rzeszowa, Mar cina K.rot9szy11skiego z Byd-
goszczy przesyła Piotr ze Swiętochlowic . 

prostu brak. Zastosowanie tamtamów 
- w gruncie rzeczy nie nadających się na 
stadion żużlowy - byłoby skuteczniejsze i nie 
słyszelibyśmy zabawnych nawoływań spikera 
o podniesienie słuchawki w parkingu. 
Swiatła sygnalizacyjne i sygnał dźwiękowy 

....:. złośliwo§ć rzeczy martwych, a raczej mier­
ne umiejętności odpowiedzialnych za ich stan 
- powodują-, że do ich niesprawności zdążyli­
. śmy się już przyzwyczaić. Powstałą w ten 
sposób lukę natychmiast wypełnia spiker in­
fonnując, że---Właśnie „świeci" żółte puls:gjące 
światło , które zresztą po Jsi]kakrotnym uderze­
niu fachowca, rzeczywiście zaświeci - nie-
stety na krótko. -

Maszyna startowa to kolejny rozdział koleja­
rskich przypadłości. 
Niewiele już osób pamięta, kiedy nie było z nią 
problemów. Pójdzie w górę - czy nie, a może 
pójdzie w górę, ale tylko z jednej strony - to 
stały już dylemat obsługi startu. Obserwując 
swoistą walkę tych kilku panów ze spadający­
mi sprężynami, nie trzymającą zapadką i po­
plątanymi taśmami, wstyd ogarnia człowieka , 
że przy wejściu w m w. poziom techniczny 
tego urządzenia jest tak mamy. . 

Polewaczka sporadycznie desygnowana 
.,do boju" przez sędziego zawodów - przo­
dem spryskuje tor, tyłem natomiast zalewa go 
na szerokości 0,5 m co od lat już wywołuje 
gesty dezaprobaty u kierownika startu. 
Ciągnik równający tor, będący ruchomą re­
klamą sprzętu z „Agromy" jest także jedyną 
atrakcją do oglądania między' biegami. Aż 
dziw bierze, że w mieście mającym ambicje 
pozostać wo}ewódzkirn-nie można zapewnić 
widzom żadnych innych atrakcji. Na zająca, 
który wpadł na tor, a następnie zderzył się 
z motocyklem Z. Haj du liczyć raczej nie można. 

W sferze sportowej dzięki dobrej pracy 
· trenera, mechaników oraz dobrej postawie 
żużlowców, .,Kolejarz" j ęst mocnym II-go ligo­
wcem. Organizacyjnie zaś jest poza II frontem 
-jak długo jeszcze. , . 

Za kilka dni obradować będzie Walne Zgro­
madzenie członków KS „Kolejarz-Remak" 
Opole - owocnych obrad! 

A tę koszulę trzeba wymienić , do tego gar­
nituru ona nie p asuje , nawet po wypraru~ 
1 wyprasowaruu. .Rys 

Czyte~ik z Opola 
(il&Z W łSkó do R l&dbilld~tł t e&łdtcjł' 

CHCĄ KORESPONDOWAĆ _ 
WYMIEN IĆ PAM IĄTKI 

• N awiążę korespondencj ę' w celu 
w ymiany programów z kib icami z Go­
rzow a, Zielonej Góry, Wrocławia, Tar­
nowa, Opola. Rzeszowa i Poznania 
- Roman Nowacki , ul. Dąbrowskiego 
6 I 2; 64- 1 00 Leszno. 

*Wymie nię programy najc h ętniej 
z kibicami z Rybn ika , Zielonej Góry 
i Gorzowa - J aku b Rzeźn iki ew icz, )) I. 
Piastów 7 / 50; 35-077 Rzeszów. 



Rozmowa z ROBER-
TtM KEMPIŃSKIM 
(GKM) 

- Pierwsze pytan ie standardo-
w e. Jak trafiłeś do żużla? · 

- Jak trafiłem? - zas tanawia się 
popularny „Kempes " . - Kiedyś 
przyszedłem po prostu na mecz. Po­
patrzyłem i bardzo mi się spodobało 
Ząpisałem się. · 

- W którym to - było roku? 
- Jak wyszedłem z podstawówki. 

Trzy lata t.emu. 
- Jesteś wśród kibiców uważany 

za_ zaw~d_nik~ ?bd~rzonego spory­
mi mozhwosciam1, przynajmniej 
potencjalnymi. W dotychczas o­
wych meczach prezentujesz się 
nierówno . . Co jest te go powode m ? 

-'-- Zależy jak podejdę do meczu. 
Nerwy, dużo znaczy dla mnie nasta-

Fot. Jara.sław Pabijan 

wienie psychiczne., Czasem _się _ spa­
lam. Gdy pierwszy ~ieg wyJdz~e, to 
już jest inaczej, pełen luz. Jak me, to 
podjeżdża się pod taśmę nerwowo. , 

- W Świętochłowicach ~d~był_es 
tylko dwa punkty w szesciu bie­
gach ... 

- Dwa ·razy jechałem z ~ars~m 
Jorgensenem.na 5:L Były takie dzm­
ry, że zrobiłem bl~dy. M<:>tor był 
w porządku. Wpadłem w dziurę , ~E: 
opanowałem maszyny i wyprzedzili 
mnie. Moja wina. . . 

_ Nad' jakim elemen~em z~z~o­
wych umiejętności musisz na1wię-
cej pracować? ' . 

- Muszę trochę zmienić sylwetkę 
podczas jazdy. Wiem, że za bardzo 
przesuwam się do przodu. Trener 
zwraca mi na to uwagę . . ? 

_ Czyli większa dynam!k_a: · . 
. .....,... Powinienem jeździć luzmeJ, me 
tak sztywno. No i poprawić_refleks n~ 
starcie. Później w polu umiem atako 
wać, takie słyszę opinie. . 

- Na swoim kombinezonie masz 
. . S l ·a" Czy to wypisane imię „ Y wi · 

twoja dziewczyna? 
-Tak. ? 
_ Jest na każdym -meczu . 
- Tak, czasem nawet mi pomaga. 
_ Dziękuję za rozmowę. 

JA.CEK DOBKOWSKI 

EDWARD JANCARZ WRÓCIŁ NA TOR! 
Nic. nic droazy Czylcl • . 

żadnej pomyl~_i Legend· mer -:i- w tyt_ule me ma 
lepszych zawodn ików an~r zuz_ow1cc, Jeden z naj­
way'a - EDWARD J~~C~~ pols_k1 ego spce?­
cil na tor T 1 , . naprawdę powro-

• . · ~ e. ze na tor kartmgowy. 
Edward Jdncarz_ ~rn po_cz41k·u swej kariery s or­

~fwca, w l.i tacl~_ szcscdz1cs1;1tych, pala! wie l ką mfioś­
z~ el~i wszelkich _odmian sportów motorowych. 
k P_ c dobrLe radził sobie wówczas na lorze 

artmoo d k · w :" .;)'Y111 , _o · torcgo mia ł ł a twy dost,;p, bo 
. _., St<1h Gorzow przez Wicie lat i s tniała również 
sekc_ia .~artingowa-. Do ko1ica kariery zawodniczej 
„Ecldy _roma nsowa! leż z motocrossem zwłaszcza 
w o kres · ' ' .. 1~ przygotowan do sc-zonu na „ci;arnym 
t~ rzc _- \~ wo lnych chwilach próbowa ł t eż sil w raj­
d<1ch samochodowych. 
. Janca rz osta tecznie pośw i~c i l s i ę jednak żu i.l ow i 
1 do b1 zc, ze_ tak s1, s t ało. bo zapi s ał wicie pi,;knych 
kan w dz1eJach tego sportu. 

Po za kmiczcniu kariery żużlowca. Edward Jan­
c.uz był JeS7cze j a k i ś czas trenerem w ,.Stali" Go­
rzow. potem zajmował si, szkoleniem zawodn ików 
KKŻ Krosno. _Obecn ie pan Edward jes t na rencie. 
1111eszka w swoim do mu w GorLowic przy ul. hod-
k1ewll"za. a w kwi_ct niu tego roku zawarł ponowny 
zw1qzek nrnl_zcn k_1. Sympatycy „czarnego sportu". 
choc la ta m1JaN nieubłagan i <: j<:szcze o nim pami,ta­
J.!. Odbiera od 111ch sporo tclef"o nów. chc tnic uczc,t­
ni_cLy \\' spo tkaniach z kibica mi . 01rzyml1je 1d li sty. 
Ci<:kawostk, stanowi f:1k1 . że li stonosz pr1.ynos i mu 
rcgularmc każpy numer angielskiego magaąnu 
.. Speedway Star"'. Redakcja 1.:go pisma obcbrt.yla 
bowiem dożywot n im . grati sowym a bonamentem 
Edwarda Janca rza 1.a wszys tko. c1.ego dokona ł na 
angie lskich i światowych torach. Przypomina si, 
p1-1.yslowic o tym, że najtrudniej być prorok iem "e 
własnym kraj u .. 

Nie da si, jednak ukryć. 7C Jancarzowi brakuje 
atmosfery zawodów i huku sil ników. Od dłuż zcgo 
czasu rekompensuje 10 sobie w znakomity sposób. 
Ak tyw1iic udziela si, w sporcie kart ingowym. 

Pan Edward o toczył op i ek ą mlotlziut kicgo ka rti n­
gowca rcprezen1uj:1ccgo Automobi lklub Zielonogó­
rski. a mieszkaj,!ccgo w Gorzowie I I-letniego ucznia 
Szkoły PoJstawowej Nr 16 w Gorzowie - Rafała 
Rozmiarka. 
Jancarz jes t dla tego chłopca, tanuj:iccgo na torach 
kartingowych w kategorii .. Miodzik or·, trenerem 
i mechanikiem. Popularny pan Edwa rd p(Zyjmowa, 
ny jest w świa tku kartingowym podczas każdych 
za wodów ba rdzo·s)impa iycznic. Pozos taje tylko ży­
czyć mu, by la nowa fo~majego dzia ła ln ości przyno­
siła mu wiele sa tysfakcji ... 
Dzięk i temu, że zaangażowa ł si9 w pomoc m łode­

mu ka rtingowcowi, Edward Jancarz powróci! na tor. 
Podczas rozegranych w Gorzowie ulicznych zawo­
dów karlingowych zaplanowano równ ież wyśc i g 
oldbojów i do niego zgłosi\ i ę „Eddy", co w.ywolalo 
wielkie zainteresowanie kibiców. Jancar1. staną ł na 

starcie, widzowie śc i ska li za ni ego kciuk i, jed na k KATEGOR IA MLODZ l l:'ŻOWA: I. Jacek Jan-
w Jc_go . karcie odmówiła posłuszeństwa skrzynia kowski, 2. Maksymili an Jankowski (obaj Zespól 
bi~gow 1 po paru metrach nic było mowy o dalszej Szkól Samochodowych Skwierzyna), 3. Grt.cgort 
JC_zdz1c. (?cfck1 wrclimin~wal zjazdy innego old boja, Prtybylski (ZSZ ZM Gorzów), 4. Tomasz J asiń ~ ki 
oica dwoch kartmgowcow - Ryszarda Baszy1is- (ZSB Gorzów), 5. Bartosz Stelmach (Pałac Mlodz1e-
k1c~o. Szkoda ... może nas tępn ym razem będzie le- ży Szczecin). 6. Maciej Bielski (ZSZ ZM GorLów) , 7. 
P1CJ... Sebastian Czuwa ł (PM Szczecin), 8. J arosław Baszy-

PrLy okazji (tym bardziej. że jak wiem „Tygodnik 1iski (ZSB Gor1.ów), 9. Przemys ław Stelmach (PM 
Żuz lowy_" czytany jest ch, tnie prLcz kibiców i przed- Szczecin), 10. Leszek Bia ł a (ZSB Gorlów). 
staw1c1ch mnych sportów motorowych, nic tylko _ PUNKTACJA DRUŻY OWA: I. ZSS Skwierzy-
zuzla) podam kilka informacj i o imprezie ka rtin- na, 2. ZSZ ZM Gorzów, 3. PM Szczecin. 4. ZS B 
gowcj w Gorzowie. . Gor1.ów. 

N:! Osiedlu Z·1ciszc rozegrano Ili Uliczne Zawody KLASA WOLNA : I. Mirosław Biernat (Ducsscl-
Kartmgowc o Puchar Wojewody Gorzowskiego dorf - RF ). 2. Jacek Lisowski , 3. Wacław Boro-
-:- Waclawa Niewiarowskiego. Im preza była ba rdzo wiak (obaj Transrcmo Mi, clzychód) . 4. Janusz Ba-
ciekawa 1_ udana. tym wi \! k s7.ą sa tysfakcj\! mog4 m ieć szy1iski. 5. Andr1.cj Matonoha. 6. Marek Jasi1i ski 
JeJ orga111za1orzy - d ziałacze Aut mobilklubu Go- (wszyscy Z B Gor1.ów). 7. Krly,ztof Lisowski . 8. 
rLowsk icgo oraz Sekcj i Kaningowyd1 Zespołu Szkól Maciej Borowiak (obaj Transrcmo Micd,ychód). 
Budowlanych i Zasadn iczej Szkoły Zawodowej Za- ZE POLOWO: I. Transrcmo Mi~dzychód, 2. ZS l3 
kła dów Mechanicznych Gorzów. Włożyli oni wicie Gorzów. 
trudu w prtygo towa nic zawodów. potrafi li t eż pozy- WYŚCIG OLDBOJÓW: I. Artur Lisi1i, k1 (Sk\\ ic-
skać l_icznych sponsorów. dzi,ki czemu najlepsi za- rzyna). 2. Józef 13iclsk i. 3. Stefan \Vi tkow~ki. -1. 
wodrn cy uhonorowani zosta li cennymi nagrodami. Robert Ro1„miarck, 5. Stefan Bary ł a. 6. AnJ r7CJ 
SLczególnc uznanie nal eży si, zwlasz<:n1 kierow- Kaszkowiak. 7. Wł adysław Turoivski, 8. T.1Jc11v 
ni kowi imprezy. znanemu dzialacLowi sportu kart in- Jasi1·1ski. 
gowego - Lechowi Bialasówi. L pcwno~ci4 warto organ i 10 \1 ać: tukiL' c1da\1<: 

Kartingowcy r}walizowa li w dwóch kategoriach. imprc,y kart ingm1c na ulic111cj 1ra~ic w , nr10\1ic .. 
01,, n:1ilqhi: . KIU.YSi'.TO F 1101.v,s 1-. 1 

.. \.._ \ . 

Edward J ancarz. Fot . St. Ma/as 

,:STAL" GORZÓW - ,,MORAWSKI" 58:31 W MECZ:U JUNlORÓW ców obu klubów, a w final e po dwóch 
najlepszych z wcześniejszych biegów. 

UTALENTOWANI DUBLERZY 
Na czele tabeli ekstraklasy żużlowej 

znajdują się dwa zespoły lubuskie - ,,Mo­
rawski" Zielona Góra i „Stal" Gorzów. 
W obu klubach myśli się jednak nie 
tylko o sukcesach .seniorów, ale także 
o szkoleniu młodzieży, która w przyszło­
ści zastąpi w swoich drużynach star­
szych kolegów. Jedną z pożytecznych 
form doskonalenia umiejętności junio­
rów obu klubów jest cykl turniej~w · 
młodzieżowych o mistrzostwo Lubuskie­
go Okręgu. . · 

W niedzielę, 7 bm. w Gorzowie odbyła 
się druga impreza z tego cyklu. Mecz 
dru.żyn młodzieżoW)'.ch . ,,Stal" - ,,Mo~aw­
ski" wygrali gorzowt~me 5_8:31. Zwycięst­
wo gospodarzy zasłuzone 1 _ bardzo wyso­
kie choć suchy rezultat meco m,Yli , bo­
wi~m w wielu wyścigach ~awodmcy obu 
klubów toczyli bardzo wyrownaną walkę. 
Impreza dowiodła, że oba kluby dysp?n_u­
ja . naprawdę utalentowaną . młodz1ezą, 
rŻecz tylko w tym, by czymła ona sys-
tematyczne post~py. . . . 

Okrasa zawodow był me-yątpltw1~ WJ· 
stęp w barwach „Stali" dwoch finahstow 
tegorocznych Indywidualnych _M~s_trzostw 
Świata Juniorów - Marka Huc~t i Piotra 
P 1 Cha Ciekawostkę stanowi . fakt, ze a u . J „ 
Hućko złamał monopol" awJ _w gorzow-
skim klubie i startował po raz pterwsz~ na 
własnym torze na motocyklu z s1lmk1em 

GM" ufundowanym mu przez sponsora 
~- gor;owską firm~ ,,Ma~·k_land" M_arka 
Wierbiłowicza . ObaJ finaltsc1 pokazali ł~d-. 

. dę Obok nich do czołowych aktorow na Jaz . . 'k . 
widowiska należeli : Ja rosław Łu aszew: 
ski i Robert Flis (,,Stal") oraz AndrzeJ 
Zarzecki, Tomasz Kruk i Artur Pawlak 
( Morawski"). ST AL GORZÓW - MORA WSKI ZIELONA 
GÓRA 58:31 
STAL: J. Łukaszewski - 13 pkt. (3: 1,3,3,3), 
A. Giżycki - 6 (w,3,2,1,t) , M._ Hucko - 14 

y 

(2,3,3,3,3), M. Staszewski - 5 (1,l,u ,2,1), P. 
Paluch - 12 (2) ,3,3,3), R. Flis - 8 (1 ,2,1,2,2). 
MORAWSKI: A. Pawlak 5 pkt. 
(2,d,u,t,2,1), M. Szańczuk - 5 (1 ,2,2,0,0), T. 
Kruk - 8 (3,3,w,l ,l), P . Protasiewicz 
- 2 (0,0,t,2,0), A. Zarzecki 10 (3,2,2,d,1,2), M. 
Kluczyński - 1 (t,u,1 ,-,-). 

NCD uzyska ł w VII wyścigu Piotr Pa­
luch - 70,0 sek. Sędziował (bardzo dobrze) 
Stanisław Pieńkowski (Gorzów). Widzów 
ok. 2 tys. 

Po meczu odbyły się trzy wyścigi w ra­
mach Indywidualnych Mistrzostw Lubus­
kiego Okręgu. W dwóch pierwszych_star­
towało po czterech naj lepszych zuzlow-

Robert Flis. 

I wyścig (z udziałem zawodników „Mo­
rawskiego"): 1. Zarzecki, 2. Pawlak, r3 _ 
Protasiewicz, 4. Szańczuk (defekt). Il. wy ­
ścig (zawodnicy „Stali"): -1. Hućko , Pa­
luch, Flis, Łukaszewski (defekt). III wyśc ig 
(fmałowy): 1. Paluch , 2. Zarzecki , 3. Paw­
lak, 4. Hućko (defekt). 

/ 

Po dwóch imprezach (będą jeszcze dwie 
takie, po jednej na torach w Zielonej Górze 
i Gorzowie) w punktacji drużynowej Mist­
rzostw Okręgu prowadzi „Stal" Gorzów, 
która pokonała „Morawskiego" również 
w pierwszym meczu w Zielonej Górze 
(44:39). Natomiast w rywalizacji o indyw i­
dualny tytuł młodzi eżowego mistrza okrę­
gu po dwóch turniejach liderami są (ex 
aequo) P iotr Paluch (,,Stal ") i Andrzej 
Zarzecki (,,Morawski"). 

KRZYSZTOF HOŁYŃSKI 

Leszek Zagórski. Fot. (2x) St. Ma/as 
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Litery z p'ÓI oz_naczonych dodat­
kowo w prawym do lnym rogu , 
uszeregowane od 1 do 21 utworzą 
dodatkowe hasło , które na leży na­
desłać na kartach pocztowych jako 
rozwiąza n ie zad~nia. 
Znaczenie wyrazów: 
POZIOMO: 1. J asnowidz ze Stare ­
go Testamentu, 2. program impre ­
zy żuż l owej, 1 O. kreska mety lub 
startu 11 . część ins alacj i za płono ­
w ej, 12. dz i e lność, determinacja, 
13. nakrycie głowy, 14. ulewny 
powoduje odwolnie •biegów, 1-7. 
etat, zatrudnienie, 20. dawna na­
zw a napoju alkoholow ego,-21. do­
lewka, powtórne pobranie porcji , 
23. symbol chem iczny plutonu , 24. 
krój sw etra, 25 . tytu ł ksi ęc i a , dru­
g iego syna król1:1 Angli i lub miasto 
nad rzeką Ouse, 25 .zbyteczne ob­
c i ąże n i e , 30. symbol masy 1 OOO 
gramów, 31 . w ykaz wartości :owa­
rów, 32. marka przedwojennego 
motocykla prod ukcji niemieckiej , 
34. mieszkan iec stolicy Grecji , 35 . 
jeden z kontynentów . 

PIONOWO: 2 . M iasto obwodowe 
na Wołyniu , 3 . p rz edm iot, 4. koby­
la, 5. żużlowy k lub z L(=:szna lub 
Tarnowa, 6. ziel o ne pł uca miast a, 
7. rodzaj tłu Śzczu zw i erzęcego, 8 . 
materi a! ubran iow y z Torunia, 9 . 
wyznaczony o c inek drog i, 1 4 . 
vv'yjazd słu żbo y lub deputacj a, 
15. czynn~~ć t renera, 16. szpunt 
beczki, 17. za p is utworu muzycz­
nego dla dyryg en t a, 18 . urządzenie 
do wydzielania • l ad n ików st_alych 
z mieszaniny, 1 . np. 26.07 .1991..'. 
21. mocny al k o ol z t rzciny cu k ­
row ej , 26. ropucha o lbrzymi a, 28 . 
fo rmacja dru żyny p i ł karsk iej, 29. 
un iw ersytecka ala wykładowa, 

30 . odg ło s z ch lew ika , 36 . masów­
ka . 

SK 
W wyn iku los·o wan ia rozwiązań 

krzyżówki num e 28 nagrody - po 
50 tys zł otrzym j ą: Wojciech Pu ja- · 
nek z Leszna i R o bert St efa nowicz 
z Gdańska . G R T ULU JEMY! 

M . Nowak i T. Faj fer zawodnicy Startu Gniezno. 
Fot. St. M a/as 

I LIGA - VIll RUNDA 
ROW _ STAL G . . 
MOTOR - APATOR 
POLONIA - UNIA T . 
UNIA L _ MORAWSKI . 
B dzie t~ najciekaw s~e spotkarue 
te~ k olejk i, Rozpoczrue się ? godz. 
1i:oo. Kibice op_rócz .emocJi spor: 
towych przeżyJą -?apewno ~a 
m ent losowania Fiata 126p, 
szcz!śliwego nabywcy programu. 

WYBRZEŻE - OSTROVIA 

GKM -:- STAL R. . 

SPARTA - KK~ 
WŁÓKNIARZ - ŚLĄSK 
START - POLONIA .II 

POLONEZ - KOLEJARZ 

Trze/ reprezentanci Polsk i obserwują zmagania kolegó w w test -meczu z_ reprezen­
tacją A nglii. Byliśmy w tedy potęg_ą na żużlowych to:ach , sp_otkania takie _og ląd~la 
masa w idzów. Dlatego myślę, że nie powinno byc klopotow z odgadnięcrnm . 
1. Kto znajduj e się na zdjęciu? . . . 
2. J akie kluby reprezen towali ci zawodnic y_ w sw o1e1 k~nerze? 

Fo t. 'I oprac. M AREK SMYŁA 
( 

. Z coraz większymi kłopotami boryka się bryty!sk i speedway. iak już . 
wspominałem w poprzedniej relacji na Wimbledonie speedway przegra! 
z wyścigami psów i starych samochodów. Zespół Dons musiał przenieść 
się do Eastbourne. Anglicy kochają hazard. Proszę sobie wyobrazić, że 
galopy tych czworonożnych stworzeń ogląda ok. 15 tys. widzów, cztery 
razy w tygodniu. O takiej frekwencji prom0torzy speedwaya mogą tylko 
marzyć. . 

W ostatni piątek wybrałem się do Hackney, gdzie ma siedzibę ostatni 
z londyjskich klubów. Niestety nie mam dobrych wiadomości . Na meczu 
,,jastrzębi,, było zaledwie 400 osób. Ta ilość nie gwarantuje właściwe} 
egzystencji_i promotorzy zap owiedzieli, że jeśli nie znajdą 15 tys. fundów 
na utrzymanie d o końca r oku to konie c ze sp eedw ayem przy Waterden 
Road. Klub Hackney startował nieprzerwanie od 1963 roku założony przez 
Milce Parke r a . Reprezentowali go między innymi C. Pratt (obecny 
manager reprez.) B. Jannson, T. asper. Najmile j wspomina się jednak 
ok re s , w którym manager.em był L. Silver, a jego asami' z. Plech, ~­
~ete_rsen i R. Jankow ski. Gdy jestem przy Hackney to w arto jeszcze do~ac, 
ze lider dr1;1żyny p. Whittaker złamał rękę i postan0wił zatr~ac P. 
Karnasa, kto~emu wcześniej podziękowano za pracę. Średnia Cze~ho­
słow~a 4, 78 Jes! zbyt mała, aby takiego obcok rajowca trzymać w zespole. 
Zespoł wzmocnił ~o~eż R. Hellsen (7 ,74) z Peterborough. . 
K!0 c~c~ utrzymac s!ę w d!użynie musi zdobywać punku,. Przekonał się 
ro"'."'111ez O ~ S. W 1gg_. ~1e n~jlepsze jego rezultaty: w te amie Br~dfor~ 
(miał . tu !?Yc hderem) 1 Jego srednia na k oniec czerwca zaledwie 4,9 
z~us~ managera do przeniesie~i Simona na pozycję rezęrwowego. 
Niewiadome są dal_sze losy zespołu Milton Keynes. Kie rownictwo klubu 
zalega z wypłatami dla zawodników za starty ok 10 tys funtów. BSP~ 
wstrzymał li · dl · · . · ŚCI· ~ . <:e~~Ję _ a klubu do momentu -uregulowania nalezn° 'i 
~~raz częsci~J Jezdźcom_ bar dziej opłacają się starty w Danii, SzWeCJ 
i olsce, gdzie wymagania mniejsze i o punkty łatwiej. y 

\ EWARD B. s1JRE 
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